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Edward Gierek
z wizytą w Kijowie
I sekretarz KC PZPR Ed- 

ward Gierek przybył wczoraj 
— na zaproszenie KC KP Ukrai 
ny do Kijowa. Na lotnisku E. 
Gierka witali: sekretarz KC 
KPU Iwan Sokołow oraz prze­
wodniczący Rady Ministrów 
USRR Aleksandr Laszko i in­
ni przedstawiciele najwyższych 
władz republiki. W czasie tej 
przyjacielskiej wizyty przywód 
ca narodu polskiego zwiedził 
kijowski Instytut Spawalni­
ctwa Elektrycznego im. p^of. 
Patona, gdzie spotkał się z jego 
kadrą naukową.

Instytut ten, jedna z placó­
wek naukowych Akademii 
Nauk USRR, wsławił się opra­
cowaniem szeregu kosmicznych 
eksperymentów naukowych, 
jakie m. in. przeprowadzane są 
obecnie na. pokładzie stacji or­
bitalnej „Salut - 6”.

Program wizyty Edwarda 
Gierka przewidvwał też zwie­
dzenie budowy Muzeum W. Le 
nina w Kijowie. (PAP)

Produkcja dla kraju i na eksport „Polkolor“ w rozruchu

Pomimo wakacji dobra praca 
wielu przedsiębiorstw

Sezon urlopowy w pełni. W 
wielu zakładach załogi pracu ją 
w niepełnym składzie. Mimo to 
w । znacznej części przedsię­
biorstw — ci, którzy pozostali 
porhyślnie wykonują bieżące za 
dania produkcyjne.

W Warszawskiej Fabryce Kos 
metyków „Pollena — Uroda” 
na urlooach wypoczywa dziesią 

.ta cześć załogi. Utrzymuje się 
tu jednak dobre tembo produk 
cji. Dzięki pomocv 250-osobo- 
wej grupy studentów przebywa 
jącej w „Urodzie’ na prakty­
kach robotniczych, w pełni wy­
konano zadania lipcowe. Stu­
denci pracują przy taśmach pro 
dukcyinych, pomagając przede 
wszystkim w konfekcjonowa­
niu kosmetyków. Obecnie roz­

szerza się tu gamę wyrobów ofe 
rowanych w tzw. serii kasztano 
wej. Oprócz szamponu z tej se­
rii, wprowadzono do produkcji 
płyn do pielęgnacji włosów. 
Wiele kłopotów snrawia jednak 
niedobór opakowań do próba* 
ratów przeznaczonych na rynek 
krajowy i na eksport.

Dobrym temnem legitymuje 
sie załoga Zakładu Silników 
Elektrycznych Małej Mocy 
„Silma” w Sosnowcu. Jest to 
Jedyny w kraju producent silni 
ków dla wytwarzanych u nas 
magnetofonów, gramofonów, od 
kurzaczy, , sokowirówek i in­
nych wyrobów elektrotechnicz­
nych. W tvm miesiącu sosno­
wiecka „Silma” nrodukuię co­
dziennie około 30 000 różnego

typu silników, z których część 
eksportowana jest m. in. do 
Czechosłowacji, NRD i Węgier. 
Ostatnio podjęto tu produkcję 
nowych silników do Żarnowych 
młynków do kawy. Przygoto­
wuje się także produkcję spe­
cjalnego sorzętu do nadmuchi­
wania materacy turystycznych.

Zgodnie z planem wykonuje 
dzienne zadania załoga łódz­
kich Zakładów Przemysłu Dbe 
wiarśkiego „Femina”, specjali­
zująca sie w produkcji luksu­
sowej bieliznv damskiej, prze­
znaczonej głównie na eksport. 
Dobrze zorganizowana i wydai 
na praca pozwoliła załodze „Fe

Dokończenie na str 2

bsbhsbbsbhbsbhsis

CO O TYM SADZICIE
Wakacyjny wypoczynek młodzieży

Bez telewizji
H. Jabłoński przebywał w Płockiem

Członek Biura Politycznego 
KG PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński

młodzieżą i zapoznał z progra­
mem obozu szkoleniowo-wypo­
czynkowego, na' którym prze-

C y możemy wyobrazić sobie nasze życie bez telewizji? > 
Czy potrafimy się obe;ść bez elektronicznych obrazków M 
przez dzień, dwa, tydzień? Czy umylibyśmy jeszcze wy- p 

pełnić „puste", beztelewizyjne wieczory jakimś sensownym, in- „ 
teresuącym zajęciem? . g

Takie i podobne pytania zaczynają sobie ludzie stawiać na ca­
łym świecie. I tam gdzie — jak w Stanach Zjednoczonych — 
przeciętny, żyjący 65 lat człowiek spędza przed telewizorem lat 
osiemnaście, i tam, gdzie pudło ze szklanym ekranem jest zją- .. 
wskięm stosunkowo świeżej daty.

Nie tak dawno temu światowy rozgłos zyskała inicjatywa a 
kanclerza RFN Helmuta Schmidta, który zaproponował, by za-< G 
Chodńicniemieccy widzowie przez jeden dzień w tygodniu nie 
włączali swoich teleodbiorników. Nie był to ekstrawagancki eks- ; 
peryment, lecz decyzja podyktowana troską o psychiczne zdro- 
w e ludzi, którzy niejednokrotnie wpatrują się gromadnie w mi- 
ęjocące obrazki, bo już nic nie mają sobie do powiedzenia...

Apel szefa rządu kraju, w którym co trzecie dziecko chciałoby 
oglądać telewizję od rana do wieczora — nie przyniósł żadnego 
wymiernego rezultatu. Zwłaszcza, że mistrzostwa świata w pił- g 
ce nożnej były tuż... Zupełnie inny charakter miał natomiast nie­
dawny eksperyment japoński. Przypomnijmy —»bowiem pisała o 
nim prosa — iż w mieście Kobe wytypowano 44 rodziny, które . 
objęto akcją pod nazwą „Miesiąc bez telewizora”. Była to zaiste ■ 
cężka próba, której z zupełnie czystym kontem nie przeszedł ■ 
chyba n kł. Zanotowano próby potajemnego włączania tełewi- * 
z®ra (udaremniane przez pozostałych członków rodzin), zoś męż- ’ 
czyżni wymykali się do barów, by tam objerzeć swoje ulubione z 
hansmisje sportowe.

Ciekowe były skutki psycho-fizjologiczne telewizyjnego postu. . 
Wiele osób miało trudności ze snem, na co lekarstwa szukano w 3 
butelce. Po pierwszych trudnych dn!nch i wieczorach ludzie za- | 
ęzęli jednak „wracać do zdrowia". Co więcej — spostrzegli, że • 
cwiat niekoniecznie musi się układać w czarnobiałe lub wielo- 
barwne pasy. Nagle znalazł się czas na rodzinne rozmowy i za- ; 
bawy z dziećmi, na lekturę książki oraz na różnego rodzaiu | 
hobby. Dzieci przestały grymasić, że chcą oglądać to czy tamto, & 
odkryty za fo uroki przebywania na świeżym powietrzu. Bada- 
n'a lekarskie wykazały ponadto, że znacznie Doprawił im się 
wzrok. Rezultaty eksperymentu okazały się na tyle istotne, że B 
niektórzy jego uczestnicy postanowili kontynuować dobrowolny 
>>Post" po upływie miesięcznego terminu.
. Czy jednak trzeba się uciekać do tak drastycznych środków, 

choćby „dzień bez telewizji” (ankietę na ten temat rozpi- 
Sa’ na przykład francuski dziennik „Le Figaro”)? Czyż nie lepiej 
~~ jak twierdzą niektórzy — zamiast dyskutować o dniu bez te- 
ewizjj .— nauczyć raczej ludzi, jak rozsądnie z niej korzystać? 
jy nie oglądali wszystkiego „jak leci”, nie zaśmiecali głów — ■ 
ełyczy to zwłaszcza dzieci — masą zbędnych reformacji i go- 
°wych formuł, lecz by potrafili z obszernego katalogu telewi- i 
tylnych propozycji wybrać to, co jest przydatnej wartościowe?

może problem jest w ogóle wydumany, a wszelkie próby 
cn ytelewjzyjnych działań są przejawem swoistej donkiszoterii?

n’e Powstrzyma rozwoju telewizji, która wkrótce —
•Qki videokasetom — odkryje przed nami nowe perspektywy, 

Jpozliwając każdemu komponowanie własnego programu. Kto 
f, 1 na P/tykład „Życie na gorąco” będzie mógł je sobie za- 

- ować kitka razy w ciągu jednego dnia... j
ra?6526 telewizja jednym z tych błogosławieństw, a za- 

em dopustów, bez których dzisiejszy człowiek już żyć nie mo- 
। ńe chce —- i nie potrafi?

KAROL MARSKI

0 T™ SĄDZICIE? Czekamy na Wasze fety *> naj-, 
Poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos

▲ skrytka pocztowa 1074 ▲ 60-959 Poznań.

przebywał wczoraj w woj. płoc bywa około 200-osobowa grupa 
kim. W nowej harcerskiej ba- harcerzy ż Płocka, Kutna, Bo- 
zie w Gorzowie spotkaj się on z dzańo^Sl’ (PAP)

Dobiegły końca prace budowlane i montażowe w „Polkolorze" w 
Piasecznie koło Warszawy. Od dwóch miesięcy trwa wstępny roz­
ruch technologiczny urządzeń do wytopu szkła. Wkrótce ruszy pro­
dukcja pierwszych kineskopów przeznaczonych do polskiego tele­
wizora kolorowego „Jowisz". Jeszcze w tym roku fabryka dostar­
czy ich 25 000. Wieloseryjna produkcja rozpocznie się w przyszłym 

roku.
Na zdjęciu: kontrola jakości nowych wyrobów.

CAF — fot. Sokołowski

Delegacja partyjna z Brna
zwiedziła Poznań

Wczoraj, w drugim dniu po­
bytu w Poznaniu, członkowie 
delegacji Komitetu Wojewódz­
kiego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji z Brna zwiedzi 
li miasto oraz zapoznali się 7 
produkcją Fabryki Samocho­
dów Rolniczych POLMO. Goś­
cie interesowali się historią sto- 
licy Wielkopolski, a także udzia 
łem społeczeństwa regionu w 
.walce z hitlerowskim okupan­
tem. x

W godzinach przedpołudnio­
wych, członkowie delegacji' 
członek Komitetu Centralnego, 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego KPCz w Brnie — Ka 
rei Neubert, kierownik Wy-

Narodowej tego miasta — Aloj 
zy Skoupy złożyli, w towarzys- 
txyie I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzego Zasady 
kwiaty pod Pomnikiem Bonate* 
rów na Cytadeli oraz pod pom­
nikiem PPR. Po zwiedzeniu 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni zapoznali się także z eks­
pozycją Muzeum Wyzwolenia 
Miasta Poznania oraz z udzia­
łem poznaniaków w zdobyciu 
twierdzy.

Również wczoraj członkowie 
czechosłowackiej delegacji
zwiedzili, w 
przedstawicieli

towarzystwie 
kierownictwa

KW PZPR w Poznaniu tor wy­
ścigowy „Poznań”, skansen

-działu Polityczno-Organizacyj- . pszczelarski w Swarzędzu oraz 
nego KW — Jerzy Sponer oraz Państwową Stadninę Koni w 
sekretarz Wojewódzkiej Rady Iwnie. (tab)

Nie ustają izraelskie 
ataki na Liban

W liście do Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ, przedstawiciel Liba 
ku przy tej organizacji, Ghasan 
Tueni, zaprotestował przeciw­
ko powtarzającym się ostatnio 
aktom agresji Izraela na jego 
kraj i zwrócił się o podjęcie
działań zapobiegawczych.
Przedstawiciel Libanu podaje, 
że w okresie od 24 lipca do 1 
sierpnia artyleria izraelska wie 
lokrotnie ostrzeliwała rejony 
wzgórz Kaukaba i rzeki Hus- 
bani, zabijając i raniąc wiele 
osób cywilnych.

Z Bejrutu donoszą, że amba­
sador USA w Libanie przekazał 
prezydentowi Sarkisowi list od 
prezydenta Cartera. Źródła do­
brze poinformowane w Bejru­
cie podają, że prezydent Carter 
zapewnia w nim Liban o „popar 

. ciu Stanów Zjednoczonych”.
PAP

Przedstawiciele izby Reprezentantów
u premiera P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
przebywającą w Polsce delega 
cję Izby Reprezentantów Kon­
gresu USA pod przewodnic-

twem kierownika organizacyj­
nego większości demokratycz­
nej w Izbie Reprezentantów 
Johna Brademasa.

Po 15 latach cywilny gabinet
PAP

W. G. Arze prezydentem Boliwii
W poniedziałek wieczorem 

parlament Boliwii wybrał Wal­
tera Guevarę Arze tymczaso­
wym prezydentem kraju na o- 
kres 12 miesięcy. Zostanie on za 
przysiężony w śr.*dę. Guevara 
Arze stanie na czele pierwsze­
go od 15 lat rządu cywilnego W 
Boliwii.

Ustalono również, że w maju 
1980 r. odbędą się wybory pow-

szechne, w których wybrani zó 
staną stały prezydent i wicepre 
zydent Boliwii. Jak już podawa 
liśmy. w wyborach prezydenc­
kich z lipca br. żaden kandydat 
nie uzyskał wymaganej więk­
szości głosów. W kraju powsta­
ło poważne napięcie politycz­
ne. Nie przyniosły również re­
zultatu głosowania w parlamen 
cie. (PAP)

Z Ptaszkowa, Chociczy, Wilczyny i Kąkolewa

Pierwsze meldunki
o zakończeniu żniw

Z każdym dniem wzrasta tern 
po prac żniwnych. Decyduje o 
tym powszechne użycie kombaj 
nów, zwłaszcza w sektorze u- 
społecznionym rolnictwa. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne w 
województwie poznańskim sko 
siły już 63 procent zbóż, w tym 
powyżej 90 procent żyta i psze 
nicy ozimej. Niektóre kombi­
naty zbliżają się do finału żniw. 
O zakończeniu koszenia zbóż za 
meldowały kombinaty PGR 
w Ptaszkowie i Chociczy. Jeśli 
pogoda dopisze, w tym tygod­
niu będzie w PGR-ach po żni­
wach.

Sprawnie przebiegają prace 
żniwne w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w Poznańskiem. 
Rolniczy Kombinat Spółdziel­
czy w Wilczynie (w gminie Dusz 
niki) ukończył wczoraj koszenie 
kombajnami zbóż i przystąpił

do ich zbioru w gospodarstwach 
rolników indywidualnych, zwią 
zanych z nim umowami koope­
racyjnymi. Żniwa zbożowe ma 
za sobą RSP Kąkolewo w gmi­
nie Grodzisk.

Do końca tego tygodnia za­
mierzają się uporać z koszeniem 
zbóż państwowe gospodarstwa 
rolne w województwie kali­
skim.

Duże zaawansowanie żniw 
wykazują państwowe gospodar 
stwa rolne w Pilskiem. Ponad 
70 procent zbóż zebrano kom­
bajnami m. in. w Kombinatach 
PGR: Trzcianka, Gołańcz, Bu­
dzyń

Duże ożywienie panuje w 
punktach skupu zbóż, do któ­
rych przywozi się ziarno spod 
kombajnów. Odbiór jest spraw 
ny, pracują suszarnie, (emp)

Na str. 2 — „Odgłosy"

Nie trzy lecz cztery

telewizory kolorowe
głównymi nagrodami 

w konkursie

i „Głosu Wielkopolskiego' 
z okazp 35-lecia 

Polski Ludowej 
ot.GZY ZNASZWISLK0P0LSKĘ?

Na konkurs ogłoszony w 
świątecznym numerze „Głosu 
Wielkopolskiego" — 22 lipca 
— napłynęło ogółem 17 000 
rozwiązań. Ogłoszenie wyni­
ków z podaniem pełnej listy na 
grodzonych nastąpi do dno 
15 bm. Łączna wartość nagród 
około 120 000 złotych.
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yniwa, żniwa, już po żni- 

wach! Tak mogą po­
wiedzieć przodownicy, któ­
rzy meldują obecnie o za­
kończeniu, koszenia zbóż 
Takie wiadomości cieszą, 
ale nasuwa się zaraz pyta­
nie, co dalej? Na skosze­
niu zbóż sprawa się nie 
kończy. Pozo staje na po­
lach słoma po kombajnach. 
Jej zbiór to zadanie nie­
zwykle pilne, bowiem po­
trzebna będzie dla podre­
perowania bilansu paszo­
wego. Warto iść za przy- 

■ kładem tych, którzy słomę 
grabią na polach, aby nic 
nie uronić z urodzaju.

Gdy żniwa w kraju mi­
nęły półmetek, a w Wiel­
kopolsce na terenach wscho 
dnich i południowych ob­
jęły prawie trzy czwarte 
obszaru zbóż, warto się za 
stanowić, jak pomóc tym, 
którzy mają kłopoty ze 
zbiorem plonów. Zaawan­
sowanie prac żniwnych
jest 
ne.
inni 
lu.

bowiem nierównomier 
J edni żniwa kończą, 
są jeszcze daleko w po 
W tej sytuacji hasło:

„Skończ u siebie i pomóż 
innym!” nabiera szczególne 
go znaczenia. Dotyczy to 
wzajemnej pomocy nie tyl 
ko w sektorze uspołeęznio 
nym, lecz także rolnikom 
indywidualnym. W Wiel- 
kopolsce jest już dobra tra 
dycja żniwowania kombaj­
nami z PGR-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych u gospo­
darzy indywidualnych, ko­
operujących z sektorem 
uspołecznionym. Taka prak 
tyka usprawnia zbiór plo­
nów szczególnie ■ w gospo­
darstwach specjalistycz­
nych, • nastawionych na 
chów inwentarza.

W. tej fazie żniw, gdy zbo 
ża dojrzały i pogoda sprzy 
ja, nie może być postojów 
kombajnów. Trzeba je 
przesuwać na pola sąsia­
dów. To nie tylko zalece­
nie władz, to nakaz chwili. 
Wszystkim musi zależeć na 

‘'Sprawnym- zbiorze plenów: 
Dlatego wcześniej niż kie­
dykolwiek dokona się lu­
stracji pól w gminach, że­
by w porę zapobiec opóź­
nieniom w pracach żniw­
nych. Urodzaj jest mniej­
szy, tym bardziej nie wol 
no dopuścić do żadnych 
strat. Wzajemna pomoc 
żniwiarzy jest więc na wa 
gę Chleba i paszy.

MK

Odpowiedź rządu PRL na notę K. Waldheima

Pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe
pragnieniem każdego Polaka

Rząd PRL udzielił odpowie- ważne propozycje zmierzające
dzi na notę sekretarza generał- ’ 
nego ONZ w sprawie umocnie­
nia bezpieczeństwa x międzyna­
rodowego, opublikowaną w for 
mie oficjalnego dokumentu 
ONZ. W odpowiedzi czytamy

do utrwalenia bezpieczeństwa 
międzynarodowego, konsolida­
cji procesów odprężenia i współ 
pracy między państwami w 
szczególności w Europie.

Rząd PRL ze szczególnym za
m. in., że działanie na rzecz dowoleniem przyjął zaaprobo- 
utrwalenia pokoju i bez-
pieczeństwa międzynarodo­
wego . stanowi podstawową 
wytyczną polityki zagranicznej 
PRL w całym 35-leciu. Kieruje 
się ona doświadczeniami histo­
rycznymi narodu, zwłaszcza 
wnioskami wyciągniętymi z tra 
gicznych doświadczeń II woj­
ny światowej oraz postępowy­
mi zasadami wynikającymi z 
jej ustroju socjalistycznego.

W odpowiedzi przypomina 
się, że kraj nasz przedstawił os 
tainio w ONZ i poza nią liczne

wanie przez Zgromadzenie O- 
gólne NZ szeregu ważnych re­
zolucji dotyczących różpych as 
pektów bezpieczeństwa między 
narodowego, w szczególności 
przedstawionego7 przez Polskę 
projektu „Deklaracji o wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju”.

W aktualnej sytuacji, podkre 
śla się w odpowiedzi, szczegól­
nego znaczenia nabiera pow­
strzymanie wyścigu zbrojeń, 
stopniowe obniżanie pułapu 
równowagi i rozpoczęcie kro­

ków rozbrojeniowych. Pokojo­
wą wizję świata — głosi tekst 
odpowiedzi — można ucieleś­
nić jedynie w oparciu o zasadę 
równego, wzajemnego bezpie­
czeństwa wszystkich państw, 
bez względu na ich wielkość, 
położenie geograficzne, przyna­
leżność lub nieprzynależność 
do bloków wojskowych. Wycho 
dząc z tego założenia rząd PRL, 
wraz z całym narodem polskim, 
z głębokim zadowoleniem przy 
jął podpisane w br. porozumie­
nie przez ZSRR i USA w spra­
wie SALT II.

Rząd PRL jeszcze raz oświad 
cza o swojej gotowości podej - 
mowania wszelkich starań w 
celu wprowadzenia w życie de­
klaracji narodów zjednoczo­
nych o umocnieniu bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. (PAP)

W pobliżu Bogatyni

Rozpoczęto budowę
elektrowni

Od pierwszych dni sierpnia 
bieżącego roku ekipy specjali­
stów z Bełchatowsko — Pomor­
skiego Kombinatu Budowy 
Elektrowni, rozpoczęły we wsi 
Zatonie w pobliżu Bogatyni w 
Jeleniogórskiem budowę naj­
nowszej polskiej elektrowni „Za 
tonie” wykorzystującej jako 
paliwo węgiel brunatny z po­
bliskiej kopalni. •

Nowa elektrownia mieć bę­
dzie dwa nowoczesne bloki — 
każdy o mocy 360 megawatów. 
Sąsiadka czynnej od 17 już lat 
elektrowni „Turów” wyposażo 
na zostanie w najnowocześniej 
sze maszyny, kotły, urządzenia 
sterownicze i wydajne filtry. 
Wychwytywać one będą aż 99,6 
procent pyłów, skutecznie chro 
niąc pobliskie tereny przed za­
nieczyszczeniem. Większość ma 
szyn generatorów, transforma­
torów, ąrządzeń do nowej elek

„Zatonie"
trowni dostarczą producent 
krajowi — m. in. załogi zakła. 
dów „Dolmel” z Wrocławia 
„Elta” z Łodzi i zakładów , Z; 
mech” z Elbląga. Pierwszy bi0| 
energetyczny o mocy 360 meg; 
watów powinien ruszyć w gru( 
niu 1934 roku.

Nowa polska elektrownia bę 
dzie wytwarzać — podobni 
jak elektrownia „Turów” - 
najtańszą w kraju energią ele] 
tryczną. Węgiel brunatny do 
starczany będzie z pobliskiej k< 
palni odkrywkowej prosto d< 
elektrowni „Zatonie” specjaln- 
mi magistralami taśmociągów

Dla załogi, obsługującej no 
wą elektrownię, zostanie wybi 
dowane w pobliżu nowoczesn 
osiedle mieszkaniowe wraz 
centrum handlowo - usługo 
wym, placówkami kulturalny 
mi, oświatowymi i rekreacyjn 
mi. (PAP)

Rozmowy
rumuńsko-francuskie
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Jeana 
Francois-Ponceta w dniach od 
3 do 5 bm. przebywał z oficjal­
ną wizytą we Francji minister 
spraw zagranicznych Rumunii 
Stefan Andrei. Jak informuje 
wspólny komunikat, ministro­
wie potwierdzili wolę swych 
krajów do podejmowania wszel 
kich wysiłków, zmierzających 
do umocnienia procesu odprę­
żenia, którego podstawą jest nie
zależność suwerenność
państw oraz ich prawo śwobod 
nego wyboru własnej drogi roz 
woju, bez ingerencji z zewnątrz.

Śmierć 18 pielgrzymów
W miejscowości Deoghar w pól 

nocnych Indiach zawalił się we 
wtorek zatłoczony zajazd dla piel 
grzymów. Spod gruzów 100-letnie 
go budynku, położonego w pobli 
żu świątyni, wyciągnięto już zwło 
ki 18 osób. Zachodzi obawa, że 
śmierć poniosło co najmniej 25 
pielgrzymów. (PAP)

Sprawa przyszłości Palestyńczyków

Elastyczne" stanowisko Egiptu
We wtorek w izrae]dskim por

cie Hajfa zakończyła się piąta 
runda rokowań egipsko - izra­
elsko - amerykańskich w spra­
wie tzw. autonomii palestyń­
skiej na okupowanych przez 
Izrael obszarach Cisjordanii i 
Gazy. Brali w nich udział pre­
mier Egiptu, Mustafa Chalil, 
minister spraw wewnętrznych 
Izraela. Josef Burg i specjalny 
wysłannik amerykański, James 
Leonard.

W poniedziałek, w pierwszym 
dniu rozmów obecnej rundy, 
Kair przedstawił pięciopunkto 

• wy — jak pisze prasa egipska 
— program autonomii dla Pa- 
lestvńczyków. Egipski nremier 
Chalil zadeklarował, że Egipt 
gotów jest poprzeć ooorawkę 
do rezolucji 242 Rady Bezpie­
czeństwa, tak by uznawała ona 
prawo Palestyńczyków do okre 
ślenia własnej nrzyszłości. Jed-

nak po zdecydowanym sprzęci 
wie Izraela strona egipska „wy 
jaśniła”, że nie zainicjuje ta­
kiego kroku, a poprze go jedy­
nie po „konsultacjach z wszy­
stkimi zainteresowanymi stro­
nami, w tym i z Izraelem”.

Izraelski minister spraw zagra­
nicznych, Mosze Dajan oskarżył 
w wywiadzie prasowym Stany 
Zjednoczone, że realizują nową 
politykę, niekorzystna dla Izrae­
la i podyktowana własnymi po­
trzebami energetycznymi. Ze 
względów energetycznych — do­
wodził Dajan — Stany Zjednoczo­
ne dążą do sojuszu z Arabia Sau 
dyjską,/zaś rząd w Rijadzie doma 
ga sie od Waszyngtonu nodejścia 
sprzyjającego Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny. Nie można mó­
wić o erozji stosunków izraelsko- 
ainerykańskich. ale o nowej poli 
tyce — nodkreślil Daian.

Obserwatorzy zwracają uwagę, 
że jest to pierwsze oskarżenie 
izraelskie pod adresem USA wy­
głoszone przez, osobistość tak wy­
soko postawioną, jak Mosze Da­
jan. (PAP)

Czy zmieni się gospodarz Białego Domu?
Przewodniczący krajowego ko­

mitetu Partii Demokratycznej, 
John White, wyraził przekonanie, 
że kandydatem Partii Demokra­
tycznej do przyszłorocznych wy­
borów prezydenckich w USA zde­
cydowanie zostanie wybrany Jim- 
my Carter. W wywiadzie dla sie­
ci telewizyjnej NBC White oświad 
czył, że nawet w przypadku upla­
sowania się za Edwardem Kenne-
dym prawyborach w New

Budownictwo mieszkaniowe
Pomimo wakacji dobra praca

wielu przedsiębiorstw
Dokończenie ze str. 1

miny” wykonać w łipcu br. do­
datkowe wyroby wartości 
200 000 zł dew. znacznie popra­
wiła się również ich jakość.

O 3 miesiące wcześniej osiąg 
nęły projektową moc produkcyj 
ną zakłady „Fermstal” w Nie­
modlinie (woj. opolskie). W lip 
cu wyprodukowano tu o kilka­
dziesiąt ton konstrukcji stalo­
wych więcej niż przewidywały 
plany. Z elementów tych wyko­
nuje się-obiekty hodowlane oraz

suszarnie. Do końca br. zakła­
dy te dostarczą jeszcze 5 000 ton 
konstrukcji.

Nie wszystkie jednak zakła­
dy osiągają takie wyniki. Kło­
poty z realizacją zadań — m. in. 
z powodu niepełnego zatrudnię 
nia — mają Białostockie Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego „Fa 
sty”. Podejmuje się tu działania 
mające na celu stabilizację za­
łogi. W tym celu przyspiesza się 
m. in. realizację programu po­
prawy warunków socjalno-by­
towych. (PAP)

Nim powstanie państwo Zimbabwe

Mało zadowolonych po obradach w Lusace
Jak już podawaliśmy ucze­

stnicy konferencji szefów 
państw i rządów krajów Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów, 
obradujący w stolicy Zambii, 
Lusace, przyjęli ramowy pro­
gram uregulowania konfliktu 
rodezyjskiego.

Kompromisowa formuła pro­
gramu ramowego, daleko od­
biegająca od życzeń Frontu Pa 
biotycznego, spotkała się ze 
sceptycznym przyjęciem Afry­
kańskiego Ludowego Związku 
Zimbabwe (ZAPU), któremu 
przewodzi Joshua Nkomo. Rze­
cznik ZAPU stwierdził miano­
wicie, że jego organizacja nie 
może się zgodzić na uznanie 
rządu brytyjskiego za władzę 
bezstronną i powierzyć mu

• W Lesznie na skrzyżowaniu 
ulic Armii Czerwonej i Waryńskie 
go, potrącony został przez „Wart 
burga” 11-letni rowerzysta, który 
y/yjechał nieostrożnie z drogi pod 
porządkowanej. Dziecko doznało 
ogólnych obrażeń.

przeprowadzenie w Zimbabwe 
wyborów.

Z kolei prezydent Tanzanii, 
Julius Nyerera, który przewód 
piczy grupie prezydentów 
państw frontowych wspomaga­
jących Front Patriotyczny, wy­
raził obawy, że łan Smith nie 
zaaprobuje programu z Lusak>‘, 
musiałby bowiem zaakcepto­
wać zrze^r.enie się przez białą 
mniejszość rzeczywistej kon­
troli nad sprawami kraju. 
Smith jest obecnie jedynie mi­
nistrem bez teki w rządzie, któ 
remu formalnie przewodniczy 
czarny ugodowiec, Abel Muzo- 
rewa, jednakże w ocenie rzą­
dów w krajach czarnej Afryki 
Muzorewa jest jedynie posłusz 
nym figurantem, a liczy się sta 
ncwisko Smitha. (PAP)

Nierówne tempo robót
na wielkopolskich osiedlach

Druga połowa roku wymaga 
od wielkopolskich budowlanych 
pełnej mobilizacji sił i środków 
na wznoszonych spółdzielczych 
osiedlach. Nie udało się bowiem 
dotychczas zlikwidować wszy­
stkich zaległości powstałych w 
pierwszych tygodniach roku.

Kombinaty budowlane podle 
głe Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa stawiające do 
my w Kaliskiem, Konińskiem, 
Leszczyńskiem i Poznańskiem 
mają w tym roku zbudować 
10 287 mieszkań (w 1978 r. — 
9 720). W ciągu pierwszych s<ied 
miu miesięcy najlepsze wyniki 
uzyskały kombinaty budowla­
ne w Lesznie i Koninie. Ten 
pierwszy -Z planowanych. pąj;en 
rok 990 mieszkań do końca lip- 
ca zrealizował 47,6 procent za­
dań, drugi 1 226 mieszkań — 
47,3 procent. Kombinaty budów 
lane wznoszące osiedla w Po­
znaniu i województwie poznań 
skim mają oddać do użytku

6 073 mieszkań. W ciągu sie 
miu miesięcy plan ten zost 
wykonany'w 46,3 proc. Najni 
szy stopień zaawansowania t 
gorocznych zadań uzyskał Ko 
binat Budowlany w Kaliszu, 
planowanych 1492 mieszki 
zrealizowano dopiero około 
procent. Jedną z przyczyn r 
kłych rezultatów tej załogi je 
nieprzygotowanie w pełni uzb 
jenia terenów, na których od 
szłego roku wznoszone jest n 
we osiedle — Dobrzeć.

Jak wynika z oceny dyrek< 
PZB, tegoroczne zadania budo 
nictwa mieszkaniowego do k< 
ca grudnia, z wyjątkiem KB 
Kaliszu, powinny być wykon 
ne. ....

kombinat Budowlany w Pi 
należący do Koszalińskie, 
Zjednoczenia Budownictwa i 
planowanych w tym roku 17 
mieszkań do końca lipca prz 
kazał do użytku tylko 32 pr 
cent, (a)

Proces złodziei z gorzowskiego „Stilonu1
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Gorzowie Wielkopolskim rozpo­
czął się 7 bm. proces grupy byłych
pracowników 
Chemicznych 
oskarżonych

Zakładów Włókien 
„Chemitex-Stilon” 

• kradzież przędzy.
Przed sądem stanęli również byli 
pracownicy Fabryki Tkanin Deko­
racyjnych „Dekpor” w Poraju i od 
działu PKS w Myszkowie oskarże­
ni o udział w kradzieżach dokona­
nych w gorzowskich zakładach, a 
także chałupnicy zatrudnieni w 
spółdzielniach pracy woj. czę­
stochowskiego, którzy kupowali

przędzę pochodzącą z kradnH! 
Akt- oskarżenia wniesiony pw 
Prokuraturę Wojewódzką w Gont 
wie obejmuje łącznie 20 osób.

Jak ustalono w czasie śledztw! 
łupem oskarżonych padło w latacl 
1977—1978 przeszło 1100 kg pr«ędn 
wartości blisko pól miliona rb 
tych. Przędzę tę kradli na wyd»l 
łach produkcyjnych pracownic! 
. Stilonu”, a wywozili poza braw 

farbyki nieuczciwi konwojenci i 
kierowcy. Skradzioną przędz 
sprzedawano następnie chałup®' 
kom w woj. częstochowskim.

Wrogość portugalskiej prawicy
wobec „rządu stu dni

Hampshirc, otwierających trady­
cyjnie batalię o prezydenturę 
(luty 1980), Carter pozostanie głów 
nym kandydatem demokratów do 
urzędu prezydenckiego. Przywód­
ca Partii Demokratycznej dodał, 
że Kennedy, który nie wyraził 
dotąd zamiaru ubiegania się o 
fotel w Białym Domu, jego zda­
niem poprze kandydaturę Cartera.

PAP

9 W Wisławicach (Leszczyńskie), 
samochód osobowy „Peguot” w 
wyniku zbyt szybkiej jazdy wpadł 
w poślizg, uderzył w przydrożny 
płot, urzełamał go i zatrzymał sie 
na szczytowej ścianie stodoły. 
Dwie osoby jadące samochodem 
zostały ranne.
• Na ul. Dworcowej w Wielu 

niu (Pilskie), pozostawiona bez 
onieki 4-letnia dziewczynka wbie 
gła na jezdnie i potrącona zosta­
ła przez motocykl. Ranne dziecko 
przewieziono do szpitala.

49 Poważnych obrażeń doznał w 
Pile motocyklista, który potrąco­
ny został przez „Wołgę’ •
• W Wągrowcu (Pilskie), jada- 

cy motorowerem doprowadził do 
zderzenia z „bukiem”. Motoro­
werzysta dpznał ogólnych obrażeń.
• W Poznaniu na ul. Michała, 

ciężkich obrażeń doznał kierujący 
motocyklem, którego potracił wy 
cofywany z pobocza samochód 
osobowy, (jz)

Obserwatorzy polityczni w 
Lizbonie podkreślają zaciętość 
nasilających się ataków prawi­
cy portugalskiej na zaprzysiężo 
ny pierwszego sierpnia przej­
ściowy rząd Marii de Lurdes 
Pintasilgo. Głównym zadaniem 
tego gabinetu zwanego „rządem 
stu dni” jest przygotowanie w 
atmosferze neutralności wybo­
rów powszechnych w listopa­
dzie 1979. Prezydent Portugalii 
Antonio Ramalho Eanes sądzi, 
iż ich przeprowadzenie pozosta 
je jedynym demokratycznym 
wyjściem z przewlekłego ifnpa 
su politycznego w kraju. Roz­
dział mandatów poselskich w 
dotychczasowym parlamencie 
portugalskim, pierwszym od

Prawica, która dąży do rewi­
zji konstytucji, opowiada się za 
natychmiastowym rozwiąza­
niem parlamentu. Mimo że 
układ sił w obecnym parlamen 
cie zapewnia rządowi przej­
ściowemu Marii de Lurdes Pin 
tasilgo wystarczające poparcie 
dla utrzymania Hę przy władzy 
postawa partii prawicowych 
nie może nie zwracać na siebie 
uwagi. Trzy ugrupowania — 
Partia Socjaldemokratyczna 
(PSD) Francisco Sa Carneiro, 
konserwatywne Centrum Demo 
kratyczno - Społeczne (CDS) 
Diego Freitasa do Amarala oraz 
mała Partia Ludowo - Monar- 
chistyczna (PPM) utworzyły so 
jusz, którego celem jest nie do­
puszczenie do ponownej prze­
wagi sił lewicy w nowo wybra- 
nym parlamencie. Powołanie

Zamach w Gwinei
Według informacji uchodź^ 

z Gwinei Równikowej w HiszF 
nii szef nowych władz w ♦y®!1? 
ju to minister obrony w rza“L 
obalonego dyktatora, Fran?°|,j. 
Maciasa. Zamachu stanu o«» 
nał, gdy na rozkaz MaciaM ‘ 
bito jego brata. Dziennik n* 
pański „El Pais” utrzymuj®' 
zamachu dokonano w w<>roz«’n- ( 
niu z władzami w Madrycie.

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i Gosp‘j 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurze 
małe i umiarkowane.

Temperatura 
do 12 stopni, 
do 2(5 stopni, 
miarkowane.

minimalna j 
maksymalna °°
Wiatry słabe

pół wieku zgromadzeniu naro­
dowym Portugalii wybranym 
w drodze wolnych wyborów, 
nie pozwala na utworzenie sil- z/- * ----  -------------
nej koalicji rządowej dysponu- obecnego rządu portugalskiego 
jącej swobodą posunięć parła- jest sprzeczne z ich interesami.

nych. PAP

godzinie WWczoraj o g____  
towano nastenujace tempera^ 
w Poznaniu i Kaliszu — 25 . , 
ni, w Koninie — 24. w LeSZ®1^ 
25 i w Pile — 24; ciśnienie " '

Dzisiejszy serwis toło*™*-*\ 
opracował: Andrzel Skrzypi
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Neurologia dziecięca 
kolejną specjalnością CZD

Mimo postępu nauki i dyna­
micznego rozwoju opieki zdro- 
wotnej, choroby układu herwo 
wego u dzieci stanowią jeden z 
największych problemów dia­
gnostycznych'i leczniczych. Wy 
Krywanie i leczenie tego typu 
zaburzeń wieku rozwojowego 
jest jednym z naczelnych za­
dań Centrum Zdrowia Dziecka 
w Międzylesiu.

Wraz z óddaniem do użytku 
pierwszych pawilonów CZD 
rozpoczął przyjęcia pacjentów 
Zespół Problemowy Neurologii 
Dziecięcej. W ramach działal­
ności tej placówki uruchomio­
no szereg pracowni specjalisty 
cznych. Jedna z nich — Praco­
wnia Elektroencefalograficzna 
(EEG) wyposażona jest obecnie 
m. in. w aparaty firmy Sie- 
rens-Elema. Kontrolują one 
czynności mózgu, serca i ciś­
nienie tętnicze. Badania te, ma 
jące na celu diagnostykę uszko

Forum turystyki młodzieżowej
W Primorsku nad Morzem 

Czarnym (południowa część 
wybrzeża Bułgarii) otwarto 
II Międzynarodowe Forum 
Młodych Turystów. Biorą w 
nim udział' przedstawiciele 35 
młodzieżowych organizacji tu­
rystycznych z 21 krajów i 6 
organizacji międzynarodowych 
— łącznie prawie 1000 osób z

Zwiększenie kontroli na drogach

Naruszanie przepisów 
o ograniczeniach prędkości
Zarządzeniem ministrów ko­

munikacji i spraw wewnętrz­
nych z dnia 28 lipca 1979 r. w 
sprawie ustalenia największej 

dopuszczalnej szybkości dla nie­
których rodzajów pojazdów sa­
mochodowych (Monitor Polski 
nr 18, poz. 111) zostały wprowa­
dzone z dniem 1 sierpnia 1979 r. 
ograniczenia szybkości dla pod­
stawowych rodzajów pojazdów 
samochodowych. Ograniczenia 
te mają na celu oszczędne zu­
żywanie paliw płynnych i po­
prawę stanu bezpieczeństwa 
ruchu drogowego.

Przeprowadzone w ostatnich 
kilku dniach kontrole ruchu na 
drogach publicznych wykazały, 
że przepisy o ograniczeniu szyb 
kości jazdy pojazdów samocho 
dowych są w wielu przypad­
kach naruszane.

W związku z powyższym De­
partament Komunikacji, Drogo 
yej Ministerstwa Komunikacji 
i'Biuro Ruchu Drogowego Ko- 
niendy Głównej MO przyoomi 
nają o obowiązku bezwzględne 
”o przestrzegania nrzeni^ów o 
^ouszczalnei szybkości jazdy: 
© dla samochodów osobowych

Nierozważni kierowcy 
plagą na drogach 

kilkuset tysięcy spraw 
opatrywanych w ciągu roku 

wi.vZ Łole®ia d.s. Wykroczeń, naj 
zą SruPe stanowią od lat 

ń,. zasad bezpieczeństwa
rnk0We^°' Tak “P- w ubiegłym 

funkcjonariusze MO przc- 
_ ~ ao kolegiów ponad 280 000 

jniosków o ukaranie za tego ro- 
aju wykroczenia.

DT*zcz?gńlnie niepokojący jest 
ws» Ay-m fakt, że ponad połowa 
w .ys .icb wniosków dotyczy pro 
kohniCnia poiazdu po wypiciu al- 
dpj,,- • Pozostałe, najczęściej po- 
, lane wykroczenia na drogach, 
pr . nieprzestrzeganie przepisów 
tloni p*e?zych, niewłaściwe oświe 
n^. e Pojazdów lub jego brak, wy 
du zenie Pierwszeństwa przejaz- 

tcnr°^łeczno^^ przeciwdziałania po 
iaki» nemu niebezpieczeństwu 
nikń„stwarza dla innych użytków 

a,r°gi kierowca jadący „na 
Wciął’ ak też utrzymująca się 
ba 'z.Pa wysokim poziomie licz- 
dzai«°b’ popełniły tego ro- 
rówe^^^^Y^^ozenie sorawia, że kie 
ran; C C1 Sa Szczególnie surowo ka 
tie< krzez kolegia. M. in. w dru 

ubr- kar« grzywny 
tego t ° w Ponad 99 procentach 
bzeci-ypn snraw, przv czym co 
3W0 ti ^zvwna wyniosła ponad 
Prawni - orzvstając ze swoich u- 
osóh wohec nonad ?0 procent 
no w., . .re 1"cbałv samochodem 
mier7~?lciu alkoholu, kolegia wy- 
w bort®5 także karę dodatkową 
^Ochnri 1 ZPkazu prowadzenia sa- 
rhanic^ ’ innych no jardów mę­

żnych .na okręs do ’ W.
PAP 

dzeń ośrodkowego układu ner- 
Wuwęgo, są szczególnie pomoc­
ne w rozpoznawaniu m. in. ta- 
Kich chorób, lak padaczka i nie 
Które odmiany nowotworów. 
Umożliwiają one ponadto śle­
dzenie przebiegu choroby, jak 
również ocenę stosowanego le­
czenia. W przyszłości planuje 
Łię zakupienie również systemu 
telemetrycznego, umożliwiają­
cego całodobową rejestrację i 
obserwację czynności bioelek­
trycznej mózgu dziecka, jak 
również analizę komputerową.

Inną komórką Zespołu Neu- 
rologii Dziecięcej jest pracow­
nia Echoencefalograficzna 
(ECHO), w której przy pomocy 
ultradźwięków analizuje się po 
łożenie struktur mózgu. Praco­
wnia wyposażona jest obecnie 
w aparaty produkcji polskiej, z 
kolei Pracownia , Elektromio- 
gr^ficzna (EMG) wykonuje ba- 

krajów socjalistycznych i wie­
lu państw Europy Zachodniej, 
a także reprezentanci Ameryki 
Łacińskiej i krajów arabskich.

Tematem forum dyskusyj­
nego jest kwestia rozwoju tu­
rystyki młodzieżowej, jej 
wkład w umocnienie przyjaź­
ni i współpracy młodego po­
kolenia. (PAP) 

poza obszarami zabudowanymi 
— 90 km/godz. bez względu na 
rodzaj drogi,
# dla motocykli — 70krtl/gód/., 
• dla autobusów, samochodów 
ciężarowych i dostawczych — 
70 km/godz.

Organy Milicji Obywatelskiej 
i inspekcji gospodarki samocho 
dowej nasilą kontrole ruchu na 
drogach publicznych. W stosun 
ku do kierujących pojazdami 
samochowymi, który dopuszcza 
się naruszenia tych przepisów, 
będą stosowane kary grzywny 
w górnym ich wymiarze, wpisy 
do ewidencji kierowców oraz 
czasowe pozbawianie prawa 
jazdy. W przypadku naruszenia 
tych przepisów przez kierow­
ców służbowych samochodów 
osobowych będą ponadto zgła­
szane wnioski do kierowników 
właściwych resortów o wyciąg 
nięcie konsekwencji służbo­
wych — aż do pozbawienia cza 
sowo prawa korzystania z po­
jazdu włącznie, o ile przekroczę 
nie szybkości miało miejsce^w 
obecności dysponenta samochó 
du. (PAP)

W Chodzieży trwają 
Ogólnopolskie 

Warsztaty Muzyczne
W Chodzieskim Domu Kul­

tury rozpoczęły się doroczne, 
dziewiąte Ogólnopolskie War­
sztaty Muzyczne. Impreza ta, 
zorganizowana przez • Polskie 
Stowarzyszenie Jazzowe przy 
współudziale Wydziału Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego .w Pile i Urzędu Miej­
skiego w Chodzieży, trwać 
będzie do 20 sierpnja.

Przez dwa tygodnie około 30 
młodych jazzmanów z całego 
kraju, pod fachowym kierow- 
nictwfem takich pedagogów i 
muzyków jak doc. Zbigniew 
Kalemba z PWSM w Katowi­
cach, Tomasz Ochalski czy 
Krzysztof Sadowski, pogłębiać 
będą wiedzę muzyczną w kla­
sach fortepianu, gitary baso­
wej i rytmicznej, instrumen­
tów dętych, perkusji oraz w 
klasie wokalnej. W programie 
„Warsztatów” — są także wy­
kłady i prelekcje, a również 
zajęcia sportowe i rekreacyj­
ne. (zet)

dania diagnostyczne chorób 
układu nerwowo-mięśniówego-

W trakcie organizacji jest 
jeszcze pracownia reoencefalo- 
graficzna, która w przyszłości 
będzie wykonywała oceny prze 
pływu krwi przez mózg dziec­
ka. Reoencefalografia jest me­
todą nową i bezbolesną, szcze­
gólnie cenną w diagnostyce pa­
daczki oraz niektórych uszko­
dzeń mózgu.

Bardzo pomocną placówką z 
zakresu tej specjalności jest 
też poradnia rehabilitacyjna 
d’a dzieci z chorobami układu 
nerwowego, mająca na celu 
głównie udzielanie instruktażu 
rehabilitacyjnego rodzicom cho 
rego dziecka Pełnv zakres dzia 
łalności Zespołu Problemowe­
go Neurologii Dziecięcej CZD 
zostanie osiągnięty w chwili 
uruchomienia szpitala oraz wy 
budowania nowego ośrodka re 
habilitacyjnego. (PAP)

Nadzieja dla dzieci i rodziców

Sensacyjne odkrycie 
amerykańskich lekarzy

Zespół uczonych amerykań­
skich po raz pierwszy wyizo­
lował wirusa tzw. Koksaki 
b4 — „winowajcę” cukrzycy u 
10-letniego chłopca, który za­
chorował i w kilka tygodni 
później zmarł. Odkrycia do­
konali dr Ji Wonn Yoon, Ta- 
kashi Onodora i Abner Luis z 
Amerykańskiego Krajowego 
Instytutu Zdrowia oraz dr 
Marshall Austin z Krajowego 
Morskiego Centrum Medycz­
nego.

Doc. dr hab. med. Jan Ta- 
toń, prorektor warszawskiej 
Akademii Medycznej i ekspert 
w zagadnieniach przemiany 
materii, ustosunkował się — 
na prośbę dziennikarza PAP 
— ab*tegó‘ÓdkFyt^

Badania nad przyczynami 
cukrzycy typu młodzieńczego 
— powiedział doc. Tatoń — 
wykazują ostatnio duże postę­
py. Wiadomo, że nie jedna 
choroba, ale różne choroby, 
wywoływane przyczynami ze- 
wnątrzpochodnymi, uszkadza­
ją tzw. komórki betą trzustki. 
Wszystkie badania wykazują, 
że gentyczne obciążenie cu­
krzycą może mieć mniejsze 
znaczenie aniżeli dotąd przy­
puszczano. To nowe odkrycie 
stwarza także nowe możliwo­
ści prowadzenia profilaktyki 
tej postaci cukrzycy. Wraz z 
innymi ustaleniami, osiągnię­
cie amerykańskiej ekipy ba­
dawczej może prowadzić do 
dalszych postępów, m. in. do 
identyfikacji osób podatnych i 
zapewnienia im ochrony za 
pomocą szczepionki, a także 
do opracowania nowych leków 
cukrzycowych.

Dodajmy: w Polsce jest oko­
ło 3000 dzieci chorych na cu­
krzycę. W innych krajach cho­
roba ta również stanowi pro­
blem. W samych Stanach Zjed­
noczonych 1,5 min dzieci cho­
ruje na cukrzycę. Postępy w 
badaniach są nadzieją dla 
dzieci i ich rodziców. (PAP)

Kolejna cenna inicjatywa ZSMP

Młodzieżowe brygady 
najwyższej jakości

Jedną z najcenniejszych inicja­
tyw członków Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej, która 
zrodziła się w związku ze wzmo­
żoną społeczną aktywnością w ro 
ku 35-lecia PRL, jest ruch „Mło­
dzieżowych Brygad Najwyższej 
Jakości”. Niedługa była droga od 
koncepcji takich brygad do ich 
powołania. Młodzieżowe brygady 
najwyższej jakości działają obec­
nie w kilkuset zakładach przemy­
słowych w całym kraju, przede 
wszystkim w śląskich kopalniach 
i w hutach*, w stoczniach Wybrze 
ża, w zakładach przemysłu lek­
kiego w Łodzi, a także w przed­
siębiorstwach wykonujących pro­
dukcję eksportową. Znaczenie 
młodzieżowych brygad najwyższej 
jakości podkreśla fakt, że ponad 
40 procent ogółu zatrudnionych w 
gospodarce usnołecznionej to lu­
dzie, którzy nie przekroczyli jesz 
cze 30 roku życia.

Mimo że nie sposób jeszcze 
w pełni podsumować florobku 
t? ch brygad to można juz powie- przy zagwarantowaniu właściwej 
dzieć że stały się one ważną płasz jakości wyrobów. (PAP)

„Olimpijczyk" 
na pochylni 

Mimo okresu urlopowego, na po­
chylniach Stoczni Szczecińskiej 
im. Warskiego trwa rytmiczna 
praca. Na jednej z pochylni „Wul- 
kana" budowany jest prom pasa­
żersko-samochodowy, przezna­
czony dla armatora radzieckiego, 
a zwany potocznie olimpijskim. 
Zainauguruje on działalność pod­
czas przyszłorocznej Olimpiady w 
Moskwie obsługą linii Tallin —

Helsinki.
Na zdjęciu: prace przy montażu 
poszycia sekcji dziobowej „Olim­

pijczyka".
CAF — fot. Undro

Krok naprzód w walce z alkoholizmem

Towar, którego za dużo
Dopiero gdy w sprawę wkroczył proku­

rator, okazało się jak dalece władze 
województwa skierniewickiego zapom­

niały o ciążącym na nich obowiązku zwal­
czania alkoholizmu. Ani w Urzędzie Miasta 
Skierniewice, ani w urzędach miast i gmin 
leżących na terenie województwa nie było 
aktualnych spisów sieci sprzedaży alkoholu. 
Nowe zezwolenia, których nie skąpiono, wy­
dawano więc „wedle uważania”, a raczej 
według skali ujemnych sald w lokalnych bud­
żetach i... ku „wygodzie mieszkańców”, bo i 
takie argumenty usłyszał prokurator.

Świeży przykład Skierniewic ńie jest, nie­
stety, przypadkiem odosobnionym. Przed Mię­
dzynarodowym Kongresem Antyalkoholowym 
w Warszawie ujawniono nie tylko rozmiary 
alkoholizmu w Polsce, ale także sprzyjający 
zjawisku stonień dostępności alkoholu w na­
szym kraju. Wyszło wówczas na jaw, że do­
stępność ta zwiększa się bardzo szybko nie 
tylko dlatego, że dochody ludności rosną 
szybciej niż ceny wódki, wina czy piwa, ale 
także z racji, iż z roku na rok gęstnieje sieć 
sprzedaży alkoholu. Na początku lat siedem­
dziesiątych jeden punkt sprzedaży wina lub 
wódki obsługiwał u nas około 800 statysty­
cznych mieszkańców, ale w następnych la­
tach wskaźnik ten- uległ „poprawie”. Tylko 
w 1976 roku wydano w całym kraju blisko 
60 000 zezwoleń na dystrybucję alkoholu moc­
niejszego niż piwo. W efekcie, w przeddzień 
wspomnianego Kongresu około 70 procent 

^klepów " spożywczych' i zakładów gastrono­
micznych w Polsce oferowało wino lub wód­
kę, a bardzo często — i jedno i drugie.

W tej Sytuacji wydana w sierpmłn 1978 Toku 
uchwała nr 113 Rady Ministrów powitana została 
przez opinię publiczną jako ważny środek prawny, 
umożliwiający podjęcie skuteczniejszej niż dotych­
czas walki z alkoholizmem przynajmniej w for­
mie elementarnej: ograniczenia jego dostępności. 
Świadomość ekonomicznego znaczenia dystrybucji 
alkoholu nie pozwalała wprawdzie marzyć o szyb­
kim zbliżeniu się do szwedzkiego wskaźnika do­
stępności (1 sklep na 27 OM mieszkańców), ale poz­
walała dostrzec perspektywę poprawy. Uchwała zo­
bowiązywała bowiem wojewodów i prezydentów 
miast do przeprowadzenia do końca ubiegłego ro­
ku analizy ilości i rozmieszczenia punktów sprze­
daży alkoholu, a następnie do wprowadzenia prze­
pisów ograniczających dystrybucję napojów alko­
holowych.

Szkoda, że choć na zdrowy rozum uchwała 
jasno precyzuje o co chodzi — nie została

alkoholu, w tym m. in. w turystycznych gmi­
nach Bystrzyca Kłodzka oraz Kudowa Zdrój, 
gdzie działało odpowiednio 16 i 9. punktów 
sprzedaży (pozostało 9 i 4). W tymże jednak 
samym województwie naczelnik gminy Rad- 
kowo odmówił cofnięcia koncesji na sprzedaż 
wódki w barze sąsiadującym z domem kultu­
ry stwierdzając, iż „istnienie baru nie koli­
duje z żvciem mieszkańców”.

Oto miasto Warszawa,' które również w dzie­
dzinie dostępności alkoholu pragnie zachować sto­
łeczność i przodować. Władze miejskie wciąż „przy* 
mierzą ją się” do realizacji uchwały rządu, a opi­
nia publiczna ze zmiennym szczęściem toczy boje 
o ograniczenia w dystrybucji. Po długich walkach 
ze „Społem” udało się zlikwidować całonocną 
sprzedaż wódki w „Delikatesach”, mających naj­
wyższe w stolicy obroty „artykułami spożywczy­
mi”. Nie udało się jednak wyprowadzić alkoholu 
ze sklepu sąsiad uąjcego z młodzieżowym domem 
kultury. Naczelnik dzielnicy oznajmił bowiem dzia­
łaczom SKP, iż „sprzedaż alkoholu nie powoduje 
ujemnych skutków dla działalności klubu młodzie­
żowego”...

Na szczęście nie wszędzie realizacja uchwa 
ły nr 113 przebiega tak opornie. Programy 
ograniczenia dystrybucji alkoholu przyjęty 
władze wojewódzkie m. in. w Lublinie, Kiel­
cach, Przemyślu, Olsztynie i Krakowie. Przed 
sięwzięcia krakowskie zasługują na specjalną 
uwagę ze względu na turystyczny charakter 
miasta, a także dlatego, że mają wszelkie 
znamiona naprawienia dawnych, niemałych 
błędów. W 1972 roku krakowska Rada Na­
rodowa zniosła sprzedaż alkoholu oraz niepo­
miernie zliberalizowała przepisy, dotyczące 
podawania wódki w zakładach gastronomicz­
nych.

Tym razem radni i władze miejskie potrak­
towały sprawy inaczej. Opracowano miano­
wicie 4-letni program działań przeciwalkoho­
lowych oraz powołano Zespół do spraw Wal­
ki z Alkoholizmem przy prezydencie miasta. 
W obszernym programie wiele miejsca po­
święcono ograniczeniom w sprzedaży. Posta­
nowiono drastycznie zmniejszyć liczbę skle­
pów sprzedających wino i wódkę tak, by w 
1982 roku napoje te były dostępne najwy­
żej w trzeciej części sklepów spożywczych 
oraz w znacznie mniejszej niż obecnie licz­
bie zakładów gastronomicznych.

Tyle w planie perspektywicznym, a ro w bieżą­
cym? Na terenie Krakowa wprowadzono zakaz 
sprzedaży wódki w godzinach od 19 do 11 następ­
nego dnia oraz bezwzględny zakaz sprzedaży tarwn-

najwyraźniej dostatecznie zrozumiana przez z ków wysokoprocentowych w niedziele i dni usta­
wowo wolne od pracy. W gastronomii przywróconowszystkich adresatów. Minęły już 4 miesiące 

od wyznaczonego terminu, a napływające z 
terenu wieści — podobne do tych ze Skier­
niewic — nie nastrajają optymistycznie. Naj­
krócej bowiem mówiąc, w większości woje­
wództw albo nie zrobiono nic na rzecz fak­
tycznego ograniczenia sprzedaży alkoholu, 
albo też uczyniono bardzo niewiele, raczej 
pozorując działanie.

Oto dla przykładu jedno z nielicznych wo­
jewództw, w którym spróbowano coś zrobić 
— wałbrzyskie. W końcu ubiegłego roku cof­
nięto tam około 120 zezwoleń na sprzedaż

natomiast obowiązek podawania wódki tylko z 
przekąską oraz zakazano jej serwowania w godzi­
nach obiadowych (14-17) w części — niestety — 
lokali.

Kraków uczynił więc krok do przodu; trze 
ba to docenić^ choć nie należy przesadzać z 
oceną wielkości tego kroku. W każdym razie 
naśladownictwo jest wskazane... Zmiejszone 
doraźnie zyski zwrócą się bowiem z nadwyż­
ką w innych dziedzinach.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

czyzną służącą podnoszeniu jakoś 
ci wyrobów, upowszechnianiu 
zasad nowoczesności w myśleniu 
i działaniu na każdym młodzieżo­
wym stanowisku pracy. Młodzie­
żowe brygady jakości, po sezonie 
urlopowym powinno ich być jesz­
cze więcej, biorą udział w tego­
rocznej edycji Turnieju Młodych 
Mistrzów Gospodarności. Ubiegło 
roczne rezultaty tego turnieju, 
podsumowane przed kilkoma dnia­
mi, wyrażają się oszczędnościami 
w paliwach, surowcach, energii 

prawiei materiałach na kwotę
13 mld zł.

Działalność „Młodzieżowych Bry 
gad Najwyższej Jakości” wiąże się 
ze szczególną dbałością o optymal 
ne wykorzystanie wszelkich re­
zerw zwłaszcza przy produkcji słu 
żącej na zaopatrzenie rynku we­
wnętrznego i na eksport. Bryga 
dy — to także zobowiązanie sic 
ich uczestników do troski o ter­
minowość, a także dążenie do skra 
cania cyklów produkcyjnych —

Wznowienie procesu 
hitlerowskich oprawców 
z więzienia na Mokotowie

Przed 13 wielką Izbą Karną Są­
du Krajowego w Kolonii wznowić 
ny został w poniedziałek po prze 
rwie letniej proces byłych ofice­
rów SS obersturmfuehrerów Mar 
tina Patza i Karla Mislinga, Są 
oni oskarżeni o to, że w sierpniu 
1944 roku wydali rozkazy wymor 
dowajnia 500 Polaków osadzonych 
w warszawskim więzieniu na Mo­
kotowie. Masakra dokonana na 
więziennym dziedzińcu miała uda 
remnić więźniom ucieczki i unie 
możliwie zasilenie szeregów wal­
czących w Powstaniu Warszaw­
skim. Oprawcy mordowali swoje 
ofiary wrzucając granaty do cci.

W sierpniu sąd odbędzie 10 po 
siedzeń. Przesłuchiwani będą 
głównie, b. SS-mani, 6 bm. nie sta 
wił się, mimo wrezwania, SS-man 
H. Holzwald, który znajdował 
się w składzie kompanii przyjdzie 
lonej do więzienia mokotowskie­
go. We wrześniu rozpocznie się 
przesłuchiwanie drugiej grupy 
świadków z Polski. (PAP)

Kwiaty na grobie 
A. Zawadzkiego
Wczoraj w 15 rocznicę śmier 

cl wybitnego działacza poli­
tycznego i państwowego — 
Aleksandra Zawadzkiego zło­
żono kwiaty na grobie zmar­
łego w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie.

Juz we wczesnych latach swej 
młodości A. Zawadzki, pracując 
jako górnik, związał się z ruchem 
rewolucyjnym.

W latach II wojny światowej, 
przebywał w ZSRR gdzie wstąpił 
ochotniczo do Ludowego Wojska 
Polskiego; od lipca 1944 r. do mar 
ca 1945 r. był zastępcą naczelne­
go dowódcy Wojska Polskiego 
d-S- . polityczno-wychowawczych. 
Wniósł wybitny wkład w tworze­
nie i rozbudowę ludowego Wojska 
Polskiego.

Po zakończeniu wojny A. Za­
wadzki pełnił szereg funkcji par­
tyjnych i administracyjno-pan- 
®f™owych» m- in- w latach 
1948—49 sekretarzem KC PZPR, w 
okresie od 1959—1952 — wicepre­
mierem. Od 1952 r. pełnił funk­
cję przewodniczącego Rady Pań­
stwa,
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Jeszcze o biegu
M. Woronina w Turynie
Wiele kontrowersji wzbudziły 

wśród obserwatorów finałowych 
zawodów o Puchar Europy wyni­
ki biegu na 100 m mężczyzn. Zwy­
ciężył w' nim Piętro Mennea (Wło­
chy). wyprzedzając minimalnie 
Mariana Woronina. Kolejność 
ustalona została na podstawie taś­
my tzw. foto-finiszu. urządzenia 
rejestrującego z dokładnością do 
jednej tysięcznej sekundy prze­
bieg finiszowej rozgrywki. Urzą­
dzenia pomiarowe są obecnie nie­
zwykle czułe i do wyjątków nale­
żą wypadki. abv nie można było 
ną ich podstawie wyłonić zwy­
cięzcy.

Specjaliści pomiaru czasu z fir­
my .lunghans. obsługujący zawo­
dy finałowe Pucharu Europy udo­
stępnili dziennikarzom zapis foto- 
finiszu, na podstawie którego 
można stwierdzić nie ty,ko kto 
wygrał bieg, ale i kto... nierwszy 
do niego wystartował. Umożliwia 
to urządzenie falstartowe, podłą­
czone do bloków startowych. Na 
taśmie można prześledzić czas 
reakcji sprinterów, to jest od­
stęp czasu pomiędzy strzałem 
startera a momentem roznoczęc’a 
hieeu. z zanisu tero wynika, że 
najszybciej wystartował w Tury- 
nie francuz Phińnne le Jnncour — 
jego czas reakcji po strzale sprin­
tera wyniósł 121 tysięcznych s»- 
k’»ndy. Drugi ruszył z bloków 
startowych zwycięzca setki — 
Pie/ro Mennea (czas reakcji — 

sekundy), trzeci radziecki 
sprinter Szlan^ikow fMR loro se­
kundy). a czwarty Marian Woro- 
nin (156'1600 sekundy). Czasy reak­
cji pozostałych uczestników bie- 
Fn: Heer (RFN' — IKSuocO rek . 
Kar (NKO) — i«7 mon sek., Zaric 
(Jugosławia) — 157'1000 sek.

Czasu reakcji brytyjczyka Alla­
na Wellsa nie uda’o się niestety 
zmierzyć — zawodnik ten jako je­
dyny z" światow-j czołówki sprin­
terów startuje bowiem bez blo­
ków startowych. (PAP)

Przed- chorzowskim finałem IMS .. u

Znamy rywali polskich żużlowców
11 polskich lekkoatletów 

w reprezentacji „starego kontynentu"
Liczne rzesze sympatyków 

sportu żużlowego z niecierpli­
wością oczekiwały wiadomości 
z Londynu, gdzie rozegrano fi­
nał interkontynentalny indywi 
dualnych mistrzostw świata 
Wśród doborowej stawki 16 za 
■wodników, która na torze Whi- 
te City stanęła do walki o prze 
pustki do chorzowskiego fina­
łu (2 -września br.) było pięciu 
przedstawicieli Skandynawii, 
dziewięciu z turniejów Com- 
monwealthu i dwóch reprezen­
tantów USA. W eliminacjach 
wstępnych największą sensacją 
była porażka trzykrotnego mi­
strza świata w jeździe parami 
— • Anglika Malcolma Simmon- 
sa i rewelacyjnego-Amerykani­
na — Bruce’a Penhalla.

. Londyński turniej miał dra­
matyczny przebieg. O dziewięć 
— premiowanych awansem do 
finału miejsc — stoczono zacię­
tą walkę. Zwyciężył mistrz An­
glii, 20-letni Michael Lee z klu­
bu King’s Lynn, którego kapi­
talną jazdę podziwiali niedaw­
no kibice Bydgoszczy i Gdań­
ska podczas międzypaństwo­
wych spotkań Polska — An- 
iglia. Lee wyprzedził swego ro­
daka słynnego Petera Collinsa. 
Obaj zdobyli 14 pkt. Podobnie 
jak o zwycięstwie, o miejscach 
od 3—5 zadecydował wyścig 
barażowy, w którym Duńczyk 
Finn Thomsen, -wyprzedził 
Dave Jessupa (Anglia) i 
fi-krotnego mistrza świata — 
Jyana Mugera, (wszyscy po 
IG pkt.) 40-letni Nowoze­
landczyk. występuje w fi­
nałach IMS nieprzerwanie od 
1966 roku. Z dorobkiem 9 pkt- 
na 6 pozycji uplasował się ak­
tualny mistrz świata Ole Olsen 
(Dania) wyprzedzając Kelly Mo 
rana (USA), Billy Sandersa i

Porażka młodych polskich siatkarzy
W Portugalii rozpoczęły się 

mistrzostwa Europy w siatków 
cc juniorów- W pierwszym me 
c :u eliminacyjnym reprezenta 
cja Polski uległa zespołowi

Po VI Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży

Mogło być znacznie lepiej
VI Ogólnopolska Spartakia­

da Młodzieży zakończona w To 
runiu przeszła już do historii. 
Najbliższa odbędzie się za rok, 
kiedy to jednak już tylko junio 
rzy młodsi spotkają się'ponów 
nie, ale w nieco zmienionym 
systemie rozgrywek spartakia 
dowych. Zimowa spartakiada 
odbędzie się w Krośnie. Roz­
grywki w sportach halowych w 
Częstochowie, a biegi przełajo­
we rozegrane zostaną w Kiel­
cach. Jak widać, trenerom i dzia 
łączom sportowym pozostało 
niewiele czasu do przygotowa­
nia swoich ekip, które godnie 
reprezentowałyby wojewódz­
twa w ogólnopolskiej rywaliża 
cji sportowej.

My natomiast jeszcze raz 
chcemy powrócić na obiekty 
województw bydgoskiego i to­
ruńskiego, aby przypatrzeć się 
jak na nich walczyli reprezen 
tanci: Pilskiego, Kaliskiego, Ko 
nińskiego i Leszczyńskiego.

Pilskie reprezentowało na 
spartakiadzie 121 zawodniczek 
i zawodników. Ambicją trene­
rów i działaczy było poprawie­
nie 33 lokaty w punktacji woje 
wództw zdobytej przed dwoma 
laty w Łodzi. Plany zostały zrea 
lizowane. W nieoficjalnej punk 
tacji województw (juniorzy i ju 
niorzy młodsi) pilska młodzież 
zajęła 24 lokatę, najwyższą ze 
wszystkich wyżej wymienio­
nych ekip Wielkopolski. Wyda 
je się, że władze sportowe i 
szkoleniowcy znaleźli odpowied 
nie formy szkolenia młodzieży, 
które zaprocentowały 16 (7-5-4) 
medalami. Bez wątnienia naj­
większą niespodziankę na igrzy 
skach sprawił Leszek Zacha­
riasz. który wywalczył srebrny 
medal w chodzie na dystansie 
10 000 m. Nie zawiedli wiośla­
rze i kajakarze ze szkoły mi­
strzostwa sportowego w Wał­
czu. a także lekkoatleci i akro- 
baci sportowi. Osiąganiu do­
brych wyników sprzyjała atmo 
sfera uznania dla pracy trene­
rów i wysiłku młodzieży. Obec

Johna Titmana (obaj Austra­
lia) — wszyscy po 8 pkt. Rezer­
wowym będzie Larry Ross (No 
wa Zelandia) — 7 pkt. Wice­
mistrz świata Anglik Gordon 
Kennett zajął 12 lokatę i nie za­
kwalifikował się do decydują­
cej batalii. Stewardem FIM w 
londyńskim finale był przewód 
niczący Komisji Wyścigów To­
rowych, Polak — Władysław 
Pietrzak. Z Pocking (FńTN), 
gdzie rozegrano finał kontyncn 
talny, awans wywalczyli: Chri 
stopi Betzl i Alois Wiesboeck 
(obaj RFN), Zdenek Kudrna 
(CSRS) i Michaił Starostin 
(ZSRR). Niespodzianką było 
wyeliminowanie w Pocking 
dziewięciokrotnego mistrza. 
CSRS — Jirzi Stania i jego ro­
daka Vaclava Vernera. W fina­
łowej batalii o tytuł mistrza 
świata na śląskim gigancie wy 
startują reprezentanci dziewię­
ciu państw. Trzech zawodni­
ków reprezentować będzie Pol­
skę i Anglię, 2 — Australię, Da 
nię i RFN i po jednym CSRS, 
ZSRR, USA i Nową Zelandię. 
Sędzią głównym będzie Nor- 
weg Torę Kittilsen.

Polakom — gospodarzom 
XXXIV finału IMS — przyzna 
no w finale trzy miejsca, bez 
udziału w eliminacjach. Naj­
większe szanse występu na Sta 
dionie Śląskim w Chorzowie 
mają występujący z powodze­
niem w lidze angielskiej — Ed­
ward Jancarz i Zenon Piech, a 
do trzeciego miejsca kandydu­
je 5 zawodników: Jerzy Rem- 
bas, Robert Słaboń, Andrzej 
Huszcza, Andrzej Tkocz i Ma­
rek Cieślak. Skład naszej repre 
zentacji poznamy dopiero 22 
bm. po zakończeniu finałowych 
turniejów o „Złoty Kask”.

JACEK PORT AL A

Bułgarii 0:3. W drugim meczu 
grupy „A”, w której występu­
ją Polacy zespól ZSRR poko­
nał Francję 3:0.

PAP 

ny prezes Wojewódzkiej Fede­
racji Sportu, Bogusław Krzep­
ko wraz z grupą zapalonych 
działaczy potrafił stworzyć at-' 
mosferę zdrowej rywalizacji 
sportowej, która doprowadziła 
do wspomnianych osiągnięć.

Kaliskie reprezentowało na 
obiektach sportowych Bydgosz 
czy i Torunia 109 zawodniczek 
i zawodników. Zdobyli oni 9 
(3-3-3) medali i zajęli ostatecz­
nie 27 miejsce w nieoficjalnej 
punktacji województw. Nie 
satysfakcjonuje to działaczy 
i trenerów co zrozumiałe, gdyż 
na poprzedniej OSM kaliszinie 
wywalczyli wysoką 17 lokatę, 
za co otrzymali okazały puchar 
dla najlepszej reorezentacji spo 
śród „młodych” województw. 
W reprezentacji kaliskiej naj­
lepiej wypadli lekkoatletki i 
kolarze torowi. Na najwyższym 
podium stanęły Ewa Śliwa (Ca 
lisia) za wygranie skoku w dal 
i Jolanta Smug (Stal Ostrów) 
za pierwsze miejsce w rzucie 
oszczepem. Zloty medal wywal­
czy kolarz torowy Mirosław 
Heitzman. Zawodnik Włóknia 
rza Kalisz zdobył łącznie trzy 
medale i był jedną z większych 
indywidualności wśród kolarzy. 
Do przyjemnych niespodzianek 
należy zaliczyć między innymi 
dobra postawę Ireneusza Lang 
werskie^o, który w Chodzie na 
10 Ono m wywalczył brązowy 
medal. Nie wiodło sie zapaśni­
kom walczącym w stylu wol­
nym. Czterokrotnie zdobywali 
oni czwarte lokaty, a wiec każ­
dorazowo byli blisko strefv me­
dalowej. Także Marek Cieśla 
może mówić o dużym pechu. 
Złoto medalista poprzedniej 
spartakiady w biegu na 100 m 
poł. i tym razem wróciłby do 
domu z medalem, gdyby nie una 
dek w momencie, kiedy wyda­
wało sie..że jeden z trzech me­
dali jest w jego zasięgu. Gdy­
by te i inne nienowodzenia omi 
nęły zespół Kalisza, je^o końco­
wa lokata w igrzyskach byłaby 
znacznie lepsza.

Został ustalony skład repre­
zentacji Europy na lekkoatle­
tyczne zawody o Puchar Świa­
ta, które odbędą się w dniach 
24—26 sierpnia w Montrealu. W 
drużynie „starego kontynentu” 
znalazło się 11 polskich lekko­
atletów: 100 m — Marian Woro 
nin, sztafeta 4x100 m — Marian 
Woronin, Leszek Dunedki,

W- Fibak zagra 
w Indianapolis

Wojciech Fibak został rozsta­
wiony z nr 7 w turnieju teniso­
wym w Indianapolis. Turniej 
zgromadzi wielu czołowych te­
nisistów. Z nr 1 rozstawiony zo 
stał Jimmy Connors, nr 2 — 
John McEnroe, nr 3 — Guiller- 
mo Vilas, nr 4 — Jose Higueras, 
nr 5 — Jose Luis Clerc, nr 6 — 
Gene Mayer, nr 8 — Manuel O- 
rantes. W turnieju tenisowym 
kobiet z nr 1 rozstawiono Chris 
Evert-Lloyd. (PAP) 
_____________________)

Konfrontacja ciężarowców
Europy i Ameryki

Po raz czwarty sztangiści dwóch 
kontynentów, Europy i Ameryki, 
stają do wspólnej rywalizacji w kon 
kurencji drużynowej. Tegoroczne 
zawody rozpoczynają się dzisiaj w 
Finlandii.

Zawody te rokrocznie gromadzą 
na starcie wielu zawodników ze ści 
siej czołówki światowej, w tym rów 
nieź reprezentanów Polski. Do Tam 
pere udała się szóstka naszych cię­
żarowców, a liczba ta spowodowa­
na jest faktem, iż Europa z racji ro 
li gospodarza meczu, wystawia dwie 
drużyny. Ekipę polską sthnowią na 
stępujący zawodnicy: Stefan Lelet 
ko, Leszek Skorupa, Jan Łostowski, 
Marek Seweryn, Paweł Rabczewski 
i Robert Skolimowski. (PAP)

Już w naszych przedsparta- 
kiadowych doniesieniach infor 
mowaliśmy, że Konińskie nie 
liczy na sukcesy. Trudno się ta­
kowych spodziewać, gdy bra­
kuje podstawowych rozwiązań 
organizacyjnych szkolenia mło 
dzieży, a sport widoczny jest 
jedynie w Zespole Szkół Rolni­
czych w Kaczkach Średnich i 
szkołach Konina. Jest to zbyt 
mało, aby liczyć się w krajowej 
rywalizacji sportowej, nawet 
na tym podstawowym szczeblu. 
Nie przypadkowo więc bardzo 
skromna, bo licząca zaledwie 28 
zawodników i zawodniczek 
ekipa województwa koniń­
skiego zdobyła tylko trzy 
medale, startując tylko w 
finałach 6 dyscyplin.. Nie­
liczne sukcesy zanotowano 
dzięki lekkoatletom z LKS Ma 
raton Turek. Barbara Szczyszek 
zdobyła złoty medal w rzu­
cie dyskiem i . brązowy w 

pchnięciu kulą. Trzeci wywalczy 
ła sztafeta 4X100 m juniorów. 
Zawiedli szermierze. Zagłębie 
Konin — zespół aktualnego dru 
żynowego mistrza Polski junio 
rów w szabli choć osłabiony bra 
kiem Andrzeja Kostrzewy nie 
wywalczył nawet miejsca punk 
towanego. Nie spisali się ko­
larze szosowi, a także bokserzy.

Bardzo skromny dorobek spar 
takiadowy zanotowali reprezen 
tanci Leszczyńskiego. 35-osobo 
wa grupa, której większość sta 
no wili piłkarze Polonii Leszno 
(20 zawodników) zgromadziła 
łącznie 70 punktów co dało jej 
ostatnią, 49 łckatę w końcowej 
klasyfikacji województw. Po­
zycja ta jest wynikiem braku 
zainteresowania rozwojem spor 
tu młodzieżowego w Leszczyń- 
skiem. Nie wierzymy, aby w 
tym województwie brakowało 
sportowo uzdolnionej młodzie­
ży potrafiącej leniej niż dotych 
czas rywalizować z przedstawi 
cielami co najmniej kilku ośrod 
ków wojewódzkich.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Krzysztof Zwpliński, Zenon 
Licznerski, sztafeta 4x400 m — 
Ryszard Podlas, 110 m ppł — 
Jan Pusty, ske-k wzwyż — Ja­
cek Wszoła, skok w dal — Grze 
gorz Cybulski, 400 m — Irena 
Szewińska i 110 m ppł — Graży 
na Rabsztyn. Jako rezerwowy 
wyznaczony został Władysław 
Kozakiewicz — skok o tyczce.

Kolejne mecze 
piłkarskiego

Turnieju Przyjaźni
Dzisiaj rozegrane zostaną ko 

lejne spotkania piłkarskie w 
ramach Międzynarodowego 
Turnieju Przyjaźni w piłce noż 
nej. Wszystkie mecze odbędą 
się o godz. 17 — w Szamotu­
łach Węgry — ZSRR, w Gnieź­
nie Polska — NRD, na stadio­
nie Warty w Poznaniu Bułga­
ria — KRL-D i w Koninie Ru­
munia — Kuba, (h)

Koszykarki Lecha 
wygrały we -Włoszech

Koszykarki Lecha startowa­
ły w międzynarodowym turnie 
ju w Termoli we Włoszech. 
Był to kolejny etap przygoto­
wań do zbliżających się mis­
trzostw Europy kolejarzy. Poz 
nanianki pokonały kolejno re 
prezentację Los Angeles (USA) 
73:62 (32:30), I ligową Germa­
nię Monachium (RFN) 76:56 
(32:25) oraz piątą drużynę ,eks 
traklasy włoskiej UFO S<+hio 
70:67 (36:35). Zawodniczki Le 
cha zajęły pierwsze miejsce 
prezentując dobrą, wyrówna­
ną formę. Najwięcej punktów 
dla poznanianek w turnieju w 
Termoli/zdobyły: Stróżyna 46, 
StrężyCką 44, Lubczyńska 40, 
oraz ^Ćąkol 36.

Wczoraj kolejarki wyjecha­
ły do Pecs, na mistrzostwa Eu- 
.ropy kolejarzy, które trwać bę 
dą do ^4 bm. (h)

PINIE 
OLEMIKI 
DPOWIEDZI

Cnota i krytyka
Opublikowany przed tygodniem na naszych łamach felieton pod po. 
wyższym tytułem wzbudził zainteresowanie wielu czytelników. Dru. 
kujemy fragmenty niektórych listów nadesłanych do redakcji, g 
wszystkim korespondentom dziękujemy za ich uwagi i opinie.

Lubimy krytykować innych, 
ale — na ogół — nie lu­

bimy krytyki kierozuanej pod 
naszym adresem. Nie lubimy 
także dokonywać analizy na­
szych przewidywań. Może 
dlatego — mimo że z krytyki 
uczyniliśmy instrument do­
skonalenia organizacji pracy 
i czynimy z niej powszechny 
użytek na co dzień — nie­
chętnie przyjmujemy słowa 
krytyki kierowane do nas. 
Wydaje mi się jednak, że 
chcąc krytykować innych, 
musimy godzić się i na kry­
tykę tego, co sami źle, nie 
umiejętnie czynimy. (2269)

ANTONI PIOTROWSKI 
Gniezno

Gdy czytałam książkę pt.
„Na fali humoru i saty­

ry”, uwagę moją zwrócił dwu­
wiersz: „Krytyka — nie prze­
czę — rolę ma ogromną, 
ale jeśli zacznę, i mnie 
coś wypomną”. Wbrew 
prągnozom autora zacytowa­
nej myśli uważam, że krytyka 
w ogóle, a negatywnych po­
staw w szczególności — jest 
po prostu niezbędna w na­
szym życiu społecznym. Za­
wiera ona bowiem aspekt wy­
chowawczy. 1 chociaż nie je­
steśmy aniołami, winniśmy 
dążyć — jeżeli. już nie.da.do-- 
skonałości — to przynajmniej 
do niwelowania w zarodku 
odruchów nie licujących z ety­
ką i kłócących się ze stosun­
kami międzyludzkimi oraz za­
sadami praworządności socja­
listycznej.

Szacunkiem i niekłamaną 
życzliwością darzę ludzi, któ­
rzy oprócz „laurek” i czołobit­
ności przyjmują za dobrą mo­
netę gorzkie słowa prawdy. 
Stosowanie tej umiejętności w 
życiu codziennym świadczy 
nie tylko o ich wysokiej kul­
turze osobistej, lecz także o 
dużej dozie samokrytycyzmu. 
Tylko współpraca oparta na 
szczerej .wymianie zdań, w 
atmosferze wzajemnego sza­
cunku i tolerancji sprzyja 
osiąganiu korzystnych rezul­
tatów. Tak więc krytyka ma 
rolę ogromną — nawet, jeśli 
„wypomną”, kierując się 
obiektywnym sądem zgodnym 
z ludzkim sumieniem. (2253)

ZOFIA KULZA 
Poznań

ńr naszym działaniu i przy 
" ocenie jego wyników, 
coraz częściej przechodzimy 
od kryteriów ilościowych do 
jakościowych. A przecież 
każda prach może być wyko­
nana w sposób różny, przy 
czym istnieje duża ilość stop­
ni doskonałości lub niedosko­
nałości. I tak, jak za rzecz 
doskonałą każdy jej twórca 
oczekuje uznania, za rzecz 
niedoskonałą, za „bubel” czy 
„szmirę” — winien spotkać 
się z krytyką. Nie ma co więc 
„oburzać się” na słowa kry­
tyki. Niech będą one bodźcem 
do sprawniejszego działania. 
(2280)

LEON POMYKAJ 
Piła

Tutor felietonu o krytyce 
przypomniał mi również 

zjawisko samokrytyki, która 
przbd laty miała być jędną z 
cnot obywatelskich. Podczas 
gdy z krytyki zaczęliśmy czy­
nić powszechny użytek, to o 
samokrytyce jakbyśmy za­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji- 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań-

pomnieli. Tymczasem rzetd. 
na i nacechowana krytycy,, 
mem autoocena jest koniec’, 
na w naszym życiu społecz- 
nym — podobnie jak krytyka, 
Na ogół jednak siebie ocenia, 
my zbyt liberalnie, bo prze­
cież łatwiej dostrzec źdźbło w 
oku cudzym niż belkę we 
własnym. Łatwo jest pokrygo. 
wać się wobec niewielkiego 
zespołu i uspokoić swoje su- 
mienie paru gładkimi słowa, 
mi, w których więcej pobła­
żania, aniżeli krytyki. Taka 
samokrytyka nie da nic poza 
samouspokojeniem, a chodzi 
tu przecież o wyciągnięcie 
praktycznych wniosków w 
oparciu o rzeczywiście samo- 
krytyczne ustalenia.

WACŁAW PARYSKI 
Poznań

pdy obserwuję postępowa- 
U nie wielu moich kolegów 

w biurze, w którym pracuję, 
widzę doskonale, jaką „kry­
tyczną” postawę zwykli oni 
przybierać. Postawę krytyki 
— niejako — obok. Polega ona 
na tym, że jej przedstawiciel 
innych — owszem — krytyku­
je, nawet zajadle, ale sam 
uchyla się od jakiejkolwiek 
odpowiedzialności. Oto rezer­
wuje on dla siebie rolę szcze- 
gókńą,,vie...ppzwal^ mu na 
zaangażowanie się w sprawę. 
On tylko ocenia i analizuje, 
koryguje błędy innych, a cza­
sem raczy zauważyć jakiś 
sukces w czyjejś pracy. Kry­
tykować „obok” nie jest trud­
no. Dopiero jednak krytyka 
zespolona z autentycznym za­
angażowaniem, z żarliwą chę­
cią ulepszenia niedobrego sta­
nu — staje się krytyką kon­
struktywną. (2276)

CECYLIA FRANKOWSKA 
Poznań

TZrytykę — jawną, szczerą 
“ i spontaniczną — popie­

ram w całej rozciągłości, lecz 
stanowczo oponowałbym prze­
ciwko donosicielstwu i plot­
kom oraz insynuacjom, które 
czasem towarzyszą zjawisku 
krytyki. Zaczyna się to tak, 
że np. o panu X pada kilka 
słów krytycznych na zebraniu 
stowarzyszenia Y, lecz już W 
parę minut po owym zebraniu 
kolega Z „uzupełnia” w całym 
znanym sobie środowisku 
usłyszane wiadomości o osz­
czercze plotki, krzywdzące pa­
na X. W wytwarzaniu tego 
rodzaju obrzydliwej atmosfe­
ry specjalizują się często ci, 
którym osoba pana X z tych 
lub innych powodów w czym5 
zagraża. Lecz ponieważ jego 
postawę skrytykowano na ze­
braniu, nadarza się okazja, by 
mu na głowę wylać wiadro 
pomyj! Więc leje.

Wracając do sprawy kryty' 
ki, poruszonej przez autom 
felietonu, sądzę, że krytyko 
jest nam bardzo potrzebna * 
że bez niej nie ma postępu 
Zgłaszam jednak postulat, W 
sądy wypowiadane w kręp‘ 
znajomych czy przyjaciół 
odbiegały swą treścią od SC' 
dów wypowiadanych public-' 
nie, by były ferowane wobd 
zainteresowanych ludzi i 
przestały pełnić swą pouf^ 
rolę. Słowa każdej kryty'’' 
winny być otwarte, by moąU 
i one stać się przedmiotu 
dyskusji. (2284)

JANINA PANKOWSKA 
Leszno
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Dziesięciolatka przed nowym rokiem

Po pierwszych doświadczeniach
Najbardziej wymagający sa rodzice. Gdy­

by mogli. ’ tc wtłoczvlibv dzieciom do 
głów zawartość podręczników, razem z 

redakcyjną stopką Na spotkaniu które zorga­
nizował w końcu roku szkolnego Wvdział Oś­
wiaty i Wychowania Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu (wzięli w nim udział nauczyciele i ro­
dzice uczniów pierwszej klasy dziesięciolatki), 
przynajmniej takie wrażenie się odnosiło Do­
skonale zorientowani w problematyce bez­
błędnie operowali nazwiskami autorów pod­
ręczników. terminami dvdaktvc?nymi- Wyra­
żali swoje niezadowolenie bo w którejś klasie 
nie przerobiono wszystkich zadań i nie prze­
czytano wszystkich czytanek.. Można bvlo 
przypuszczać, że gdvbv to od nich zależało, sa­
dzaliby dzieciaki nad książkami przez cały 
dzień.

BAWIĆ I UCZYĆ

Ktoś nieśmiało protestował, że w pierwszym 
okresie nauki dzieci powinny dłużej się bawić 
niż uczvć. że może ta nauka „po nowemu” tro­
chę przerasta ich możliwości. Szczególnie w 
przedszkolach traktuje się ją za baydzo poważ­
nie.

Dziesięciolatką zmienia całkowicie sposób 
nauczania. Truano więc dziwie się dyskusjom, 
zainteresowaniu, które towarzyszy realizacji 
nowvch programów, zdecydowanie różnych od 
obowiązujących dotychczas Niepokój budzą 
pojawiające się opinie, że pełna ich realizacja 
możliwa jest tylko z dziećmi zdolnymi, ale kie­
dy przygotowywano programy, przed ich za­
twierdzeniem opinie tez były krańcowo różne. 
Jak wynika jednak z relacji nauczycieli, prze­
prowadzonych wizytacji, opinii metodyków — 
w województwie poznańskim program jest re­
alizowany prawidłowo. Oczywiście pierwszy 
rok konfrontacji teorii z praktyką dostarczył 
sporo wniosków i obserwacji.

W PRZEDSZKOLACH I OGNISKACH

Przygotowanie 6-latków do nauki szkolnej 
rozbudziło ie intelektualnie Dzieci są bardziej 
uspołecznione, mają sporo wiadomości z róż­
nych dziedzin życia. Najlepsze wyniki osiąg­
nięto tam. gdzie dzieci przebywały w przed­
szkolach najsłabsze — w ogniskach przed­
szkolnych. do Których chodzą zaledwie 18 go­
dzin tygodniowo. W ubiegłym roku 97.4 pro­
cent 6-latków zostało obielvch wychowaniem 
przedszkolnym, lecz z tego aż 39,1 proc, prze­
bywało w ogniskach Dzięki współpracy po­
radni wychowawczych zt sokoła mi dzieci, któ­
re me osiągnęły wymaganego poziomu dojrza­
łości szkolnej, kierowane do zespołów dydak­
tyczne-wyrównawczych umożliwiając im nau­
kę w klasach pierwszych.

Nowy program klasy pierwszej realizowany 
był przez najlepszych nauczycieli. Powszechną, 
formą ich przygotowania jest trzyletnie samo­
kształcenie kierowane; rozwinięto formy dos­
konalenia zawodowego — konsultacji, spot­
kań, lekcji pokazowych. Część nauczycieli 
skierowano na Kierunek wychowania począt­
kowego w Uniwersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, a egzamin kwalifikacyjny 
z nauczania początkowego równoważny stu­
diom wyższym, złozyło w ubiegłym roku l”0 
osób. Największe trudności mieli nauczyciele, 
co zrozumiałe, z realizacją nowych przedmio­
tów: plastyki. o1acy i techniki muzyki, wy­
chowania fizycznego i środowiska społeczno- 
przyrodniczego. W niektórych szkołach z bra­
ku specjalisty nie uruchomiono zespołów dy- 
daktvczno-wyrównawczych. Stad wniosek, ze 
do reedukacji należy przygotować wszystkich 
nauczycieli wychowania początkowego.

nowym roku szkolnym rozpocznie naukę 
0 oąoziałow klas pierwszych. 780 oddziałów 

wi*215 reabzowało drugi rok dziesięciolatki 
ładze oświatowy muszą zapewnić dzieciom 

fachowa kadrę, bowiem ci. którzy w ubiegłym 
roku uczyli w klasach pierwszych, będą kon­
tynuowali prace w klasach drugich. Pedago- 
gów dla klas pierwszych w roku szkolnym 
19*9/30 objęto analogicznym przygotowaniem, 
jak ich poprzedników.

Zbyt krótki okiłs realizacji nowego progra­
mu nie upoważnia do jednoznacznej oceny 
Lecz już teraz można stwierdzić że dzieci swo­
bodnie czvtaią, liczą, potrafią się poprawnie 
wypowiedzieć- Ich poziom odpowiada obecnej 
klasie drugiej. Nauczyciele i metodycy twier­
dza. że nowy program oparty na współczes­

nym dorobku nauk psychologiczno-pedago­
gicznych jest możliwy do urzeczywistnienia.

Oczywiście sporo jest jeszcze do zrobienia 
abv efekty były wyższe. Przede wszystkim 
trzeba wvrównać drsproporcje w warunkach 
i poziomie pracy pedagogicznej placówek wy­
chowania przedszkolnego, Utrudnia pracę du­
ża liczebność zespołów przedszkolnych i kla­
sowych. W nowym roku, szkolnym w klasach 
nauczania początkowego (tzn. 1—3) będzie oc 
30 dzieci, lecz wiadomo, że na nowych osie­
dlach w miastach ta liczba została przekroczo­
na Niepokój budzi fakt, że podręczniki meto­
dyczne dla nauczycieli docierają zbyt późno.

A POMOCE NAUKOWE?

W dalszym ciągu wiele troski poświęca się 
wyposażeniu klas I i II w sprzęt i pomoce nau­
kowe. W okresie przygotowań do rozpoczęcia 
wdrażania nowego programu nauczania zorga­
nizowano dla uczniów klas pierwszych 524 
pracownie i klasopracownie. Z 22 milionów 
złotych przeznaczonych na zakup pomocy 
naukowych dla szkół podstawowych, na po­
trzeby klas pierwszych wydatkowano 15 min 
złotych. Jednakże wyposażenie tych klas jest 
różne w różnych'szkołach. „Cezas” może za­
pewnić 60 procent potrzebnego sprzętu, reszta 
to efekt działalności zakładów pracy i rzemio­
sła. komitetów opiekuńczych rodziców, nau­
czycieli, warsztatów szkolnych.

W bieżącym roku sytuacja będzie podobna. 
Mimo że powstanie 300 nowych pracowni klas 
drugich, a na sprzęt dydaktyczny dla szkół 
podstawowych przeznacza się 23 min złotych, 
nie zaspokoi sie wszystkich potrzeb. Będzie 
brakowało przede wszystkim drobnych pomo­
cy naukowych gier, klocków itp- Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Poznaniu podjęło 
starania, by w większym zakresie niż dotych­
czas. warsztaty szkolne zaczęły produkować 
pomoce naukowre Z wyposażeniem w sprzęt’ 
audiowizualny nie ma kłopotów, natomiast nie 
zawsze są one właściwie wykorzystane. Szcze­
gólnie doposażyć trzeba będzie pracownie do 
nauczania przedmiotów „praca i technika”, 
„muzyka”, oraz „środowisko-społeczno-przy- 
rodnicze”. W szerszym niż dotychczas zakresie 
udostępnione będą kląsom pierwszym i dru­
gim sale gimnastyczne lub pomieszczenia za­
stępcze.

Troska o pełną realizację dziesięciolatki po­
woduje wzmożenie wysiłku władz oświato­
wych. Sojuszników z pewnością znajdą w ro­
dzicach.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Sposoby na paliwo

W Hucie im. Lenina

Wkrótce rozpocznie prace wytra- 
wialnia wydziału blach karoseryj- 
nych w Hucie im Lenina w Krako 
wie. Oddanie inwestycji wpłynie 
na poprawę jakości produkowa­
nych blach i zwiększy ich odpor­

ność na korozję.
Na zdjęciu: przy pulpicie sterują­

cym zgrzewarką.
CAF — fot. Sochor

Poszukiwania i co dalej ?
Rosnące ceny ropy nafto­

wej wywołują zrozumia­
łe zaniepokojenie w świe 

cie. Czyż bowiem polityka wy­
rzeczeń i wprowadzane doraź­
nie oszczędności mogą zlikwido 
wać widmo deficytu ^aliw płyn 
nych" Nikt również nie ma wat 
oliwości. że eksporterzy ropy 
naftowej nie powiedzieli lesz­
cze ostatniego słowa w sprawie 
podwyżki cen...

Dlatego w wielu państwach 
już od wielu lat prowadzi się 
badania nad innymi rodzajami 
paliw. Pierwszy krok uczyni a 
Brazylia, która wprowadziła 
do napędu samochodów mie­
szanki alkoholowo - benzynowe. 
Tak więc obecny kryzys energe 
tyczny sprawił, że spirytus 
awansuje do roli motoryzacyj­
nego paliwa. Nawiasem mó­
wiąc, nie jest to jednak żadna 
nowość. Już w latach trzydzie­
stych właściciele gorzelni w 
Polsce używali go do napędu 
swoich pojazdów.

Wódka jako paliwo może wy 
wołać uśmiech na twarzy, lecz 
fam, gdzie w grę wchodzą pie­
niądze, żartów nie ma. O wszy­
stkim bowiem decyduje rachu­
nek ekonomiczny i zasoby da­
nego kraju.

W przypadku Brazylii, nie cierpią 
cej niedostatku płodów rolnych, z 
których można pędzić spirytus, 
pozbawionej natomiast własnej ro­
py naftowej, celowe okazało się 
właśnie użycie alkoholu. Wpraw­
dzie trzeba było znacznie obniżyć 
jego ceny w przypadku „konsump­
cji” motoryzacyjnej, ale wymagał 
tego interes państwa. Zresztą 
podwójne ceny na ten sam rodzaj 
paliwa nie są czymś nowym. Swiad 
czy o tym przykład RFN, gdzie ta­
niej kosztuje olej użyty do ogrze­
wania mieszkań, a ten "am olej sto 
sowany do napędu samochodów ma 
cenę znacznie wyższą.

Co mają jednak robić kraje, 
które nie mają dostatecznych 
rezerw pasz? Czy muszą być 
„skazane” na ropę? Problem 
ten interesuje również Polskę,

ponieważ niemal w 100 procen 
tach jesteśmy importerami płyn 
nych węglowodorów.

Co więc może wyeliminować 
lub ograniczyć popyt na ben­
zynę? Specjaliści twierdzą, że 
jedną z dróg wyjścia z impa­
su energetycznego będzie me­
tanol, dotychczas powszechnie 
stosowany ab produkcji two­
rzyw sztucznych. Obecnie wy­
twarza się go przede wszystkim 
z gazu ziemnego. Także polski 
przemysł chemiczny dostarcza 
rocznie około 200 0C0 ton me­
tanolu. Jednak gaz ziemny nie 
test surowcem występującym w 
Polsce w nadmiernych iloś­
ciach. Wnrost przeciwnie, jest 
on także towarem deficytowym.

Brak g"zu ziemnego nie ograni­
cza, na Szczęście, możliwości pro­
dukcji metanolu. Drugim bowiem 
przyszłościowym surowcem r'użą- 
cym do jego wyrobu jest węgiel, a 
mówiąc konkretniej — jego chemicz 
na przeróbk?.. Technologie chemicz 
nego przetwórstwa węgla nie są 
zresztą tajemnicą. Firmy motoryza 
cyjne, m. in. w RFN, Szwecji, USA, 
zainteresowały się już metanolem 
jako paliwem. Koszt jego wytwa­
rzania jest niższy od nakładów, 
jakie trzeba przeznaczyć na produk 
cję benzyny syntetycznej, bo me­
tanol jest od dawna wytwarzany z 
gazu ziemnego, dla potrzeb wielu 
gałęzi przemysłu.

Próby takie odbywają się i w 
Polsce. Zespół docenta Ąndrze 
ja Gajewskiego z Instytutu 
Pojazdów Politechniki Warsza 
wskiej, przy współpracy z in­
nymi placówkami badawczymi, 
prowadzi prace nad zastosowa 
niem metanolu jako paliwa. 
Eksperymenty wykazały, że 
można stosować mieszankę, w 
której skład wchodzi 17 procent 
metanolu, 3 procent specjalnych 
dodatków oraz 80 procent ben­
zyny. Wyższy udział metanolu, 
ograniczają właściwości silni­
ka, natomiast skład mieszanki 
w takich właśnie proporcjach 
umożliwia stosowanie jej w 
obecnie produkowanych samo­

chodach bez wprowadzania żad 
nych zmian konstrukcyjnych.

Po polskich drogach jeździ 
już kilkanaście „Fiatów” zasila 
nych mieszanką metanolowo- 
benzynową. Ich sprawność jest 

,niemal taka sama jak samocho 
dóv dla których paliwem jest 
benzyna. W Płocku działa też 
stacja, która sprzeda je nowy ro 
dzaj mieszanki. Przewiduje się 
uruchomienie również podob­
nej stacji w Warszawie.

Te 17 procent oszczędności 
benzyny pozornie nie wygląda 
zachęcająco. Czas jednak pracu 
je na korzyść tych wszystkich, 
którzy chca choćby tylko częś­
ciowo wyeliminować benzynę, 
bo cena jei będzie przecież sy­
stematycznie rosła. Dlatego, 
gdyby nawet przyjąć tylko 10- 
procentową eliminacje benzy­
ny, i tak korzyść byłaby ogrom 
na.

Prognoza rozwoju motoryzacji 
indywidualnej zakłada, że w 1990 r. 
będzie w Polsce około 5 min samo 
chodów, a więc przeszło dwa razy 
więcej niż obecnie. Jeden samochód 
Osobowy spala średnio w ciągu 
roku około 0,7 tony benzyny. Z po­
równania tych danych można więc 
wyliczyć, jak będzie rosnąć zapo­
trzebowanie na benzynę.

Czy jednak te wnioski są 
oczywiste dla wszystkich? War 
to również zastanowić się nad 
wykorzystaniem alkoholu. 
"Wszak w produkcji ziemnia­
ków, z których można go wy­
twarzać, jesteśmy światowy u 
potentatem.

Za szybkim wykorzystaniem 
innych paliw przemawia obec­
na sytuacja na światowym ryn 
ku ropy. Nie można dopuścić do 
tego, że mimo pomyślnych eks 
perymentów upłynie sporo cza 
su, zanim zostaną one wprowa 
dzone w życie. W tym przypal 
ku jest ogromna szansa, aby 
skrócić już przysłowiowa cier­
niową drogę: od pomysłu do 
przemysłu.

WITOLD DOMAGALSKI

Jest w Kaliskiem wieś 
Emilianów, której próżno 
Szukać by na mapie. Li- 

y zaledwie 35 gospodarstw, 
t le. 019 statusu sołectwa. Sół- 
n- wspólny; dla sąsied- 
ka)§o Tymianku (gdzie miesz- 
tn L Emilianowa. Ziemia 

lesista i niełatwo z 
roln-i y^żyć. toteż większość 

zdecydowała się po- 
pługi na kielnie. pi_ 
łazdy i pracować w 

dain^^ rzemiośle w od- 
kiu^10. 0 dwadzieścia parę 
siedz?h^r°W Kaliszu albo w 
Pro^ gminy - Koźminku. 
dar adzenie malutkich gospo- 

T 5 przej^y kobiety.
Dodm Emilianów stał się ^d^jską „sypialnią.. i mó_ 

r i?st wsią nierozwo- 
r6żma ^edna^ coś, co .wy- 
persncuJą spośród innych. / 

Aktywami rolniczego( roz-

Dzieło emilianowskich gospodyń
woju; jest cos co sprawia, że 
pięknieje i podnosi się poziom 
ogólnej kultury w Emiliano­
wie. To serdeczny zapał do 
prac społecznych mieszkanek 
tej wsi, ich inicjatywa i kon­
sekwentne dążenie do celu.

Te cechy przysporzyły już 
emilianowskim kobietom po­
chwał i wyróżnień, a przede 
wszystkim pomnożyły dorobek 
wsi i przyczyniły do popra­
wienia iej wyglądu. Najwięk­
szą jednak sławę przyniosła 
im tegoroczna nagroda „Try­
buny Ludu” za inicjatywy, 
służące unowocześnianiu wsi, 
a zwłaszcza za działalność in­
spirującą prace społeczne i 
oświatowo-wychowawcze.

Wszystko zaczęło się od za­
łożenia we wsi Kola Gospo­
dyń Wiejskich. Niedawno, bo 
zaledwie sześć lat temu. Zor­
ganizowane kobiety chciały 
koniecznie coś dobrego zrobić 
dla wsi, dla siebie. Zbierały 
się coraz to u innej członkini 
i radziły. Doszły rychło do 
wniosku, że takie spotkania 33 
kobiet w ciasnych izbach są 
uciążliwe i kłopotliwe. Przy­
dałaby się jakaś salka, nie tyl­
ko na zebrania, ale na kursy, 

czasem na zabawę, a latem na 
dzieciniec a może i przed­
szkole...

— Może zbudujemy? — rzu­
ciła któraś pół serio pół żar­
tem. Początkowo wydawała 
się ta propozycja przysłowio­
wymi gruszkami na wierzbie. 
Bo niby skąd wziąć na to funr 
dusze? Jak już budować, to 
coś porządnego.

Myśl nie dawała gospody­
niom spokoju. „Wy wąchały”, 
że wieś ma nie wykorzystany 
Fundusz Rozwoju Rolnictwa, 
więc może da się go urucho­
mić na ten cel? Do załatwia­
nia tej sprawy wybrały naj­
bardziej rezolutną spośród sie­
bie. Władysławę Dancewicz, 
wiceprzewodniczącą KGW. Na­
czelnika, Czesława Tomczaka, 
wielkiego ćntuzjastę czynów 
społecznych, nie trzeba było 
długo przekonywać o słuszno­
ści zamierzenia, tym bardziej, 
że kobiety zobowiązywały się 
także opodatkować i świad­
czyć niefachową robociznę, 
organizować materiały budo­
wlane. Gorzej było z załat­
wianiem wniosku w woje­
wództwie, a nawet w Warsza­
wie.

Zanim przyszło oficjalne po­

zwolenie, zanim otrzymały ty­
powy projekt, budynku socjal­
nego, już miały zgromadzony 
materiał. Z Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa dostały 150 000 
złotych, a rozpoczęcie budowy 
zbiegło się otrzymaniem 
50 000 złotych nagrody w kon­
kursie dla KGW pod nazwą 
„Lżej, łatwiej, efektywniej”. 
Ze składek członkowskich i 
zbiórki złomu też zebrało się 
około 20 000 zł, można więc 
było przystępować do dzieła. 
Było trochę kłopotu z trans­
portem, bo własny w takich 
małych gospodarstwach jest 
skromny: koń i furmanka. 
Trzeba było zatem skorzystać 
z usługi Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Koźminku.

A kiedy zwieziono już żużel 
na pustaki, cement, piasek, 
wapno, ruszyły szturmem na 
mężów, by po pracy pomogli 
w najcięższej, męskiej robo­
cie. Same lasowały wapno, 
polewały wodą gotowe prefa­
brykaty, pomagały w kopaniu 
fundamentów.

— Mój jest murarzem — 
opowiada dzisiaj przewodni­
cząca emilianowskiego KGW, 
Janina Jaśkiewicz — więc 

spać mu nie dawałam, tylko 
ciągnęłam do wykonania fa­
chowej roboty. Pomagali wszy­
scy, z całej wsi. Młodzież, któ­
ra początkowo przyglądała się 
temu, co robiliśmy, wkrótce 
dołączyła do pomocy. W trak­
cie budowy zawiązało się u 
nas nawet koło ZSMP. Młodzi 
nabrali zapału do społecznego 
działania i teraz, kiedy nasz 
Dom Wiejskiej Gospodyni jest 
gotów, zabrali się do budowy 
drogi, która przybliży nas do 
Liskowa o jakieś dwa kilome­
try.

Mieszkańcy Emilianowa bu­
dowali dom 2 lata. W połowie 
maja tego roku był oddany do 
użytku. Do czasu, gdy odwie­
dziłam tę wieś w połowie lip- 
ca, odbyło się w nim kilka 
wesel (na następne już sala 
zamówiona), zebrań, zabawa 
taneczna a teraz właśnie na 
żniwa, pa raz pierwszy w hi­
storii wsi, urządzono tam dzie­
ciniec. Ponad dwadzieścior­
giem dzieci w wieku od lat 3 
do 10 opiekuje się Maria So- 
bocka. Dzięki nagrodzie, otrzy­
manej z „Trybuny Ludu” moż­
na było wyposażyć pomiesz­
czenia w leżaki, kuchnię elek­
tryczną, lodówkę, a że od nie­

dawna jest bieżąca woda (bo 
także częściowo w czynie, a 
częściowo przy pomocy FRR, 
wybudowano we wsi wodo­
ciąg) „Sanepid” nie miał za­
strzeżeń do warunków.

Opodal domu, który składa 
się z kilku pomieszczeń (w 
tym duża sala zabawowa i 
mniejsza zebraniowa) powstał 
także dla dzieci plac gier i 
zabaw. Trzeba jeszcze upo­
rządkować teren wokół do­
mu, stojącego na polanie sos­
nowego lasu, ale to fraszka 
dla ludzi zaprawionych w spo­
łecznym działaniu. Wszystko 
będzie na medal — zapewnia­
ją!. Może i klub-kawiarnia?

Pieniądze uzyskiwane za 
wypożyczanie sali na imprezy 
przeznaczane będą na dalsze 
pomnażanie dorobku wsi. Te­
raz jest już gdzie radzić nad 
najpilniejszymi potrzebami. I 
pewne jest, że gdy zostanie 
uzgodniona ich hierarchia, 
znów emilianowskie gospody­
nie zakaszą rękawy a pewnie 
i mężów zagonią do roboty... 
Wartość dotychczasowej łat­
wo obliczyć: ich dom, na któ­
ry otrzymały przecież niewie­
le pieniędzy, wart jest dzisiaj 
ponad milion złotych. Czy tu 
chodzi jednak tylko o zło­
tówki?

ZOFIA DO1INKE
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I PEŁNYM strasEM| • SPRAWY nie tylko MtODYCH
Kaliskich radnych mandat zaufania

Konkrety 
zamiast frazesów

O młodych radnych mówi 
się i pisze stosunkowo 
wiele. Ale tylko o tych 

najlepszych. Na stronach pism, 
nie tylko młodzieżowych, obej 
rzec można ich zdjęcia, prze­
czytać wypowiedzi. Na pełniej 
szą ocenę działalności młodych 
radnych natrafić można jed­
nak rzadziej. Przyjrzyjmy się 
zatem zarówno ich dokona­
niom, jak i temu, czego zdzia­
łać nie zdołali — na przykła­
dzie Kaliskiego. Tam bowiem 
odbył się nie dawno wojewódz 
kii sejmik młodych radnych i 
działaczy samorządów.

W Kaliskiem działa 56 zespo 
łów młodych radnych, które 
grupują 418 mandatariuszy. 
W praktyce oznacza to, że mło 
dych nie brakuje w żadnym 
organie przedstawicielskim 
stopnia podstawowego. Nastę­
pne 27 osób, to członkowie 
Wojewódzkiego Zespołu Mło­
dych Radnych. W sumie jest 
ich więc 445. Niemało, o 185 
więcej niż poprzedniej kaden­
cji.

Mówi Zbigniew, Czołnik — 
sekretarz Wojewódzkiego Ze­
społu Młodych Radnych w Ka 
liszu.

— Wiele uwagi poświęci się 
ostatnio poszukiwaniu rezerw. 
Zbyt jednak często pojęcie to 
ograniczane jest jedynie do 
wartości materialnych. A prze 
cięż w nie mniejszym chyba 
stopniu powinno dotyczyć spo 
łecznej aktywności. I to nie 
tylko tej pojmowanej trady­
cyjnie, wyrażanej na przykład 
w czynach obywatelskich. Bo 
współczesność wymaga już — 
także od nas, młodych — cze­
goś więcej. Chodzi o pełniejsze 
spożytkowanie wiedzy i społe 
cznego doświadczenia we wszy 
stkich dziedzinach zarządzania 
i podejmowania decyzji.

Jaka jest odpowiedź prakty 
ki na te słowa? W czasie sej­
mikowej debaty młodzi nie o- 
bawiali się prawdy rzetelnie 
wymierzyć. Okazało się, że śre 
dnia ich obecność na sesjach 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
nie sięga nawet 62 procent. 
Porównanie ze starszymi jest 
więc dla nich niekorzystne. 
Na każdej sesji przeciętnie je­
den głos należy do młodych. 
Znacznie lepiej natomiast 
przedstawia się ich aktywność 
podczas dyskusji w poszczegól 
nych komisjach.

Liczby te nie mogą zadowo­
lić. Niektórzy zresztą twierdzą, 
że młodzi powinni przede wszy 
skim uczyć się od starszych i 
dopiero w miarę nabierania 
społecznego doświadczenia 
zwiększać swą aktywność.

Z zupełnie odmiennych 
przesłanek wywodzi się opi-' 
nia druga obecność w ży­
ciu społecznym należy akcen­
tować zawsze w miarę mo­
żliwości, a tak na prawdę, to 
nigdy nie jest na to za wcześ­
nie. Rację należy, przyznać te 
mu ostatniemu stanowisku. Po 
twierdza to zresztą praktyka, 
gdyż 90 procent zgłoszonych 
przez młodych radnych wnio­
sków i interpelacji bądź już do 
czekało się realizacji, bądź w 
taki właśnie sposób zostanie 
potraktowanych w najbliższym 
czasie. Komentarz ten uzupeł­
nia Zbigniew Czołnik:

— Szkoda, że rzadko młodzi 
radni zabierali głos w imieniu 
swoich zespołów, bo przecież 
korzystnie wpłynęłoby to na 
ich rangę. Jakoś trudno przy­
chodzi im bowiem — zwłasz­
cza gdy wywodzą się z różnych 
środowisk — pełne uzgodnie- 
nie stanowisk. Również zbyt 
jeszcze rzadko dochodzi do wy 
miany doświadczeń pomiędzy 
poszczególnymi zespołami. W 
działalności radnego dostrzec 
można dwa odrębne — choć 
wzajemne ze sobą powiązane 
i służące temu samemu celowi 
— obszary: forum rady naro­
dowej i okręg wyborczy. W 
pierwszym przypadku jest się 
członkiem kolektywu i podle­
ga określonemu układowi or­
ganizacyjnemu. W drugim zaś 
działalność radnego jest bar­
dziej zindywidualizowana i wy 
maga chyba jeszcze większej 
inicjatywy. Dobrze więc, gdy 
jest wspierana przez pomoc 
organizacji młodzieżowej.

ZSMP-owcy z województwa 
kaliskiego potrafią realizować 
ten postulat. Starają się inspi 
rować działalność młodych ra 
dnych, zachęcać do podejmowa 
nia tematów istotnych dla or­
ganizacji młodzieżowych i ca 
łego środowiska. Służą temu 
wspólne dyskusje nad przygo­
towaniem głosu lub interpela­
cji, obozy szkoleniowe, konsul 
tacje z lektorami i spotkania z 
młodzieżą.

Wzorcowym niemal przykła­
dem jest tu gmina Koźmin. Mło 
dzi radni byli tam bowiem au­
torami prawie połowy zgłoszo 
nych w ubiegłym roku wnios 
ków i interpelacji. Ich absen­
cja na posiedzeniach rady na­
rodowej była minimalna. Ta ak 
ty wność nie pozostała bez echa. 
W ślad za nią poszły bowiem 
konkretne decyzje — o przyśpie 
szeniu prac nad awaryjnym u 
jęciem wodnym, remoncie nieć 
ki basenu kąpielowego i poło­
żeniu asfaltowego dywanika na 

przyległym do niego boisku 
sportowym, rozbudowie oddzia 
łu internistycznego Szpitala 
Miejskiego i kanalizacji w Bo 
rzęciczkach.

Dobre przykłady działalnoś­
ci młodych radnych znaleźć też 
można w innych gminach. W Sy 
cowie dołożyli oni wielu sta­
rań, by poprawić i uatrakcyj­
nić działalność klubów wiej­
skich oraz ułatwić młodzieży 
dojazdy do szkół i zakładów 
pracy. Z kolei młodzi radni z
Nowych Skalmierzyc spowodo 
wali rozpoczęcie rozbudowy 
klubów w Fabianowie, Biskupi 
cach i Gałązkach Małych.

A działalność młodych man­
datariuszy w Bralinie? Prakty 
cznym odbiciem ich przedsię­
wzięć będzie zorganizowanie 
gabinetu lekarskiego oraz ot­
warcie jesienią „Klubu Rolni­
ka” we wsi Tabor Mały. Su­
miennie przygotowuje się tam 
spotkania z młodzieżą; przeka 
zywane są informacje o rozpa 
trywanych problemach oraz 
uchwałach podejmowanych 
przez Gminną Radę Narodową. 
Omawia się też wynikające z 
tego zadania dla organizacji 
młodzieżowej, zwłaszcza doty­
czące rolnictwa.

Oczywiście, nie wszędzie jest 
tak dobrze. Trudno chwalić na 
przykład działaczy młodzieżo­
wych z Międzyborza, Opatów­
ka, Sulmierzyc czy Kotlina. To 
jednak, że nie potrafią spełnić 
oczekiwań, wcale nie musi jesz 
cze prowadzić do wydawania 
dyskwalifikującej ich opinii. 
Czasem trzeba im'pomóc w roz 
budzeniu aktywności i zaufa­
nia do własnych sił. Gdy jed­
nak i to nie przyniesie pożąda 
nych skutków, trzeba uznać, że 
są po prostu złymi radnymi, a 
mandat społecznego zaufania 
przyznano im zbyt pochopnie. 
Z tym pogodzić się trudno, bo 
te rady narodowy, które są cia 
łami martwymi i pozbawionymi 
wpływu na podejmowane decy 
zje spowodowały już 
ukształtowanie się wśród ludzi 
pewnych negatywnych stereo­
typów myślowych. Na szczęście 
nie brak w praktyce przykła­
dów zadającym im kłam.

Studenci 
na praktyce

Już po raz drugi do PGR Radacz 
przyjechali studenci i pracownicy 
naukowi Pomorskiej Akademii Me 
dycznej w Szczecinie. Uczestniczą 
oni w obozie społeczno-nauko- 
wym, którego celem jest przepro­
wadzenie bilansu zdrowia perso­
nelu zatrudnionego w tym PGR, a 
także działalność lecznicza wśród 
mieszkańców Radacza i czterech 

okolicznych wsi.
Na zdjęciu: studenci w gabinecie 

stomatologicznym.
CAF — fot. Undre

Jak pomóc rodzinie

na linii

Kaliskie spotkanie młodych 
radnych potwierdziło raz jesz 
cze, że prawdziwą wartość ma 
tylko rzetelne i krytyczne spój 
rżenie na własne dokonania, nie 
zaś — gromko głoszone z try­
buny, a pozbawione pokrycia 
w rzeczywistości — frazesy. To 
ostatnie zjawisko można dos­
trzec wśród części działaczy 
młodzieżowych. A przecież nie 
na tym polega sens społeczne­
go działania.

JAN BIŁOŚ

Przerwa
Jesteśmy społeczeństwem młodym. 82 pro 

cent ludności nasizego kraju mie prze­
kroczyło 30 roku życia. Najliczniejszą 

wśród niej grupę, rozpoczynającą jednocześ­
nie życie zawodowe, społeczne i rodziinne, jest 
młodzież w wieku lat dwudziestu kilku. Je­
steśmy społeczeństwem młodych rodain. Ma­
my jeden z najwyższych w święcie wskaźnik 
zawierania małżeństw. Rodzi się u nas co 
roku około 650 000 dzieci — większość w ro­
dzinach, w których małżonkowie nie prze­
kroczyli 30 roku życia. Jesteśmy społeczeń­
stwem, w którym szczególnej pomocy wy­
magają rodziny z zawodowo pracującymi 
matkami. W blisko 70 procentach rodzin ma­
jących dzieci w wieku 1—3 lat, a w ponad 
75 procentach mających dzieci w wieku 3—6 
lat maitkf pracują zawodowo.

NIEZAWODNI MECENASI

Dwóch jest niezawodnych mecenasów młodej rodzi 
ny: państwo i rodzice. To pierwsze bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń, ci drudzy z jednym: jeśli doty­
czy to ich własnych dzieci. Nic dziwnego — powie 
ktoś — trudno, żeby byli mecenasami także cu- 
dzych. Nie takie to proste. Bo przecież większość 
rodziców dorosłych dzieci sprawuje określone fun­
kcje w społeczeństwie: są członkami określonych 
środowisk zawodowych, pracownikami, kierownika­
mi, od których zależy wiele — na przykład realizo­
wanie wszystkich przywilejów i uprawnień, przy­
znanych przez państwo młodej rodzinie.

Gdy córka lub synowa jest w ciąży, rodzi­
ce prześcigają się w chronieniu jej przed 
wszystkim, 00 mogłoby jej zaiszkodiaić. Naka­
zane przez państwo chronienie kobiet w cią­
ży w zakładach pracy realizowalne jesit czę­
sto z oporami. Jak wykazała wizytacja posel­
ska, w województwie łódzkim,- nie wszędzie 
— choć są po temu możliwości — tworzy stię 
oddziały pracy chranionej, a często zdarza siię, 
że są to działaniiia pokazowe.

Z FUNDUSZU SOCJALNEGO

Gdy młodym ^potrzebna jest pomoc finansowa, 
rodzice robią wszystko, z zapożyczaniem się włącz­
nie, aby pomocy tej udzielić. Realizacja zasady, 
że młodzi małżonkowie, którzy zaciągnęli kredyt 
bezgotówkowy na zagospodarowanie, otrzymują bez 
zwrotną pożyczkę w wysokości 40 procent tego 
kredytu — pozostawia sporo do życzenia. Nie pa­
lą się bowiem do udzielania takich pożyczek dys­
ponenci zakładowego funduszu socjalnego. W 1977 
roku wydatkowano na ten cel zaledwie 0,2 pro­
centa ogólnej sumy tego funduszu. Jak wykazały 
sondaże, w większości zakładów nawet nie infor-

muje się młodych o możliwości skorzystania z tej 
formy pomocy.

Gdy młodej nddzliniiie pctrfzebna jesft pcimoc 
w opiece mad dzieckiem, rodzice obu strój 
udzielają jej jak tylko mogą. Kiedy młocką 
pracująca zawodowo matka decyduje się na 
wzięcie 3-leitniiego urlopu bezpłatnego, w jej 
zakładzie pracy nie zawspe jesit to witane 
ze zrcizumiienóem. Datje się to najwyraźniej od 
czuć po powrocie młodej matki do pracy. Za­
czyna ona start zawodowy jakby od począt­
ku. Nie ma też zbyt wielkiego zrozumienia 
dla faktu, że po przerwie macierzyńsikiiej ko­
bieta jesit w trudniejszej sytuacja niż przed 
urodzeniem dziecka. Z jednej strony dąży do 
szybkiego odrobienia zaległości zawodowych, 
jakie utworzyły siię w czasie przerwy w pras­
cy i uzupełnienia kwalifikacji, z dirugiej usi­
łuje podołać zwiększonym — w związku z po- 
siadaniem dziecka — obowiązkom domowym. 
Dlatego musi upłynąć pewien czas, zaniim wej 
dzie w rytm dobrej pracy.

URLOPY I OBAWY

Trudno się więc dziwić, że tylko 35 pro­
cent młodych matek wychowujących małe 
dzieci decyduje się na korzystanie z upraw­
nień do bezpłatnego urlopu na wychowanie 
dziecka. Związane jest to na pewno z oba­
wami o pogorsizenie sytuacji matenialnej ro­
dziny, ale w ogromnej ilości przypadków prze 
dę wszystkim z obawami o swoje dalsze lo­
sy zawodowe.

Nikt nie neguje tego, że realizowanie zasad u- 
dzielania pomocy młodej rodzinie i młodej pra­
cującej matce przysparza kierownictwom zakła­
dów kłopotów, że bywa źródłem perturbacji, ich 
obowiązkiem jest jednak znalezienie złotego środ­
ka na rozwiązanie kłopotów. Społeczny zysk jest 
bowiem w tym przypadku istotniejszy niż wąsko 
pojmowane interesy zakładu czy poszczególnych 
jego komórek.

Najlepsze roizwiąziainila ii decyzje państwa, P° 
dejmowane z myślą o przyjściu z pomocą ro- 
cainiie, nie przyniosą oczekiwanych rezulta­
tów, jeśli nie będą wsparte powszechny® 
zrozumieniem społecznej rangi tego 
problemu. Zrozumieniem, że rodzina jest apr® 
wą osobistą każdego człowieka, ale jest tak­
że doniosłym i złożonym problemem ogólno* 
społecznym. I że odnosi się to do każdej ro­
dziny, nie tylko do własnej.

HENRYKA WYGODA

♦ HUMOR I SATYRA Minęło 35 lat od pamiętnych 
dni lipcowych 1944 roku, 
gdy jednostki Armii Ra­

dzieckiej oraz walczące u jej bo 
ku oddziały ludowego Wojska Pol 
skiego wyzwoliły z hitlerowskiej 
niewoli pierwsze polskie wsie, 
miasta i osiedla.

Na pierwszych skrawkach wy­
zwolonej Potoki zrodził się ruch spo 
łeczny, początkujący powstanie 
naszej, patriotyczno-obronnej or­
ganizacji. Był on jednym z najpięk 
niejszych przejawów patriotyzmu 
tej części społeczeństwa które nie 
biorąc bezpośredniego udziału w 
walce na froncie, gorąco pragnę­
ła czynnie wspomagać żołnierzy 
niosących wspólnie z radzieckimi 
towarzyszami broni wolność kra­

jowi. Ruch ten dał początek naro- 
dzinorn, w sierpniu 1944 roku, To 
warzystwa Przyjaciół Żołnierza, 
które następnie — w miarę upły­
wu lat i rozszerzania podejmowa­
nych zadań obronnych, przekształ 
ciło się w Ligę Przyjaciół Żołnie­
rza, a w 1962 roku w Ligę Obrony 
Kraju.

W procesie patriotycznego i in

Społeczny ruch zdobywania wiedzy 
i umiejętności obron no-technicznych

MÓWI PREZES ZARZĄDU GŁÓWNEGO LOK — GEN. DYW. WACŁAW JAGAS

ternacjonalistycznego wychowa­
nia główną rolę spełnia prowadza 
ne w LOK szkolenie ideowo-poli- 
tyczne, w którym koncentrujemy 
się szczególnie na ukazywaniu 
kierowniczej roli partii w życiu na 
rodu, popularyzacji osiągnięć i za 
dań budownictwa socjalistyczne­
go oraz problematyce patriotycz­
no-obronnej i internacjonalistycz- 
nej, w szkoleniu tym staramy się 
uwzględniać potrzeby poszcze­
gólnych środowisk — miasto, 
wieś, zakład produkcyjny — óraz 
zainteresowania uczestników za­
jęć, wśród których bardzo poważ 
ny odsetek stanowi młodzież, 
głównie szkolona na kursach spec 
jalistycznych w ośrodkach i klu­
bach LOK.

Wspomnieć wypada o roli, któ­
rą zarówno w szkoleniu, jak i w/ca 
łokształcie działalności wycho­
wawczej i propagandowo-agda- 
cyjnej Ligi spełniają nasze y/ydaw 
nictwa: tygodnik „Czata", czaso­
pisma — „Modelarz", „Mały Mo­
delarz" i „Plany Modelarskie";, u- 
kazujące się w jednorazowym na 
kładzie w ponad 250 000 egzem­
plarzy, oraz broszury, foldery, pla 
kąty, fotogazety i kalendarz kie­
szonkowy lOK. Na łamach na­
szych Wydawnictw popularyzuje 
się w najszerszych kręgach społe­
czeństwa, a zwłaszcza wśród mło 
dzieży, tradycje narodowe, krze­
wi wiedzę historyczną i kulturę 
techniczną — upowszechnia do­
świadczenia i formy patriotyczno- 

obronnej działalności naszej orga 
nizacji.

. Program Ligi Obrony Kraju, w 
którym naczelne miejsce zajmuje 
wychowanie ideowo-polityczne, 
jest ściśle podporządkowany po­
trzebom obronnym Polski Ludo­
wej. Wynika to z najgłębszych na 
k;a?6w ideowych, którymi kierowa 
ła się i kieruje nadal nasza orga­
nizacja od zarania swego istnie­
nia. Znalazło to swój pełny wy­
raz w programie działania LOK na 
lata t978—1981, uchwalonym 
przez VII Krajowy Zjazd, w maju 
1978 roku. Stwierdza się w nim 
że „głównym celem programo­
wym działalności Ligi Obrony Kra 
ju jest kształtowanie świadomych, 
zaangażowanych, patrotyczno- 

obywatelskich postaw wyra^ 
cych się w gotowości 
socjalistycznej Ojczyźnie, zdoW 
waniu wiedzy i umiejęto°s 
obronno-tecbnicznych oraz 
szeniu konkretnych świadczeń sp 
łecznych na rzecz umacni®11 
obronności kraju i rozwoju g°sP°* 
darki narodowej". - >

W programie działania LO* fl 
centuje się szczególnie akty^ 
udział członków Ligi w masowy0 
przedsięwzięciach polityczno*? ■ 
pagandowych, takich jakfm®5 
patrolowe szlakami Walk 
dzieckiej i jednostek 1^0^ 
Wojska Polskiego oraz 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo*81'
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Najmłodsi nie mogą czekać
ROZMOWA Z DYREKTOREM GENERALNYM UNICEF — HENRYM LABOUISSE
I DYREKTOREM BIURA EUROPEJSKIEGO UNICEF —- GORDONEM CARTEREM.

Bagatelizowany alkoholizm

— Panie dyrektorze — zwra 
cam się do Henry’ego Labouis- 
sc’a — od 15 lat kieruje pan 
Międzynarodowym Nadzwy­
czajnym Funduszem Narodow 
Zjednoczonych Pomocy Dzie­
ciom....

— W chwili powstania, 
przed 33 laty, celem UNICEF 
było nieść pomoc dzieciom w 
krajach zniszczonych w wyni 
ku II wojny światowej. Wkrót 
ce potem ujawniły się nowe 
sprawy, chociażby sytuacja 
azieci w krajach rozwijających 
się. Naszym zadaniem jest za 
pewnie każdemu dziecku na 
świecie prawidłowy rozwój fi­
zyczny i psychiczny. Pomaga­
my wielu krajom w programie 
opieki nad dzieckiem. Niedaw 
no byłem w Afryce Wschod­
niej. Mam jeszcze w oczach 
przejmujący widok dzieci swię 
tujących swój dzień pierwsze 
go czerwca. Niewiele w nich 
było radości, niosły tablice z 
napisami „Urodziłem się plą­
cząc i płaczę do dziś”, „Po­
trzebne jest nam mleko, mle­
ko jest bogate w witaminy”,

To już któryś z kolei Szybowcowy 
Obóz Przysposobienia Obronnego 
w Strzyżewicach pod Lesznem, ko 

lejna gromadka kilkunastolatków kon­
frontuje swoje wyobrażenia o lotnictwie 
z rzeczywistością, z koniecznością prze­
strzegania żelaznych reguł dyscypliny i 
nauczenia się setek kanonów lotniczej 
wiedzy. Wszystkim im lotnictwo się po­
doba, chcieliby latać. Jedni widzą siebie 
w ciasnej kabinie szybowca, marzą im się 
diamenty, inni woleliby raczej paradować 
w mundurze kapitana transatlantyckiego 
pasażerskiego odrzutowca lub ścigać się 
z dźwiękiem w wojskowym MIG-u. Sześć­
dziesięciu dwóch młodych zapaleńców, w 
tym jedenaście dziewcząt, w większości 
ze szkół województwa leszczyńskiego, spę 
dza wakacje na podleszczyńskim lotnisku 
Centrum Wyszkolenia Lotniczego Aero­
klubu Polskiego.

Wiesław jest uczniem Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Wiosce w Poznańskiem. Już skoń­
czył podstawowe szkolenie na dwumiejsco- 
wym szybowcu „Bocian”, 10 razy wystartował 
i po prawidłowym, locie wokół lotniska wylądo 
wał szczęśliwe bez instruktora. Teraz się prze 
siądzie na „Muchę”, jeśli będzie odpowiednia 
pogoda.

Podobne postępy uczynili: Andrzej z Rawicza 
i Krzysztof z Pudliszek, Sławek z Leszna i Ma­
rian z Dąbcza — wszyscy uczniowie niższych 
klas szkół zawodowych i ogólnokształcących. 
Grupa „pierwsza”, najbardziej zaawansowana, 
ma na zakończenie obozu otrzymać licencje pi 
lotów szybowcowych, uprawniające do samo­
dzielnych lotów. To będzie ukoronowanie ich 
co najmniej rocznych wysiłków — najpierw 
szkolenia „zerowego” na ubiegłorocznym obo 
zie, potem wielu lekcji teoretycznych zimą, 
wreszcie — teraz — miesięcznego latania i dal 
szego szkolenia teoretycznego.

Część już skakała ze spadochronem, re 
®zta czeka na pogodę. Ćwiczą na trapezie 
i skaczą z dwumetrowej drabinki na ma 
tes-ac. Każdy pilot musi zaliczyć jeden 
skok, to niezbędny warunek otrzymania 
licencji.

rajdy motorowe i piesze, połączo 
ne z elementami obronnymi, do 
^iejsc historycznych bitew i wiel 

lch budów socjalizmu; rajdy szła 
lern pobytu i działalności w Pol- 

sce Włodzimierza Lenina oraz 
" bakami Zdobywców Wału Po- 
'porskiego”; współzawodnictwo

0 ^SMP oraz LOK । innych or- 
9Qnizacji pod nazwą „Umacniaj- 

ypowszechną obronność kraju".
ażne miejsce w poczynaniach 

^''''^wychowawczych i propa- 
Sandowych LOK zajmują corocz- 

e obchody Tygodnia Lig' Obrony
L.^JU' Ocznie z obchodami Dnia 

owego Wojska Polskiego.
bchody Tygodnia LOK stano- 

^9 jedno z głównych przedsię- 
'^c.obawiających kompleksowe

^^Wijanje pracy ideowo-wycho- 
' Pol'tyczno-propagando

I- Tradycyjnie już organizowa- 
hasłem: „Służąc Socja 

Wied206-* °jczyźnie — zdobywaj 
p zę i sprawności obronne".

dni tygodnia ob- 
ialn 2°i?e określonymi spec 
jaźni" hQSłami: --Braterstwa i przy 
|ę0 ’ -Wdzięczności bojowni- 

z bszyzmem", „Czynu laków

skiego". I tak na przykład w dniu 
„Braterstwa i przyjaźni" organizo 
wane są imprezy służące zacieś­
nianiu braterskich więzi ze Zw ąz 
kiem Radzieckim i innymi państwa 
mi wspólnoty socjalistycznej — ta 
kie jak: prelekcje, wieczornice, 
spotkania młodzieży, wyświetlanie 
filmów. W dniu „Wdzięczności bo 
jownikom z faszyzmem" odbywa­
ją się wieczory wspomnień, wy­
cieczki i rajdy motorowe do 
m ejsc upamiętnionych bohater­
ską walką żołnierzy i partyzan­
tów, młodzież porządkuje mogiły 
poległych, zaciąga warty honoro­
we w miejscach straceń. W dmu 
„Czynu lokowskiego" natomi.ast 
członkowie naszej organizacji wy 
konują różnego rodzaju prace w 
ramach podejmowanych zobowią 
zań społecznych — budują strzel­
nice, tory przeszkód, porządkują 
obiekty szkoleniowe i sportowe.

Tydzień LOK spełnia więc w ży 
ciu naszej organizacji rolę czyn­
nika konsolidującego wysiłki jej 
członków wokół zadań społeczno- 
óbronnycu. Poprzedza on święto 
naszych sił zbrojnych, a jego ostat 
ni dzień przypada na 12 pazdzier-

„Chcemy się uczyć — szkoła to 
wspaniała rzecz”.

— Poetka chilijska Gabriela 
Mistral napisała kiedyś: „Wic 
le z tego, czego potrzebujemy, 
może poczekać. Dziecko nie 
może, bo właśnie teraz jest 
czas formowania się jego koś 
ci, tworzenia jego krwi, kszlał 
towania świadomości. Dziecku 
nie można powiedzieć — ju­
tro. Imię jego jest dziś!” Ja­
kie są najpilniejsze potrzeby 
dzieci na świecie — dziś?

— Oprócz elementarnych 
potrzeb, jak prawidłowe wy­
żywienie, opieka lekarska, moż 
liWość nauki, są jeszcze inne, 
rólwnie niezbędne. Nieskażone 
środowisko naturalne: czysta 
woda, powietrze. Miłość do- 
rosłych. Pokój. ,Pokój na ca 
łym świecie, o czym tak wzru 
szająco śpiewały na uroczy stos 
ci wręczenia mi Orderu Uśmie 
chu polskie dzieci.

— Jakie wrażenia wywozi 
pan z Polski?

— Nie jestem tu po raz 
pierwszy. Z pani krajem* i jej 
mieszkańcami wiąże mnie

prawdziwa przyjaźń. Jedem 
ogromnie szczęśliwy i niezwy 
kle wdzięczny dzieciom za tak 
piękne uhonorowanie mojej 
osoby.

— Jak rodzina przyjęła pań 
skie odznaczenie Kawalera 
Orderu Uśmiechu? — Pytam 
Gordona Cartera — dyrektora 
Biura Europejskiego UNICEF.

— Dzieci zapytały, czy aby 
jestem pewny, że zwrócono 
się do odpowiedniej osoby. 
Ich obiekcje spowodowane by­
ły tym, że może niezbyt czę­
sto się uśmiecham. Odnoszę 
jednak wrażenie, że polshie 
dzieci przyznają Order Uśmie­
chu nie za układ ust, ale za 
otwarte serce. Od początku 
mojej pracy w UNICEF, od 
1947 roku, staram się aby 
wszystkie dzieci wiedziały, że 
jest ono szeroko dla nich 
otwarte. Kiedy pasowa­
no mnie na Kawalera Ordeiu 
Uśmiechu, na formułę „Żądam, 
abyś wbrew wichrom i burzom 
był zawsze pogodny i przyno 
sił dzieciom radość” odpowie­

— Trzeba przezwyciężyć strach — mó­
wi Jurek z Liceum Zawodowego w Głogo 
wie — Jak dotychczas żadeft z nas 
nie musiał dostać kopniaka tam, na pro­
gu samolotu, 800 metrów nad trawą lot­
niska. Ja chciałbym jeszcze poskakać, a 
w pgóle to chcę się dostać do Liceum Lo­
tniczego przy „Szkole orląt” w Dęblinie.

Wiesław chce zostać agrolotnikiem, po ukoń­
czeniu Technikum Rolniczego w Bojanowie za 
mierzą zaawać do szkoły agrołotniczejw Kętrzy 
nie. Jarosław chce iść do Wyższej Oficerskiej
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Wakacje 
w „Bocianie"

Szkoły Wojsk Lotniczych. Paweł na Politechni 
ce Rzeszowskiej chce studiować na Wydziale 
Lotniczym, a potem — do „Lotu”, Ale to jesz­
cze odlegle plany, mają przecież wszyscy nie 
co ponad 16 lat — powyżej tej granicy wieku 
wolno się uczyć pilotażu.

— Jeśli chodzi o chorobę powietrzną, to każ­
dy ją przechodzi — tłumaczą — tyle, że jeden 
silniej, drugi słabiej. Żołądek wtedy przypomi 
na o swoim istnieniu. Ale to mija po dwóch, 
trzech lotach, najbardziej daje znać o sobie, 
kiedy się wykonuje niektóre elementy akroba 
cji. Uczono nas wychodzenia z korkociągu. Po 
kazano i wbito do głowy, co trzeba robić w ró 
żnych sytuacjach awaryjnych w powietrzu, w 
razie zerwania linki czy konieczności przymu 
sowego wyczepienia się od samolotu holującego.

Loty z drążkiem sterowym w ręku wy 
konuje tylko część uczestników obozu, li­
czniejsza grupa,4to „zerówka”, takie lot­
nicze przedszkole. W połowie są ze szkół 
Leszczyńskiego, rekrutowano ich wśród 
absolwentów tegorocznej VIII klasy, re­

ńka. Zbieżność ta jest wyrazem 
hołdu dla żołnierzy, którzy tego 
właśnie dnia — w bitwie pod Le­
nino, rozpoczynali walką swój 
szlak bojowy, wiodący do Berlina. 
Stanowi zarazem podkreśleń e 
charakteru naszej organizacji ja­
ko społecznego zaplecza ludowe­
go Wojska Polskiego.

Każdy kolejny rok przynosi dal­
szy rozwój działalności ideowo- 
wychowawczej, wzbogacenie jej 
form i metod. Młodz ' członkowie 
LOK coraz liczniej uczestniczą 
również w masowych, ogólnopol­
skich przedsięwzięciach podejmo 
wanych wspólnie z innymi organi­
zacjami.

Tak ukierunkowana działalność 
LOK stanowi płaszczyznę ścisłej 
i efektywnej współpracy wszy­
stkich jej ogniw z organanr admi 
nistracji państwowej, związkami 
zawodowymi, organizacjami mło- 
dz eżowymi i społecznymi oraz z 
formacjami obrony cywilnej. Dzia 
łalność ta jest integralną częścią 
programu Frontu Jedności Naro­
du, zaś w sferze wychowania ideo 
wego ważkim elementem poczy-

działem trzy razy: „przyrze­
kam”. To zobowiązuje.

— Jak ocenia pan udział 
Polski w pracach UNICEF?

— UNICEF wiele zawdzię­
cza Polsce, chociażby fakt swe 
jego istnienia. Jednym z 
głównych inicjatorów zgłosze­
nia rezolucji w celu utworze­
nia organizacji, która niosłaby 
pomoc dzieciom, był doktor 
Ludwik Rajchman — Polak. 
Dziś w Radzie Zarządzającej 
UNICEF zasiada profesor Bo­
gusław Kożusznik — Polak. 
Polska realizuje bieżące zada 
nia UNICEF z zakresu opieki 
medycznej, oświaty. Jestem 
pełen uznania dla programu 
obchodów Międzynarodowego 
Roku Dziecka w Polsce, któ­
rego ukoronowaniem było 
otwarcie Centrum Zdrowia 
Dziecka. Ten program nasta­
wiony jest na działanie. To 
cieszy wszystkich przedstawi­
cieli UNICEF.

Rozmawiała
EWA BŁAHIJ-LESNIEWSKA 

szta przyjechała z całej Polski —-to człon 
kowie telewizyjnego klubu „Orbita”, są 
to ci najaktywniejsi, wybrani spośród kil 
kunastu tysięcy. Oni dopiero się oswajają 
z lotnictwem. Latają jako pasażerowie na 
„Wilgach" i „Gawronach”, każdy leciał 
też motoszybowcem „Ogar”. Wszyscy byli 
samolotem wojskowym w Dęblinie, w 
„Szkole orląt” na jednodniowej wyciecz­
ce.

Hu z tych młodych ludzi trafi, na stałe 
do lotnictwa? Zapewne garstka, ale to do 
brze, bo musi być ostra selekcja. Mają 
szansę — zwłaszcza ci z Leszczyńskiego 
— większą niż inni ich rówieśnicy, połknię 
cia lotniczego bakcyla i rozwijania swych 
zainteresowań i talentów lotniczych już 
od najmłodszego wieku, CWL w Strzy­
żewicach i Aeroklub Leszczyński potrze­
bują utalentowanej młodzieży. W ogóle 
lotnictwo polskie potrzebuje młodego na 
rybku. Ten obóz, któremu wspólnie patro 
nują: Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia Urzędu Wojewódzkiego w Lesznie, 
CWL i Dowództw’0 Wojsk Lotniczych, a 
towarzyszy nieustannie ekipa poznańskiej 
telewizji, zapewne jest startem dla niejed 
nej lotniczej kariery.

TOMASZ TALARCZYK

Pamiątkowe zdjęcie z „Bocianem".
Fot. — Archiwum

nań ogólnonarodowego frontu wy 
chowania młodego pokolenia^ w 
którym Liga Obrony Kraju zajmu­
je bardzo ważne miejsce.

Tradycja czynów społecznych 
w Polsce jest bardzo bogata, rów 
nież w naszej organizacji zajmuje 
ona ważne miejsce. W ubiegłym 
roku członkowie LOK dla uczcze­
nia 35 roczn cy powstania ludowe 
go Wojska Polskiego podjęli zobo 
wiązania o łącznej wartości wie­
lu dziesiątków rmlionów złotych. 
V/ ramach czynu na 35-lecie PRL 
wybudowano wiele obiektów szko 
leniowych i sportowych — strzel­
nic, torów przeszkód i placów do 
nauk: zasad ruchu drogowego.

Wielki ładunek treści ideowo- 
politycznych oraz klimat wzmożo 
nej aktywności społeczeństwa to­
warzyszący obchodom tegorocz­
nych, doniosłych rocznic, w tym 
również 35 rocznicy powstania 
LOK, stanowi więc ważny czynnik 
dopingujący organizację — jej ak 
tyw, kadrę i wszystkich człon­
ków Ligi, do nieustannego dosko­
nalenia działalności i zwiększa­
nia jej efektywności, zgodnie z wy 
tycznymi PZPR.

Modyfikacji 
nadszedł czas

Kilka miesięcy temu w wiosce pod Środą sąsiedzi ura­
towali przed śmiercią kobietę. Chciała ona, już po raz 

drugi, popełnić samobójstwo, by uciec od życia-męki.
Trzy lata bowiem była wraz z dziećmi maltretowana fizycz­
nie i moralnie przez męża alkoholika. Może pastwiłby się on 
jeszcze i dzisiaj nad swoimi ofiarami, gdyby nie ów zamach 
samobójczy. Po nim zostało bowiem wszczęte postępowanie 
karne, które zakończyło się» skazaniem dręczyciela na 2 lata 
pozbawienia wolności.

Alkoholizm męża i ojca czy też żony i matki nie zawsze do­
prowadza do takich jak pod Środą lub jeszcze bardziej tra­
gicznych zdarzeń, ale nawet alkoholizm nieagresywny wys­
tarcza do rozbicia rodziny i demoralizacji nieletnich. Tych, 
którzy w kręgu nieprzystosowanych sppłecznie rówieśników 
szukają rekompensaty uczuć, nie doznanych w domu rodzi­
cielskim. Skuteczne ratowanie takiej rodziny wbrew pozo­
rom nie jest łatwiejsze niż tej, w której matka chciała popeł­
nić samobójstwo. Dlaczego?

Alkoholizm, który nie łączy się z aktami agresji, bywa bagatelizo­
wany. Nie dostrzega się jego niszczącego wpływu na rodzinę. Wyjąt­
kowo więc alkoholik — nie awanturnik zgłaszany jest do poradni 
przeciwalkoholowej. Najczęściej jego destruktywna rola dopiero po 
latach staje się dla wszystkich oczywista. Na przykład w takich sy­
tuacjach: IC-latek popełnił przestępstwo więc poddaje się go bada­
niom psychiatrycznym i psychologicznym, które wykazują, że od 
wczesnego dzieciństwa za sprawą ojca alkoholika żył w atmosferze 
napięć psychicznych oraz wzajemnej wrogości i to właśnie zapocząt­
kowało proces demoralizacji. Gdyby jednak w początkowej jej fazie 
ktoś próbował ingerować w losy tej rodziny mógłby spotkać się z za­
rzutem, że wkracza w sferę życia absolutnie prywatnego. Gwoli pra­
wdy: nie dość wyy^ista jest granica między stanami „można inter­
weniować” i „trzj^f interweniować”, zaś niejedna rodzina źle znosi 
wszelkie ingereM^ z zewnątrz.

Wszystkie te zjawiska powodują, że trudno ustalić ile rodzin 
zagrożonych jest alkoholizmem, głównie tym, któremu nie 
towarzyszy agresja fizyczna, ale przecież też bardzo szkodli­
wym. Potwierdzają to dane z zespołów opieki zdrowotnej. 
Fakt, że na przykład ZOZ dzielnicy Jeżyce w Poznaniu opie­
kuje się 35 rodzirtami alkoholików dowodzi właśnie owej tru­
dności dotarcia do wszystkich takiej opieki wymagających. A 
skoro tyle z tym zachodu to mając już ustalenia —: kto czego 
potrzebuje — należałoby je skrupulatnie wykorzystywać.

Pomoc dla rodziny dotkniętej alkoholizmem nie sprowadza się do 
zapewnienia dzieciom wyjazdu na kolonie lub do udzielania zapomo­
gi. Konieczna jest pomoc wszechstronna: rzeczowa, zdrowotna, praw­
na, opiekuńcza, resocjalizacyjna. I jak z tego wyliczenia widać musi 
mieć w Większości charakter stały. To wszystko tylko częśęio.wo.Jłu- 
maczy dlaczego tak wielb instytucji i organizacji zajmuje się rodzi? 
nami alkoholików. Tłumaczy, ale nie przekonuje, że tak musi pozo­
stać. Argumentów za modyfikacją systemu opieki dostarcza niemal 
każda jej analiza. Oto próbka.

Po którejś tam interwencji, MO kieruje do Sądu Rodzin­
nego wniosek o ograniczenie władzy rodzicielskiej alkoholika. 
Wszczęte więc zostaje postępowanie, w trakcie którego ku­
rator sądowy ma zadanie opracowania wywiadu środowisko­
wego. Czyniąc to stwierdza, że rodzina alkoholika wymaga . 
m.in. wsparcia materialnego. Zawiadamia o tym dział służb 
społecznych ZOZ. Wtedy albo jego pracownik socjalny albo 
opiekun społeczny przeprowadza jeszcze jeden wywiad śro­
dowiskowy. Na podstawie zawartych w nim danych ZOZ po­
dejmuje decyzję, że rodzinie należy udzielić pomocy — pie­
niężnej (na przykład przyznać zasiłek okresowy) i w naturze 
(opał na zimę oraz bielizna pościelowa). Świadczenia te po­
winien zrealizować Polski Komitet Pomocy Społecznej z fun­
duszu przeciwalkoholowego. Aliści ojciec rodziny, której po­
moc ma być udzielona, stale zmienia miejsce pracy. W rezul­
tacie rodzina ta... nie kwalifikuje się do pomocy, udzielanej z 
funduszu przeciwalkoholowego. Obowiązują bowiem ściśle 
określone warunki:

„Z kredytów budżetowych na zwalczanie alkoholizmu, przeznaczo­
nych na pomoc społeczną mogą być pokrywane świadczenia udzie­
lane w ramach pomocy społecznej rodzinom alkoholików pozosta* 
jących na leczeniu w zakładach lecznictwa zamkniętego, niezdolnych 
do pracy lub odbywających karę pozbawienia wolności...”
Tak stanowią przepisy (okólnik' Ministra Zdrowia i Opiek? 
Społecznej wydany 20 marca 1970 roku), które rygorystycznie 
stosowane zamykałyby wielu rodzinom alkoholików drogę d<? 
pomocy, udzielanej z funduszu przeciwalkoholowego.

Przepisy te, przez władze terenowe i działaczy ruchu antyalkoho­
lowego od dawna uznane za nieżyciowe, nauczono się omijać. Z pe­
wnością świadczenia z tego funduszu otrzyma więc i ta rodzina, któ­
rej ójciec-pijak nie ima się pracy choć jest do niej zdolny. Jeśli bę­
dzie to stały zasiłek to po kilku miesiącach nastąpi sprawdzenie czv 
jest on wykorzystywany zgodnie z przeznaczeniem (nierzadko bywę 
przepijany). Tak wygląda jeden jedyny wycinek pomocy dla rodadn. 
alkoholików. Ukazać wszystkie jej dziedziny nie sposób.

Na krócej lub na dłużej włączają się bowiem różne instytucje 
i organizacje: pielęgniarka środowiskowa — bo ktoś z tej ro­
dziny złożony niemocą, TPD — bo potrzebne kolonie zdrowot­
ne dla dziecka, kuratorski ośrodek pracy z nieletnimi — bo 
drugiemu dziecku należy „zorganizować” wolny po nauce 
czas, komisja społeczno-lekarska — bo trzeba wreszcie spo­
wodować leczenie antyalkoholowe ojca i męża. Tyle tych wy­
cinków, że uchodzi uwadze jeden z najważniejszych: wspar­
cie moralne. A także próba włączenia rodziny, zwłaszcza żo­
ny, do udziału w rehabilitacji alkoholika.

Nie dość skuteczna, w znacznej mierze w.wyniku mało skoordyno­
wanych działań, pomoc dla rodzin alkoholików, powinna być grun­
townie zmodyfikowana — do takiego wniosku doszły miesięcznik: 
„Problemy alkoholizmu” (nr 4 79 r.), a wcześniej „Trybuna Ludu” (nr 
32, 79 r.). Chodzi m.in. o to, że fundusz przeciwalkoholowy (zwykle 
wynosi 15* min zł., ale w ubiegłym roku był o połowę niższy), dzielony 
między 49 województw jest w znacznym stopniu niewykorzystywany 
w części przeznaczonej na inwestycje. Natomiast kwota mająca służyć 
rodzinom (około 60 min zł) określa zakres pomocy niezgodnie z ich po­
trzebami.

Sugeruje się przeto, by w świadczeniu pomocy zrezygnować 
z dzielenia podopiecznych na różne grupy, korzystające z ró­
żnych funduszy i posługiwać się jednym kryterium — trudnej 
sytuacji. Z kolei należałoby scalić rozproszone obecnie, znaj­
dujące się w różnych „szufladach” fundusze, zaś pomaganie 
każdej rodzinie będącej w trudnej sytuacji powierzyć jedne­
mu resortowi. I co szczególnie ważne: ratowaniem takich ro­
dzin powinien zająć się wyspecjalizowany aparat państwowy 
służb socjalnych wspierany przez działaczy społecznych.

MICHAŁ ŁUCZAK



praca Tel. 67-51-05.

Potrzebna opiekunka do. Chałupniczki 
7-miesięcznego J-‘—1 — --— --

mka do, Chałupniczki dziewiar- 
dalecka.| stwa ręcznego zatrudnię.

93788g Oferty „Prasa” Grunwal-
Tokarza i ślusarza zatrud 
ni na stałe Warsztat Poz- 
»ań, Kowalewicka 17

98786g

Przyjmę ucznia mechani­
ka pojazdowa Poznań — 
Umultowo ul. Urocza 11
Zyber. 98799g!

dzka 19 dla 98914g. -
Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 98984g.

SAMOCHODY DLA OSZCZĘDZAJĄCYCH
W dniu 20. VII 1979 r. w Poznaniu zostało przeprowadzone 

losowanie premii w postaci samochodów osobowych, przypa­
dających na bony oszczędnościowe PKO z województw: go­
rzowskiego, kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego, 
poznańskiego i zielonogórskiego.

W wyniku przeprowadzonego losowania premie przypadły
na niżej podane numery bonów oszczędnościowych

70.563 418.979 526.315 737.450 1.024.758
73.076 419.707 527.188 738.133 1.026.399
75.458 420.176 *527.680 738.399 1.026.624
76.695 422.713 528.744 740.278 1.027.415
77.748 423.264 530.846 744.011 1.028.737
78.691 424.212 531.929 961.672 1.029.302
97.013 425.305 532.560 963.703 1.030.370
98.551 426.531 533.481 964.355 1.030.975
98.912 427.141 562.697 971.260 1.031.997

396.483 427.701 563.021 971.898 1.033.872
398.022 430'. 232 564.-251 1.007.771 1.035.025
398.261 431.374 565.660 1.008.216 ,1.039.109
399.553 489.797 566.964 1.009.306 1.039.992

,403.208 493.241 708.088 1.011.417 1.249.018
404.711 497.448 709.058 1.013.158 1.251.616
406.128 498.217 711.170 1.014.736 1.290.503
,407.555 499.933 731.961 1.015.011 1.291.133
408.627 512.108 732.297 1.016.770 1.292.249
408.847 512.907 732.538 1.018.062 1.359.012
410.992 517.846 732.836 1.018.684 1.360.355
413.601 520.066 733.663 1.019.779 1.444.570
414.088 522.175 734.148 1.02Ó.521 1.445.625
415.391 523.927 735.848 1.022.208 1., 492.064
415.646 s 524.494 736.973 1.023.579

Natomiast w dniu 28. VII 1879 r. wylosowane zostały pro-
mie w postaci samochodów osobowych na książeczki samo-
chodowe z wkładem po 9.000,— zł 
PKO województwa poznańskiego.

, założone w Oddziałach •

UO 98.660 us 3.807.229 us 5.267.391 US 7.285.584
US 273.087 . us 3.814.107 US 5.271.389' US 7.290.121
US 486.688' US 3.821.293 US. 6.143.906 us 7.291.849
US 648.572 US 3.'837.310 US''6.150.107 US 7.295.451
US 886.141 US 3.845.100 US 6.156.560 us 7.298.138
US 993.386 US 3.851.785 ’U* 6.162.299 us 7.309.891
US 1.296.139 - US 3.861.375 US 6.163.622 US' 8,673.053
us 1.522.950 US 4'573.177 US 6.167.282 US 8.675!461-
us 1.606.676 us 4.581.769 US 6.172.049 US 8.678.354
US 2.0.13.611 US 4.585.143 US 7.211.734 US 8.682.135
US 2.017.498 US 4.597.532 US 7.230.517 us 8.684.005
uo 2.251.098 us 5.178.489 US 7.230.929 US 8.688.471
US 2.256.464 US 5.187.021 US 7.236.408 US 8.689.881
US 2.399.856 US 5.19.2.715 US 7.245.991 US 8.695.867
UÓ 2.435.332 US 5.207.534 US 7.246.424 US 8.706.842

■ US 2.529.334 US 5.212.510 US 7.250.283 US 8.711.799
US 2.612.856 US 5.223,^72 US 7.262.112 US 8.712.116
US 2.915.558 US 5.224.388 US 7.265.660 us 8.715.295
US 3.334.881 US 5.230.020 US 7.274.296 US 8.721v41l
US 3.420.434 US 5.236.775 US 7.276.185 US 8.726.603
US 3.434.125 US 5.247.547 US 7.278.167 US 8.731.969
US 3.607.644 US 5.251.309 US 7.280.632 US 8.734.995
US 3.792.306 US 5.259.458 US 7.282.978 US ' 8.735.915

Zgłoszenia
Kraju Rad 271.

od godz. 17—19. 98849g

ków.
dzenie.

WUSP Zakład Stolarski 
nr 48 zatrudni pracowni-

Os. 
98893g

Róże do obsadzenia szkiar 
ni, cyklameny doniczko­
we, cebulki żonkili — ku­
pię.. Ogrodnictwo, Szcze­
paniak, Kcynia, ul. Pol

Asystent Politechniki u- 
dziela korepetycji — ma­
tematyki, fizyki. Nowa­
czyk, Tel. 22-17-30 . 98392g

Wysokie wynagro-

BLACHARZ KAROSERYJNY

TOKARZ

szawska 349 — biurowiec, tel. 741-76.
1119pkowskiej 6.

Parko-dam. Leszno,

Ogród działkowy 300 
w Poznaniu sprze 
Oferty .Prasa”, C 
waldzka 19, dla 717g.

Organy elektr. B-l i 
wzmacniacz Gran 30 sprze

Garaż blaszany spiesznie i 
sprzedam. Czesław Las- , 
kowski, Leszno, ul. Jezior :

Segment Kowalskich, tap 
czan jednoosobowy sprze 
dam. Tel. 63-03-87. 605g

Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Łukaszewicza , 
29c m. 26.

Lekarz poszukuje gospo­
dyni do 3 osób. Pokój za­
pewniony. Listy: M. Pas­
ternak, 05-550 Warszawa, 
Raszyn, ul. Prosta 1.

2006-K2

Małżeństwo poprowadzi1 
Ośrodek Wypoczynkowy 
przez dłuższy okres czasu 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19, dla 
98944g.

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, chemii. Rena­
ta Bandosz. Tel. 67-38-04

na 11, tcl. 157. 2004-K2

UWAGA! Tabela ma charakter informacyjny.

I

2578-Kl

godz. 19.

dobrym
dam. Ludwik

Podłogę nowa kompletną 
Fiata 127 sorzedam. Du­
dek, Roszki koło Kroto­
szyna. 1025p

Ciągnik C-4M1 stan bardzo 
dobry — sprzedam. Połu- 
pin, Kolejowa 5, k. Kros­
na Odrz. Pankiewicz.

1995 K2

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
im. Fr. Danielaka 

FABRYKI SAMOCHODÓW ROLNICZYCH „POLMO” 
61-057 Poznań, ul. Warszawska 345

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny 1979/80

kandydatów do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

MALARZ LAKIERNIK
NAUKA TRWA 2 LATA

o specjalności:

Ślusarz
MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
NAUKA TRWA 3 LATA

Średniego studium zawodowego dla pracujących
podbudowie Szkoły Podstawowej i ZSZ 
OGÓLNOMECHANICZNYM

o kierunku;

SAMOCHODY i CIĄGNIKI
Okres nauki: 6 SEMESTRÓW z możliwością zdawania egzaminu maturalnego

Przy Zespole Szkół Zawodowych im. Fr. Danielaka istnieje Ośrodek Szkolenia 
Kierowców, gdzie można uzyskać prawo jazdy kategorii amatorskiej i zawodowej.

W naszej szkole możesz również uzyskać uprawnienia spawalnicze, gazowo - elek­
tryczne uzyskując dodatkowy zawód.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dyrekcja Zespołu Szkół, tel. 714-95 i Dział Spraw Pracowniczych FSR, ul. War-
2446-K1

1018p

Ciągnik Zetor Major 3011
stanie sprze-

Zarzycki,
Upartowo, 64-420 Kwilcz.

1017p

Ciągnik C-330 w dobrym 
planie sprzedam. Borycz- 
kowski. Statężynek, 62-110 
Damasławek, woj. pilskie.

102‘Jp

wa 30 m. 5, tel. 68-59 po

Błotniki przednie, tylne 
drzwi, ramę nowe od 
Warszawy. Głuchowska 14 
przy Ostatniej. 9914Gg

Przyjmę panienki na po­
kój. Głogowska 276 . 9895Sg

Przyjmę panienki na po­
kój. Leszczyńska .41 (Gór­
czyn). 98898gI lokale 1

Oddam w dzierżawę po- 
mieszczenje 40 m! na war 
sztat. Baranowo, -Wypo 
czynkowa 33. 98377g

Oddam w dzierżawę lokal 
na cichy warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
d’a 98972g.

M-2 z telefonem Wrocław 
— Krzyki zamienię na po 
dobne lub większe w Poz 
naniu. Wrocław tel. 679-107.

Ku‘pię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99000g.

Dom jednorodzinny z ogro. 
dem 600 m2 Os. Pjcwiska 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 97986g.

Działkę 2243 ml przy je­
ziorze sprzedam. Ostfo- 
rćg, ul. Wodna 9 koło Sza

Dom dwurodzinny 115 ml 
sprzedam. Mosina, ul. Mic
kiewicza 38. 1033p

motuł. 98118g

Zaniemyśl, dom piętrowy 
z ogrodem 3200 ml sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98166g.

Starszy pan samotny, spo 
: kojny poszukuje pokoju. 
; Oferty „Prasa” Grun- 
1 waldzka 19, dla 98945g.

Sprzedam nowoczesną wil 
lę 6-pokojową, stan ideal­
ny (wysoki parter) z wszel 
kimi wygodami. Garaż 
dwuboksowy z zapleczem, 
nadający się na prowadzę 
nie w;arsztatu rzemieślni-j 
czego. Makowski, Konin,; 
Poznańska 46a. 98203g 1

Wezmę w dzierżawę 0,5 ha 
ziemi. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19, dla 98131g.

Naprawa lodówek. Tal.' 
33-16-07, 133-233 Hajdrycn. 

9989%

Cyklinowanie. Michalski, 
telefon 707-79. 99294g

Ciągnik Zetor 25 k sprze­
dam. Bolesław Kubiaczyk,
64-54-2 Bytyń. 98809g

Terabonę, subit i maszy­
nę do szycia „Wifama” 
sprzedam,’1 tel. 130-234.

98835g

, Sprzedam własnościowe 
i mieszkanie, piętro, 2 po- 
i koję, kuchnia, łazienka, 
’ co wraz z warsztatem wul 

kanizacyjnym (zaprowa­
dzonym) nadającym się 
na inną branżę. Peryferie 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dła 98952g.

Plac 1290 ml z prawem bu 
dowy i materiałem sprze­
dam. Jan Nowak, Świer­
kowa 8, 62-050 Mosina.

98048g

Oddam 1 ha ziemi w dzier 
żawę, Poznań — Krzyżów 
niki, Międzyzdrojska 16.

98146g

Odstąpię ogródek działko­
wy w Sypniewie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98844g.
Wózek głęboki granatowy 
sprzedam. Nehringa 11 
m. 3. 98866g

W Gostyniu mieszkanie 
snółdzielcze M-4 (2 pokoje 
52 m kw.) zamienię na po 
dobne w Rawiczu, Górze, 
Kościanie. Wiadomość- 
Krobia tel. 230 po godz. 18.

98785g

Sprzedam dom, działka 500 
mi, garaż oraz dom do 
wykończenia wewnątrz. 
Zielonka k/W-wy, Krzy­
wa 1, Dariusz Kulikowski. 

2007-K2

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową sprzedam. Pasie­
ka 36 tel. 20-43-28. 28873g

Małżeństwo poszukuje sa­
modzielnego pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98812g.

Działkę 0,5 ha Paczkowie 
koło Poznania nadającą 
się na warsztat lub ogrod 
nictwo sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1022p.

Działkę 1200 ml z prawem ; 
zabudowy domu i war- i 
sztatu w dobrym punkcie ■ 
Poznania sprzedam. Ofer ; 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 697g.

Błotniki z tworzywa — 
Syrena — Renault — Da­
cia — Wartburg — Volks- 
wagen —• Skoda 100 — 
Moskwicz — Fiat 132 — do 
rabia Lisowski. 05-815 Mi-
chalowice Ursusa,

1 Maja 32, tel. 49-05-35.
1976 K2

Dom jednorodzinny nowy 
z budynkiem warsztato­
wym na przedmieściu Po 
znania sprzedam.. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 698g.

Działkę budowlaną 702 ml 
zamienię na większe 
mieszkanie własnościowe. 
Posiadam do zamiany po 
kój z kuchnią. Bosa 4/6
m. 7. 1033p

Szklarnie 1300 m!, nowe, 
działka 0,5 ha — z powo­
du choroby — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Szczecin pl. Hołdu Prus­
kiego 8 — „13138”. 1980K2

Kwietniki,
ławki uliczne,

śmietniczki,
komórki

gospodarcze, szalety i in­
ne poleca Spółdzielczy Za 
kład Betoniarski Szczu­
cin, al. Wyzwolenia 54'31. 
tel. 22-83-34. 1979-K2

Wózki w szerokim asorty 
mencie poleca' sklep, Pa­
lacza 87a, Huminiecki.

98853g

SAMOTNI oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 ŁódA 
Piotrkowska 133. 1975-1^-

Jarocin! 2 pokoje z kuch 
nią oddam w dzierżawę. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98813g.98915gwa 13a.

W POZNANIU 98940gPobiedziska.

2562-Kl

Rad 25 m. 13. 93978g

98995gmek 5.

Velorex 350 po remoncie 
sprzedam. Kazimierz Mi- 
chaLski Gniezno, Kolejo-

Stare meble dębowe sprze 
dam. Kasprzaka 6 m. 6.

98956g

Sprzedam dwa złote pier- 
śc ionki. Osi od le Kraju

Sprzedam organy B-2 
(dwa manuały). Sylwester 
Maćkowiak Obrzycko Za-

Sprzedam pszczoły, ule 
wielkopolskie, Jan Gapiń- 
ski Polskawieś 27, 62—10

Ciągnik Zetor T 25 w do­
brym stanie sprzedam. 
Henrvk Musiał Chojno 20, 
64—510 Wronki. 93990g

Cebulki Super frezji w 
pięknych kolorach sprze­
dam. Stanisław Gust Mo­
sina, Leszczyńska la tel. 
401. 989«g

Sprzedam bojlery 150 1. z 
wężownicą. Poznań — Gór 
czyn, Andrzejewskiego 19. 

99023g

Garaż blaszany sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98965g.

USŁUGOWA

99045gm 7.

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Poznań, Mostowa 4a

Stara 25 skrzyniowego wy 
wrotkę w dobrym stanie 
sprzedam. Edmund Wlek- 
lik, 64-100 Leszno, ul. Pod 
górna 11, tcl. 25-69. 1020o

Sprzedam Zastawę H00p, 
rocznik 1978. Puszczyko­
wo, Szkolna 5 m. 3. 663g

spółdzielnia inwalidów

uruchomiła punkt mycia i czyszczenia wnętrz 
samochodowych oraz mycia i polerowania ka­
roserii.

w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 31.
Zainteresowanych zapraszamy do korzystania z na-

szych usług w godzinach od 3 do 19

PAŃSTWOWA OPERA IM. ST. MONIUSZKI 
POZNAŃ, Fredry 9

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
— STOLARZA
— SPRZĄTACZKĘ
— PRACZKĘ
— SZEWCA - OBUWNIKA
— KROJCZEGO
— KRAWCÓW (kobietę i mężczyzną)
— PALACZY f
— PRACOWNIKÓW SCENICZNYCH
— PORTIERÓW
— WOŹNEGO ORKIESTRY

/— ELEKTRYKA
— SZATNIARKI - BILETERKI

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia, prosimy kierować do Działu Służb Pra­

cowniczych pok. 196, tel. 582-91 wewn. 32.
2572 KI

Skodę S 100, stan dobry 
sprzedam! Franciszek
Busz, Potarzyca 9, 63-840
Krobia. 10l7p

Samochód P-70 na części-' 
sprzedam. Grodzisk Wlkp. 
Poznańska' 67, tel. 247.

1013p

LWAGA: Absolwenci klas VIII Szkół Podstawowych!

Mieszkanie dwunokojowe, 
kuchnią, łazienką i wc 
oraz palkonem zamienię 
na dwa mieszkania jedno 
nokoiowe, kuchnią. Ul. 
Dąbrówki 1 m 9 po gndz.
16. 98828g

Małżeństwo członkowie 
SM poszukują samodziel­
nego mieszkania na okres 
2 lat. Możliwość zapłaty 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98331g.

Zamienię 2 pokoje z uży 
waniem kuchni na 1 po­
koik. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98846g.

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-5, II piętro 
przy ul. Norwida. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98843g.

Wynajmę pokój dwom stu 
dentom z pierwszego ro-
ku tel. 621-88. 98852g

Kulturalne, bezdzietne mał 
żeństwo, członkowie SM 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, c:o. Chętnie przy star 
szej osobie. (Ogrody, Je­
życe, Grunwald, Górczyn). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98858g.

Mieszkanie wyłączone w 
starym budownictwie oko 
ło 100 m kw. spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98867g.

Emeryt pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
93969g.

Gorzów -y duże, dwupoko 
jowc mieszkanie, zamie­
nię na -mieszkanie w- Poz 
naniu ha korzystnych wa' 
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98957g.

! Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98966g.

s

1.

Dyrekcja
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

POZNAŃSKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152

OGŁASZA ZAPISY
na nowy rok szkolny 1979/80

do niżej wymienionych zawodów budowlanych: 
TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu 
downictwie
OBEJMUJE PRACE: malarskie, 'posadzkarskie, tyn­
karskie, tapicerskie, szklarskie i stolarskie.
WIEK: od 15 —’ 18 lat.

9

TECHNOLOG montażu w budownictwie 
OBEJMUJE PRACE: ciesielskie, zbrojarskic, betoniar- 
skie, murarskie, spawalnicze i montażowe.
NAUKA TRWA: 3 lata (6 semestrów).
WIEK NABORU: od 16 — 18 lat.
MURARZ
WIEK: od 15 — 18 lat.

DZIEWCZĘTA i CHŁOPCÓW 
PRZYJMUJEMY 

do zawodów:
MALARZ
WlEK: od 15 — 18 lat.

2. BETONIARZ - ZBROJARZ
WIEK: od 15 —' 18 lat.

Uczniowie zamiejscowi mają zabezpieczone zakwaterowa­
nie i wyżywienie w internacie szkoły.
ZAPISY PRZYJMUJE:

Sekretariat Szkoły, codziennie od godz, 7 do godz. 15.

2436-K1



UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY
KUPUJĄC

pracownicy poszukiwani,

doskonałe gotowe wyroby ciastkarskie

ZAPRASZAMY 
do naszych sklepów 

CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ

59 — ul. Dzierżyńskiego 45 
125 — Os. Kosmonautów
158 — ul
169 — ul.
282 — ul.
333 — ul.
361 — ul.
444 — ul.

Kraszewskiego 13
Dąbrowskiego 72
Głogowska 
Głogowska 
Palacza 92 
Fabryczna

48 
187

34
564 — Os. Powstań Narodowych

10—18
9 — 14
9 — 20
8 — 19

10 — 18
9 — 18

10 — 18
10—18

9 — 14

2232-K1

Życzymy udanych zakupów.
„SPOŁEM” WSS 

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
Iw Poznaniu

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Zacisze la m. 2 godz. 15
—18. 1014g

Ogrodnictwo zatrudni ko­
biety i mężczyzn. Ul. Sta 
rołęcka 165 . 984g

Przyjmę szycie do domu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 99097g.

Opiekunkę do rocznego 
dziecka zatrudnię na do­
brych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 99139g.

Pomoc domowa najchęt­
niej z prowincji potrzeo- 
na. Warunki dobre. Osob­
ny pokój. Tel. 66-59-23, 
godz. 7—9, 19—21 lub ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1S, dla 99252g.

Przyjmę do pracy w kwia 
ciarni. Zgłoszenia rei. 
527-02. 992098

Przyjmę stolarzy meblo­
wych oraz stażystów. Eu­
geniusz Jaśkiewicz. Sto­
larnia Mebli, Dąbrowskie
go 88. 99171g

Uczennicę do pracowni 
dziewiarskiej przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 99307g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferfy 
„Prasa”. Grunwaldzka *19 
dla 99400g.

Dnia 3 sierpnia 1979 roku zmarł były długo­
letni pracownik naszego przedsiębiorstwa

IGNACY KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 sierpnia 1979 r. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Mieszkaniowej w Poznaniu

J89Ż-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 sierpnia 1979 roku zmarł przeżywszy 65 lat

mjr rez. JOZEF WŁODYKA 
prezes Koła ZBoWiD Winogrady, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 sierpnia br. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Zarząd Kola ZBoWiD i koledzy
865g

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł emerytowany 
leśniczy Nadleśnictwa Taczanów

EDWARD RZESZOS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. O go­

dzinie 11 w Ostrowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 
^Nadleśnictwa Taczanów

990g

Dnia 5 sierpnia 1979 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie, ukochany mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek

BRONISŁAW DZIURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go- 

ózmie 9.38 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

6 sierpnia 1979 roku zmarł po ciężkiej 
S“°robie, opatrzony Sakramentami św., najdrot- 
«y mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu-

ANDRZEJ OLEJNICZAK
pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o gn- 
Włe 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
°de^dzie sprzed domu żałoby o go-

J71- ^Wit 32 m. 21. 993g

t 4 sierpnia 1979 roku po krótkich lecz 
cowitęZkich cierpieniach zakończyła swoje pra- 
Olpia^i pełne poświęcenia życie, namaszczona 
n»a arni SW-’ ukochana mama, teściowa i babu- 

przeżywszy lat 56, śp.

REGINA JABŁOŃSKA
z domu Zielińska

o °óbędzie się w czwartek, dnia 9 ban,
15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Ul RODZINA

lh-użbackjP5 5 m. 2. 1903-U3

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU i SPE­
DYCJI PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO 
„BROWTRANS” w Poznaniu, ul. Majakowskie­
go 309/311, telefon 762-41 (dojazd z Ronda Ra­
taje autobusami: 55 i 66) — zatrudni:

— KSIĘGOWYCH — również w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

— REWIDENTÓW rewizji gospodarczej.
Zgłoszenia przyjmowane będą w Dziale 

Spraw Pracowniczych. 2595-K1
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU 
ul. Szpitalna 27 33, tel.408-61

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników w następujących zawodach: 

PALACZ KOTŁOWY, PRACZKA, SALOWA, 
MALARZ, INSTALATOR WODNO-KANALI­
ZACYJNY, ŚLUSARZ, ELEKTRYK, GONIEC. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzid
ie Służb Pracowniczych. 2597 KI

Gry Liczbowej

dot. Gry z 5 sierpnia 79 r
Wygrane w I 
— za 4 trafne 
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
Wygrane w U 
— za 4 trafne 
— za 3 trafne 
— za 2 trafne

losowaniu:
3.372,— zł

53,— zł

losowaniu
640,

40,
7,

zł

zł

Gra „3X18” Nr 55 
z dnia 5 sierpnia 1979 
Wygrane:
— za 2 trafne po 490,— zł

Uwaga! Na wygrane I 
stopnia specjalne nagrody

Na 6-cyfrową banderolę 
po 30 zł — 10.000,— zł, oraz 
na końcówki banderoli 
premie po: 5.000.— 2.500,— 
i 500 zł.

Szczegóły w afiszach we 
wszystkich kolekturach.

Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i „3X10” odbędą 
się w dniu 12 sierpnia 
1979 r. w Śremie na pla­
cu 23 Października o go­
dzinie 12.

We wszystkie soboty od 
16 cło 20 przy ul. Fredry 7 
w Poznaniu czynna kolek 
tura dyżurna nr 55. Ko­
lektura wypłaca wygrane 
także z wszystkich in­
nych kolektur. 2644-K1

DYREKCJA
WIELKOPOLSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

TURYSTYCZNEGO „PRZEMYSŁAW** w Poznaniu

zwraca się z apelem
po MIESZKAŃCÓW miasta poznania o

ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI
w celu zakwaterowania handlowców i wystaw­
ców biorących udział w Krajowych Targach 
Jesiennych 9—15. 9. 1979 r.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biwra 
Zakwaterowania W.P.T. „Przemysław”, ul. Głogow-
,ka 16, telefon 208-306 i 639-83. 2460-K1

Organy marki „Yermona" 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99394g

Garaż blaszany używany 
kupię. Tel. 515-13. 747g

Okazyjnie kupię kamerę 
filmową 18 mm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 99080g.
Kupię wciągnik elek­
tryczny do podnoszenia i 
jazdy 500 kg szynowy. Teł. 
442-ŚJ. 9942Gg

Kupię ciągnikową kosiar 
kę — ładowaczkę. Janko- 
wiak 63-113 Żabno 37 k.
Czempinia. 99190g

Kupię traktor „Dzik”. E- 
ligiusz Pleśniak, 64-033, 
Kluczewo 54, woj. lesz-
czyńskie. 9929«g

Stare książki sprzedam. 
Gwardii Ludowej 10 m. 8. 

99083g

Pilnie kupię willę wolnó 
stojącą lub bliźniaczą w 
dobrej dzielnicy Poznania. 
Oferty z opisem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 8ó3g.

MZ Trophy sprzedam.
Tel. 631-62. 714g

Szczenięta 
boksery.

rodowodowe
owczarki

mieckie sprzedani.
nie- 

Gro-
nowski, Koziegłowy. Gdyń 
ska 29, 62-004 Czerwonak. 

98362g

Owczarka niemieckiego 
sprzed a m, Tel. 422-60 . 913g
Sprzedam ciągnik C-330, 
stan bardzo dobry. Cze­
sław Dyba. Kuźnica Bóbr. 
63-525 Bobrowniki, woj.
kaliskie. 99050g

Domek w Puszczykowie 
lub miejscowości oddalo­
nej od Poznania do 3® 
km kuplę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 98451g.

Parcelę do 1080 m* okoli­
ce Suchego Lasu kupią. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 98493g.

Domek w Puszczykowie 
lub Puszczykówku kuplę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 99973g.

Cukiernik samodzielny, 
starszy oraz uczeń potrze 
bni. Możliwość Drzystanie 
nia do spółki. Oferty „Pi a 
sa”. Grunwaldzka. 19 dia 
99210g.

Przyjmę pracę do domu 
(filolog). Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 99233g

Korepetycji z matematy­
ki. Kozłowski, tel. 630-Ó5. 

967Alg

kupno

Fryzjerka damsko-meska 
potrzebna, ul. Pamiatko-
wa 10. 992Wg

Kupię betoniarkę do 150 1. 
Tel. 32-33-30, godz. 17—20.

9922Sg

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł

WACŁAW JONSIK - KRZESIŃSKI 
by+y członek Zespołu Adwokackiego Nr I 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 sierpnia 1979 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie. •

Rada Adwokacka w Poznaniu v " r *w

1«<»-K3

W dniu 4 sierpnia 1979 roku zmarł nasz były 
długoletni spółdzielca

JAN KULUPA
Żegnamy Go z głębokim żalem, Rodzinie 

Zmarłego wyrazy współczucia składają:

Kierownictwo i członkowie 
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

w Poznaniu

1899-K3

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł były, długo­
letni członek i kierownik naszego Żespołu

WACŁAW JONSIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 sierp­

nia 1979 roku o godz. 14 z kaplicy na cmenta­
rzu na Miłostowie.

Zespół A,dwelmcki Nr 8 w Poznaniu
952g

Dnia 2 sierpnia 1979 roku zmarł

HENRYK GANZ
długoletni, ceniony pracownik Poznańskiego Za­
kładu Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji 

w Poznaniu

Pogrzeb 
1979 roku 
skim.

Wyrazy 
Zmarłego

odbędzie się 
o godz. 12.30

serdecznego 
składają:

w czwartek, 9 sierpnia 
na cmentarzu junikow-

współczucia Rodzinie

Dyrekcja, Rada Zakładowa
•raz współpracownicy PZDDD

l&N-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 sierpnia 1979 roku zmarł w 50 roku życia, 

opatrzony Sakramentami św„ mój ukochany 
mąż

MIECZYSŁAW MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Świerczewskiego 13 m. 6. 794g

tDnia 6 sierpnia 1979 roku odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy i niezapomniany mąż, tatuś, brat, 

kuzyn, szwagier i wujek, śp.

dr med. ALFONS MACIEJEWSKI
były długoletni dyrektor •

Szpitala Ortopedycznego przy ul. Gąsiorowskich.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążone 

żona, dzieci i rodzina

Poznań, Kowalewo Pom. W»9g

Zbieracz zakupuje mone­
ty srebrne oraz starocie, 
tel. 449-32 cały dzień.

99339g

Kabinę Stara 25 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 713g.

Cebulki tulipanów do nę 
dzenia Apeldorn, Gen. Ei 
senhover, 3000 sztuk ku­
pie. Sobkowiak. 75-669 Ko 
szalin. ul. Topolowa 14, 
tel. 268-31. 9932tg

tDnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat i wujek

JERZY WANIC
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go-

dżinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążana

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

tDnia 4 sierpnia 1979 roku zmarła po długiej 
chorobie, nasza kochana matka,, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy 89 lat, śp.

LEONTYNA BIERNACKA

Pogrzeb 
dżinie 11

1884-U3

samochody

Fiata 126p nowego sprze­
dam. Tel. 645-14. 310g
Skrzynię biegów do Syre 
ny kupię. Tel. 66-03-21.

813g

lokale

Pokój komfortowy dla na 
na do wynajęcia. Tel. 
436-76. 933g

Zamienię dwa M-2 na trzy 
lub czteropokojOwe. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 795g.

Willę dwurodzinną wyłą­
czoną 900 m? ogrodu, ga­
raż, warsztat, wolne mie­
szkanie, parter. Poznań, 
sprzedam tanio. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98790g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy. 
Szczegółowe oferty „Pra- 
sa”« Grunwaldzka 19 dla 
98845g.

Dom jednorodzinny w oko 
licy Poznania najchętniej 
w Kiekrzu pilnie kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 8®9g.

Dom komfortowy jedno­
rodzinny z garażem, 
ogródkiem 1 zapleczem 
sprzedam w GraboWie 
n/Prosną, Rynek 4. 888g

Praee murarskie domu z 
warsztatem zlecę firmie 
— członkom Spółdzielni 
Rzemieślniczej, termin wy 
kończenia do 30 Września. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 95tg.

Przewozy specjalność orze 
prowadzki pianina, forte­
piany. Kamiński, tel. 
436-31. 9»ółg

' — 8 -------
Resory, progi, filtry, akce 
soria motoryzacyjne, kar 
nisze poleca Łukaszewska 
Osiedle Czecha 5A, godz.
9—18. 99178?

Uwaga rzemieślnicy — wy 
twórcy. Nowo otwarły 
.sklep, artykułów «esp> do­
mowego, 1081 drobiazgów 
oraz przyborów szewskich 
poszukuje dostawców. Po 
znań. ul. Gwardii Ludo-
wej 43. 996Wg

z domu Konarska
odbędzie się w czwartek, 9 bm. o gt>- 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

S. + p.
Z TOMASZEWSKICH

FELICJA BIELEWICZ
lekarz - stomatolog, 

porucznik WP w stanie spoczynku, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Najukochańsza żona, matka, babunia, teścio­
wa i siostra, zmarła w Warszawie po długiej 
i ciężkiej chorobie w dniu 3 sierpnia 1979 roku 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o go­
dzinie 16 z kostnicy szpitala w Pleszewie.

Pozostaje w głębokim żalu

Warszawa, ul. Senatorska 40 m. 19.

Dnia 3 sierpnia 1979 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ nasz 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat i wujek, przeżywszy łat 73, śp.

SYLWESTER FARON
Pogrzeb odbył ńę 5 bm. w Obornikach.

W smutku pogrążona

831?

tDnia 5 sierpnia 1979 roku odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach,

nasz ukochany ojciec, niezapomniany 
droższy dziadek i wujek, przeżywszy

FELIKS ZIELNIK

teść, naj- 
lat M, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu parafialnym w Lesz­
nie.

dzieci, wnuki i rodzina
Leszno, Poznań. Warszawa. W?

tW dniu 5 sierpnia 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
69, najdroższa żona, matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

HELENA WICHTOWSKA 
z domu Tarkowska 

primo voto Cwojdzińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjeżdża z domu żałoby o godz. 1115.
Ul. Krakowska 4 m. 14. 1902-U3

tPo pracowitym, pełnym poświęcenia życiu
i po długich cierpieniach, dnia 6 sierpnia 

1979 roku zasnął w Panu, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

CZESŁAW KRÓLAK
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 9 sierp­

nia br. — o godz. 15.30 wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby, Ostrów Wlkp., ul. Matejki 43, 
do kościoła farnego, skąd po mszy św. na cmen­
tarz przy ul. Limanowskiego.

O czym powiadamia 
w smutku rodziny

imienni pogrążonej

978g
ks. KazimierwKrótak

tDnia 1 sierpnia 1979 roku zmarła, ukocha- 1 
na matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA MANIA
W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami

Ul. Świetlana 14. 816gpr

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, śp.

ADAM WOLTYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. • go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z synami i rodzina
«M5fi

tDnia 6 sierpnia 1979 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, po krót­
kich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój drogi opiekun, przyjaciel, 
mąż

lek. med. ALFRED DANDELSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­

dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

M»1R

+ Dnia 5 sierpnia br. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., orzeżywszy lat 75, nasz najuko­
chańszy tatuś, teść, dziadek, pradziadek, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, śp.

WŁADYSŁAW DUBERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu j smutku pogrążone

dzieci z. rodziną

Autobus 
dżinie 14.

Poznań,

odjedzie sprzed domu żałob^n^o-

ul. Ratajczaka 48.
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K TE«TRV J
POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Klucznik”,

i KIN* I

GRODZISK: „Bitwa o Midway” 
(amer.).

JAROCIN: „Mistrz kierownic} 
ucieka” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Jabber 
wocky” (ang.); Oaza: „BUsku 
spotkanie trzeciego stopnia” <ame 
rykański); Stylowe: „Sżkarła’u\ 
pirat” (amer.); Syrena. „Na tro­
pie sokola” (NRD) „Lew pręży 
się do skoku” (weg.).

KĘPNO; „Diabeł bije żonę” 
(weg.).

KŁODAWA: „Godziny miłości” 
(szwedz.-norw.).

KONIN Centrum: „Bliskie spot 
kanie trzeciego stopnia” (amer.): 
Górnik: „Czwarte zwycięstwo” 
(radź.).

KOŚCIAN: „To moja Sprawa Sze 
fie” (czech.).

KROTOSZYN: „Znachor” ! „Pro 
fesor Wilczur” (poi.), „Wierna 
żona” (fr.).

LESZNO: „King Kong” (amer N 
„Piknik pod wisząca skała” 
(austr.).

NOWY TOMYŚL: „Miecz” (wę­
gierski).

OBRZYCKO: „Tajemniczy u- 
piór” (weg.).

PNIEWY: „Wspomnienie” (buł­
garski).

PLESZEW: „Nie strzelać do na­
uczyciela’’ (radź.).

RAWICZ: „Wypij do dr.a” (ra­
dziecki).

SYCÓW: „Gwiezdne wojny”
(amer.).

ŚREM Klubowe: „Ring” (węg.) 
ŚRODA: „Ring”'(weg.).
TRZCIANKA: „Dubler” (fr.).
WIERUSZÓW: „One dwie” (wę­

gierski).
WRONKI: „Mandingo” (wł -

amer.).
WRZEŚNIA: „Poza prawem” 

(czech.), „Magiczny kamień” 
(NRD).

WSCHOWA: „Torba inkasenta” 
(radź.), „Nocne widma” (ang.).

ZŁOTÓW: „80 huzarów” (węg.).

|[ BABIO g

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Piosenki 
na wakacje; 13.20 Kwartet Paula 
Desmonda; 13.40 Kącik melomana: 
14 Studio „Gama” tok. g. 14.05 — 
Ihf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców): 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurićr — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.35 Nie tylko d'a kierowców; 
18.33 Pół wieku nełskiej piosenki; 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.40 
Śpiewa „Mazowsze”; 20.95 Siadem 
naszycia interwencji; 20.10 Muzy­
ką s-arego Wiednia; 20.49 Mi­
strzowie nastroju; 21.20 Koncert 
chopinowski; 22.23 Kraków na, 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny; 
23.15 Wielka Orkiestra Symfonie? 
na PR i TV dla słuchaczy w kra 
ju i za granicą.

Wiadomości: 0.M, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud, SM; 9.10 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Noc z braćmi Marx”; 10.30 Gra 
zespół „Extra Bali”; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Wakacje melo­
mana; 11.35 Choroby snołeczne 
nadal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 13.05 Wakacje meloma­
na; 13 Aud. nublic. — „Zawężę 
i' wszędzie”; 13.10 Klasycy muzy 
ki filmowej; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Wariacje i Fuga on.' 34 na 
temat Purcella; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.30 „Jak ma 
ła Aoata Szła na koniec świata” 
— ode. opow. dla dzieci; 14.50 
Muzyka Mozarta: 15.20 Radioferie; 
15.45 Wakacje na własny rachu­
nek; 16 Gra A!ex Band: 16.10 
Gitara Segovii — aud. o klasycz­
nej muzyce gitarowej 16 Spotka­
nie z nistrzem — W. Myśliwskim: 
17 Z aktorskiego śpiewnika; 17 29 
Frzezlad sluc^ow^k Rozgł. Rcsio 
nalnych; 1’.25 Plebiscyt Studia 
..Gama”; 18.40 Świat i mv — ma 
gazyn handlu zagrań.: T9 Koncert 
■wieczorny; 19.4° l^fo^macjo. Ya- 
dy, prrrozwje; ?9 Public, krajo­
wa; 20.?n th aud. z cykl”: Fo>- 
skie t~atrv operowe w 35-leciu 
PRL; 2t Suita liiwzpa na kwnr 
tet Smyczkowy: 21.40 Francuskie 
cbanso- s renesansowa; 22 prze­
gląd - filmowy — Kamera; 22.15 
Szkic do portretu Lasse Soderber 
ga; 22.30 Magazyn Studencki: 
“3.35 Co słychać na świecie; 23.40 
Muzyk?.

Wiadomości: 4.30 . 5.30 . 6.39. 7.30, 
. «40, 11.30, 13.39, 18.39, 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8.95 Za kierów-* 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czys­
te radości mojego życia” — otic. 
pow.; 9.10 Herbatka przy samo­
warze; 9.30 Nasz rok 79; 9.4b Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Standar 
dy grają orkiestry z Moskwy i 
Leningradu; 11 Dzień — jak co 
dzień; 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Wła­
ściwy moment” — ode. pow.; If 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem: 15.40 Z archi­
wum włoskiej piosenki; 16 Wi­
dzi mi się, widzi wam sięz„; 16.20 
Muzykobranie; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Stadami jazzo­
wych legend; *8.10 polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Młodego Warszawiaka zapiski 
z urodzin” — ode. pow.; 19.35 
„Cyrulik z Bagdadu” — opera; 
19.54 „Czyste radości mojego zy-

Nowe fermy i silosy paszowe 
9

szansą rozwoju hodowli

Kaliskie

W „Jarkowie" już... zima

P ilskie PGR-y są potentatem w rolnictwie 
• województwa. Pó przejęciu w trwałe 

żytkowanie prawie 5700 ha gruntów, gospoda­
rują obecnie na blisko 170 000 hektarów. Hodu­
ją ponad 107 300 sztuk bydła i 162 300 sztuk 
rzody oraz 35 255 owiec. W minionvm roku gos- 
ood^rczym najlepsze wyniki uzyskały załogi 
kombinatów: Szamocin, Budzyń. Człopa, Mar­
cinkowice i Niemczyn.

— Cały wysiłek koncentrujemy obecnie na 
ic’i i zgromadzeniu zapasu pasz — stwier­

dza dyrektor zjednoczenia pilskich PGR-ów, 
Kazimierz Grzesiak. — Udał sie nam pierwszy 
nokos traw. Był lepszy o około 5 kwintali niż w 
roku ubiegłym. Niestety, kiepsko, z odroślami 
— potrzeba wciąż deszczu, także kukurydzy, 
rnym zasiewom zielonym, ziemniakom i bura­
kom.

Na pasze w tym roku przeznaczy się w Pil­
skim wszystką -Tome. W każdym przedsiębior­
stwie używane będą pasze brykietowane 
i sieczka z wywarem; wykorzysta się bowiem 
14 li li brykietowania, rodem z rogozińskiej 
„Rofamy”. Zamierza się podwoić ilość suszo­
nych i parowanych ziemniaków. abv ograniczyć 
straty powodowane ich przechowywaniem. Za­
mierza się też zwiększyć areał siewu poplonów 

na masę zieloną. Budowane są silosy paszowe, 
190 ciągle jest ich za mało. W bieżącym roku pla­
nuje się powiększyć pojemność silosów razem

i

Poznańskie

Samoloty pomagają nawozić łąki
Dbałość o łąki j pastwiska ma 

istotne znaczenie dla poprawy bi­
lansu paszowego W województwie 
poznańskim podejmuje się stara­
nia o przywrócenie do dobrej kul 
tury zdegradowanych podczas 
wiosennych powodzi użytków zie 
lonych. Na 830 hektarach przepro­
wadzono pełną uprawę i wysiano 
trawy.

Oprócz tradycyjnych sposobów 
zastosowano również wysiew na­
wozów sztucznych samolotami. U- 
sługi dla rolników pełnią niektóre 
kombinaty PGR, mające do dyśpo 
zycji te maszyny. Kombinat PGR 
Jarosławiec podjął się wysiewu na 
wozów sztucznych na obszarze 55 
hektarów łąk nadwarciańskich na­
leżących do rolników indywidual­
nych we wsi Wiosna w gminie 
Krzykosy. Kombinat PGR Zydowo 
zaoferował taką usługę na stu he

Interesujące wydawnictwa o Ziemi Kaliskiej
Internującą ‘działalność wy­

dawniczą prowadzi Fedsracja 
Towarzystw Kulturalnych Zie 
mi Kaliskiej. Jej st',-niem wy 
dane zostało dzieło „Dzieje Ka 
lisza” — stanowiące kompen­
dium wiedzy o historii i teraz 
niejszości. 1800-letniego grodu 
nad Prosną.

Wypoczynek nad woda

Prawdziwie letnia pogoda sprawia, że z każdym dniem coraz bardziej zapełniają się plaże i kąpieli­
ska, także nad jeziorami. Powyższe zdjęcie wykonaliśmy w Osiecznej (Leszczyńskie) nad Jeziorem 

Łoniewskim. Fot- — R- Królak
------------------ -----------

cia” — ode. pow.; 20 Dym z pa­
pierosa; 26.30 Bossa-nova me tył 
ko z Brazylii; 21 Ludwika Beet- 
hovena opera omnia; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Jcau 
Bauz; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Wiersze K. 1. Gałczyńskie 
go; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 1030, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
eapress; 8 Zespół „Sami Swoi”; 
8.10 Śpiewa A. Jantar; 8.25 H. 
Purcell — I Suita orkiestrowa 
„The Fairy Quecn”; 8.35 Sztuka 
kierowania zespołem — Zasada 
jednoosobowego zarządzania; 9 
„Wędrujemy z piosenką5’; 9.25 
Muzyka kameralna baroku; 10 
Wakacyjny Teatr Baśni — „Ka­
rolcia i Karcłik” — cz. I słuch.; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Jęz. 
angielski; 11.15 Gra zespół Jj 
Piątkowskiego; 11.30 I. Strawiń­

ktarach łąk chłopskich w gminie 
Czerniejewo.

Taka właśnie pomoc przyśpiesza 
doprowadzenie do stanu pełnej u- 
żytkowości zniszczonych podczas 
powodzi łąk. W tym roku zagospo 
daruje się ponownie ogółem 1480 
hektarów, natomiast 900 hektarów 
pozostanie jeszcze na rok przyszły.

Obecnie przeprowadzany drugi 
pokos traw wskazuje, że plony 
kształtują się mniej więcej na po­
ziomie ubiegłego roku. Średnio w 
województwie poznańskim sprząta 
się po 26 kwintali siana z hektara. 
Jest to wynik uzyskany z obszaru 
14000 hektarów. Do zbioru w dru­
gim pokłosie pozostało jeszcze 
17000 hektarów. 17700 hektifów pa 
stwisk użytkowane jest powtórnie, 
przy średnim p’onie po 130 kwin­
tali zielonej masy z hektara.

(emp)

W okresie trzyletniej' działał 
ności wydawnictwa ukazało 
się wiele ciekawych opraco­
wań dotyczących mało zna­
nych szerszemu ogółowi wyda 
rżeń w dziejach ziemi kalis­
kiej. Np wydawnictwo „Oko 
lica poetów”.

Dzięki aktywności wy dawni

ski — II akt opery - oratorium 
„Król Edyp”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt;
13 Śpiewa Z. Sośnicka; 13.15 Pa­
rada orkiestr rozrywk.; 13.4.5 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.15 W 
rytmie hiszpańskiego fandanga;
15.05 Radiowy Tygodnik Kutlural 
ny; 15.45 Komentarz ekonomicz­
ny; 16.05 Rozmowa o książkach; 
16.25 Ginące zawody — „Płatnerz 
husarski”; 16,40 Aud. aktualna;
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewa C. 
Niemen; 17.15 Za Odra i Nysą — 
mag. spraw niemieckich; 17.40 
Nowości muzyki rozrywk.; 18.19 
Wielkopolskie zespoły chóralne; 
18.25 Rodzina na świecie — Nowa 
Gwinea — wśród Papuasów; 10 
O zdrowie człowieka — Choroby 
rolników; 19.30 Studio Stereo za­
prasza (ogólnop.); 21.20 W. Cono 
ver przedstawia; 21.50 Przeboje

o 80 000 metrów sześciennych, a w latach na- 
steonych. po 150 000 metrów sześciennych 
rocznie.

Przedsięwzięcia te są konieczne. Rze-z w 
tym. że DGR-y regionu nadnoteckiego do koń­
ca czerwca 1930 roku maja zwiększyć stado by­
dła o 3000 sztuk (w tym o 1000 krów'- oraz trzo­
dy chlewnej — do 180 000 sztuk. Ów przyrost 
pogłowia bydła nastąpić ma dzięki nowin 
obiektom. Przejmuje się więc obecnie nowo­
czesną 'ermę dla 640 krów we wsi Czajcze a oo- 
ćobne obor” trzeba zagospodarować w Kolyb- 
kach i Nowinach. W fermach zaś w Broni- 
rawkach, Starem, Sokołowie Budzyńskim i 
Złotowie trzeba przygotować odpowiedni ma­
teriał hodowlany.

Ną zagospodarowanie w tym roku gospodar- 
cz^m czeka ja także duże fermv trzody (po 
12 000 stanowisk) w Złotowie i Wiesiółce. Pla­
nuje sie, że w fermach tych prowadzona bedzie 
hodowla w oparciu o najlepszy materiał hodo­
wlany; oznacza to konieczność zakupu aż 4000 
loszek.

Ubiegły rok gospodarczy był dla pilskich 
PGR-ów udany. Mógł być nawet lepszy, gdyby 
nie ostra zima i susza. Teraz wysiłek załóg sku­
pił się na zwiększeniu pogłowia zwierząt in­
wentarskich, produkcji mięsa, mleka i płodów 
rolnych.

WŁADYSŁAW WRZASK

Remont 153 placówek - 
oświatowych

Przerwa wakacyjna, to okres 
wzmożonych prac remontowo- 
budowlanych w szkołach, f in­
nych obiektach oświatowych. 
W województwie pilskim kapi 
talnymi remontami objęto 153 
placówki: m. in. szkoły zbior­
cze, ponad podstawowe i przed 
szkolą.

Jak informuj* wicekurator 
oświaty i wychowania w Pile 
— Zbigniew Stanek, przed roz 
poczęciem roku szkolnego pra 
ce remontowe zostaną zreali­
zowane w 77 procentach. Po­
zostałe roboty będą sukcesyw­
nie kontynuowane podczas nau 
ki, nie kolidując jednak z za­
jęciami.

Obecnie remonty szkół prze­
biegają zgodnie z planem.

ctwa mo: grafie otrzymały m. 
in. Kępno i Russów, a nieba­
wem będzie ją miał również 
Bolesławiec. Ukazała się także 
publikacja „Maria Dąbrowska 
w Russowie” będąca dodatko­
wym informatorem przy zwie 
dzaniu muzeum autorki w 
miejscu jej urodzenia. (PAP)

filmowe; 22.15 W trosce o słowo 
i treść: „Tworzywo słowne”; 22.35 
Śladami naszych dokonań — „Wro 
clawskie ABC”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

t TEŁEniDaZJ
PROGRAM 1: 9 — Teleferie

Klub Odkrywców Tajemnic (kol.); 
16 — Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Losowanie Małego 
Lotka (kpi.); 16.40 — „Wczasy
dla wszystkich” — nrogram pubii 
cystyczdy , (kol.); 17.10 — „Dom i 
my” (Roi.); 17.25 — „10 minut” — 
teleturniej (kol.); 17.35 — Tańczy 
i śpiewa Twiggi — program roz­
rywkowy (ko!.): 18 — „Dzień do­
bry, w kręgu rodziny” (kol.); 18.30 
— W Rezerwatach Tadżykistanu — 
z cyklu: „W świecie przyrody” — 
film przyrodniczy TV ZSRR 
(kol.); 19 — Dobranoc (kol.); 19.19

Butelki z Sierakowa

Chociaż w hutniczej hali jest bardziej gorąco niż na dworze, pro­
dukcja w sierakowskiej Hucie SzKla „Worto’ toczy s*ę na pełnych 
obrotach. Na zdjęciu: tragmenl linii produkcyjnej butelek do śmie- 

tany.
Fot. — R. Królak

W zakładach przemysłu o- 
dzieżowego „Jarkon” w Jaroci 
nie (woj. Kaliskie) rozpoczęto 
szycie konfekcji damskiej prze 
znaczonej na okres jesienno-zi­
mowy. Są to przede wszystkim 
płaszcze z 'wełen czesankowych 
i czesankowo - zgrzebnych. Za 
kłady dostarczą .w 3 i 4 kwar­
tale br. ponad 20 000 sztuk te­
go rodzaju konfekcji damskiej 
w sześciu wzorach.

Równolegle z tkanin wełnią 
nych szyje się w Jarocinie mod 
nc płaszcze wiosenno-letnie. 
Kolekcja ty^h płaszczy, któ­
rych „Jarkon” dostarczy około

Leszczynie

Archeolodzy „uciekają11 przed wodą
T^o lato jest ostatnią okazją do dokonania ciekawych znale- 

zisk przez archeologów kopiących swoje dołki koło wsi 
Wojnowice i Jezierzyce (województwo leszczyńskie). W przy­
szłym roku w tych miejscach rozleje wody zbiornik retencyjny 
Wonieść.

Zbiornik powstanie z połączenia pięciu polodowcowych je­
zior z przepływającą równolegle do nich rzeką Obrą. Za pomo­
cą kanału przerzutowego można będzie podnieść znacznie lu­
stro wody w jeziorach i w okresach suszy wodę tę upuszczać 

powrotem do Obry, a także nawadniać deszczowniami oko­
liczne łąki i pastwiska. Takie widzą korzyści ze zbiornika rol­
nicy.

Archeolodzy, którzy już od kilku sezonów towarzyszą bu­
downiczym Wonieścia, przeprowadzają więc gorączkowe bada­
nia ratownicze. No, może to przesada z tym gorączkowym tem­
pem. w każdym razie do jesieni studenci i pracownicy nauko­
wi Instytutu Archeologii Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza chcą znaleźć wszystko, co cennego — z ich punktu widze­
nia — tam się znajduje. A odkryto tam ślady po osadzie z 11 
wieku przed naszą erą oraz po średniowiecznej z XIV wieku. 
Badania nazywają się ratownicze, ponieważ teren ten zostanie 
niebawem bezpowrotnie dla archeologów stracony. Patronuje 
im Leszczyńskie Towarzystwo Kulturalne, które zapewne po 
zakończeniu poszukiwań, wspólnie z archeologami przedstawi 
społeczeństwu co cenniejsze i ciekawsze znaleziska.

Dla archeologów cały obszar województwa leszczyńskiego 
jest wdzięcznym polem do działania. Ich bystre oczy prawie ns 
każdym polu dostrzegają ślady minionych cywilizacji; a to gli' 
niany szczątek garnka, a to grot od strzały, to jakieś inne ka­
mienne narzędzie. Systematyczne badania poszukiwawcze, wy­
kopaliskowe trwają tego lata m. in. w Lubiniu, na terenie opac" 
twa benedyktyńskiego, powstałego w XI wieku, w Bieżyniu W 
gminie Krzywiń, na cmentarzysku z okresu wpływów rzym­
skich, .w Sicinach w gminie Niechlów, gdzie istnieją ślady osa­
dy z młodszej epoki kamiennej i w dawnym ośrodku hutniczym 
(odpowiedniku słynnych dymarek świętokrzyskich) w Psarach 
w gminie Jemielno.

Ńiezależnie od badań sezonowych od roku archeolodzy prO' 
wadzą systematyczne oględziny całego terenu województw® 
leszczyńskiego, aby stworzyć fragment tzw. „archeologiczne?” 
zdjęcia Polski”. Wojewódzki Konserwator Zabytków Archeo­
logicznych — a działa taki owocnie w Lesznie — zaciera z z’' 
dowoleniem ręce. Badania nad owym „zdjęciem” posuwają si? 
w Leszczyńskiem żwawo i bodaj najlepiej w Polsce. Nic wi?c 
dziwnego, że archeolodzy z Polskiej Akademii Nauk zamiera­
ją ten właśnie region objąć szczegółowym nadzorem i tam wła­
śnie chcą w najbliższych latach podjąć poważniejsze badania.

Kto’ wie, może znajdą coś równie wartościowego z poznaw­
czego punktu widzenia, jak słynny Biskupin? (tt)

Siódemka; 19.30 — W’ieczór z dzień 
nikiem (koi.); 20.15 — „Jak wy­
chować tatę” — czechosł. film fab. 
(kol.); 21.50 — „Płynie Wisła”,
ode. 3 — Sandomierz — program 
rozrywk. (kol.); 22.45 — Dziennik 
(kol.); 23 — „Raport w sprawie
dzieci niczyich” — program pubii 
cystyczny (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Jęz. fran­
cuski — Kurs podstawowy. 1. 28 
(kol.); 16.30 — J.ęz. niemiecki — 

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw® 
KALISZ: Zofia Pacewicka, uL Kazimierzowska 4, teL 73Ó-®9 
KONIN: Wojciech Rutowskl, pt PZPR 4, M 

LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, łel. 43-56

80 000, składa się z kilku no­
wych wzorów, w tym także w 
stylu sportowym...

Oprócz produkcji na rynek 
krajowy, załoga zakładów rea­
lizuje pomyślnie kontrakt na 
dostawę m. in. prochowców 
damskich i dziewczęcych do 
Związku Radzieckiego. Część 
eksportowanych wyrobów prze 
znaczonych jest dla domu „Me 
dy Polskiej” w Moskwie.

Łącznie jarociński „Jarkon” 
uszyje w br. na rynek krajowy 
i na eksport ponad 373 060 płasz 
czy damskich. (PAP)

Kurs podstawowy, 1. 28; H-3’ ' 
Jęz. rosyjski — Kurs podstaw0* 1 
1. 28 (kol.); 17.25 — Twarze teato 
— Mirosław Gruszczyński; 1*. * 
Twórca i jego dzieło — Paul W“ 
derlich (kol.); 18.35 — Anty<*łIj;
świat prof. Krawczuka;
Teleskop; 19.30 — Wieczór z 
r.Ikiem (kol.); 20.15 —
przvgody- i podróży (kol.); 
— 24 godzinv (ko!.): 21.55 — 
się kreci światek, czyli świa'0 
sposoby” — film ang. (kol.). •
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